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m i f y i  CtDZIUE s u  opsóiz om pjSwNTEtzimi. 
Adres Rkfaktyi i Adaiinistrscyi: Kijów, Krtszciatyk 1
Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

A dm in istrac ja  o tw arta od g. 10-4  pn poł- i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do goaziny 6-ej wieczorem.

dziennik  kijow ski
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O ł l C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W  kraju  T.— 3 . -  6 . -  12 -

„ Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  h o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy . 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy iaz W rubryce ..Nadesłane"

wiersz petitowy lub jego miejsce Trb.
Nb m er po jedyńczy 5  kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

Kijowskiego Polskiego Tow. Miłoś 
ników Sztuki poo artystyczaem kie­
rownictwem Fr. Rycbłowikiego, b. 
dyrektora W arszawskiego Teatru 

Zjednoczonego. 4962

Stały Teatr Polski
S A L A  KLU BU  .OGN IW O "

(K resz ;zatyk Nr 1).
W  sobo'ę do. 8-go grudnia d r u g i GOŚCINNY WYSTĘP S ta n is ła w y
W y so o k ie j znakom. 7 a P 7 Qm UłOnO IrKlłll4* baśń dram w 5 akt.
ait. teatr. k ra t. j jL d u L u lu W u i lu  ftUlU Lucyana Rydla.
Szczegóły w nrogramach. Ceny miejsc podwyższone.v  Początek o godzi­
nie R m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ­
gam i W ł. Idzikowskiego (KreszCzatyk Nr 35, tel. 858), a w dzień 
przedstawienia w knsii klubu „Ogniwo" od godziny A wiecz. do końca 
przedstawienia. W niedziele i święta kasa klnbu „Ogniwo* otwarta 
od godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i od g. 6 w ierz lo  końca przedst. 
ANONS: W  niedzielę dnia 9 go grudnia r. b. 3 ci GOŚCINNY W YSTĘP 
S ta n i s ł a w y  W ysm ukłej t'pg. w 3 odsłonach
znakom, tri. teatru krakow. St. Wyspiańskiego.
Główny reżyser K. Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M. Bogusławski

T cafp  p«Sofowco> r ■ ■ .  bd a  b ^ o  w  a .
Dziś BENEFIS REŻYSERA N. D. KRASOWA po i az 1-szy nowa sztuka 
K. SołonuDa irZ a k i* d n ic y  ż y c ia <aw 5 aktach. Nowa wystawa. Biorą 
udział pp : A «rxw a. Arapowa, Kollen. Kuzniecowa: pp.: Kuzniecow, Nie- 
dielir, Radio, S tono w. Rezvaerja N. D Krasowa. Nowe dekoracye arty 
sty J. D. Kciomitjcewa. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Ceny 
miejsc benef/sowe. Bilety fiabyi /ać można. W  sobotę dn. 8-go po t p .z  

Ui-ty knmedya satyra O Dregelli „ D o b r z e  s k r o jo n y  f r a k ”  w 4 akt. 
W n td z ie lę  dnia 9-jo  dwa przedstawienia. W  południe po raz 6-ty N. 
Gngeia „ R a w iz e  w 5 ciu aktach. W  poniedziałek dn 10 grudnia 
urzcdstawienie ogólnie przystępne po raz ostatni , D on J u r n ”  w  5 akt, 
J. Mi liera We wtorek dn. l i  po raz 17 komedya satyra G. Dregelli 
„ D o b r z e  s k r o jo n y  # r« k ,ł  w 4 aktach. W ś:o»ię dn 12 go po raz 
3 cr hr. A Tołstoja „ C e r  F io d o r  Joannow lo***  w 5 aktach Nowe 
dekoracje i wystawa. W  próbach n«wa s tuka z repertuaru Teatrów 
Cesa skich W . Aleksandrowa „ H i s t s r y a  p e u r n s g ś  m a t i s A s t w a ” 
w  4 akt.

OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XI!.ty

„liii M M  lim i w
O a a a  i M z y ł n  k o p . 8 5 i a  p r z e s y ł k ę  k o p . 4 0 .

TR!?SC:
Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał 
generał gubernatora litewskiego. — 
Zabiegi Odlknickiego Poi zibuta. — 
Uporządkowanie spraw  kościelnych 
na Lii wie i Rusi — Nawracanie uni­
tów. — Dz»ałaIność Sadkowskiego.— 
Depre.ya. — Objawy loializmu —O- 
twarcie gubei nii w< łyńskiej.—Depu 
t-eya Hołdownicza.--Hołdy di i Rep- 

nina.
ILUSTRACYK I PORTRSTY: 

łan Nepomucen v.hojtcki, wojśkl w ię­
kszy kijowbki,—Adam Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity

historyk i poeta Józef Weysscnhoi 
szambelan Stanisława Augustn, jeden 
z twórców ustawy ś-go maja.—Józef 
August hr. Iłinski, generał inspektor 
kastaleryi i wnjsk koronnych, mar­
szałek gub. wołyńskiej. -  Antonina 
Eleonora z Komorowskich I voto 
senatorowa Józefowa 1 lińska, 2 voto 
gubernatorowa Piotrowa Litwinouro- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cławski r.a sejm cztcrol tni. — Anna 
z Sapiehów I-no vc*to Ilieronimowa 
Sanguszków?, 2-do voto Seweryno- 
wa Potocka.—1 i»v-arzysz pułku kon­
no polskiego.- -Oficer pułku konnego 

litewsko-tatai rkiego,

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena z en y tu  kop. t a ,  
z przesyłką kop, 3 0 . 39/

Zamówienia wraz z~apłatą na „Dzieje Perezbiorewe Litwy i Rusi* na t, 
ra i 84 zeszytów przyjmują: Adml M rący« „DzUtftiks K^wsktapo" w Ki 
ow!e Kreucuityk Nr 38 araz wszystkie kłięgaraie w kraju i za granicą

a n m y i lo a y  proape-t na żraanie ry a y ła  •!« bu p łatn ła .

TYGODNIK

„Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wiei, II, Gazetka dla Dzieci 
i III. Nauka Wiary. ~

Wychodzi od lat 6-ciu w  Kijowie.

R o o z n te

W AR U N K I PRENUM ERATY! 

. . - r b .  81— I P ó łr o c z n ie . . r b  I 53

Adres Rsdakcyl I Administracyi: Kijów, Kościelna M  10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

T a a & H  B f l S i b i m & r i  D yreU cya  M. T | dp -  B a g r o w a .
I  C cC T * # "  BQf3Rl - ) 9 H ł i  Dzjś dn. 7-go grudr.s 1) „T r& w ia- 

t a ł | . Bio-ą udzifł fwedlug alfib. rosyj.) pp-: Monsfca; pp.: 'l.eszkiew icz, 
Połajew i in. 2i , , P o s tó j  b a M a le ry i*1 balet. Biorą ulzląb m im a balet- 
nica E. Ossowska, p. Romanowski i cały balet. Pociąt-k o godzinie 8-ej 
wieczorem. Julro dn. 8 go (no raz 2 g i nowa oper? „ L u i r r e c y a *1 treść 
i m uz\ka G. Łowckiego W  niedzielę dn. P go dwa przedstaw iefiia: 
w południe po cenach ogólnie przystępnych „ E u g e n iu s z  O n ie g in 11, 
wieczorem po cenach zwykłych po raz 8 my „W tcoga s i ł a 1*. W  po­
niedziałek dn. 10-go 1) „ T o s c a 11, 2) P o s tó j  k a a .  l e r  j "  bilet. We 
Wtorek d. 11 na rzecz Towarzystwa Pogotowia Rabunkowego m. Kijowa 
1) artyści opery wyk. „ k r e m e 11, 2) artyści dramatyczni te .t- i’ „Sołow- 
cow* wyk. „ T e f ić  w y so k o n a ra r in o n y * " . Bilety na w^zyitkie przed­
stawienia nabywać można w kasie teatru.

T E A T R
W, N. Daparewa
(Meryngowska 8).

O P ER ET K A
DYREKCJA

U. P. Liwskiego.

Dziś występ M yMry drabia Lu 
ksemburg“ i RomrnsG cygańskie
Dn. 9-go giu^nia ostatni pożegati. występ H T a m a ­
r y  „ P t a s z l i  ś p ie w a  :ą c e ” .  Bilety r księgarni 
W Idzikowskiego KreszCzatyk N- 33 od godz. 10-ej 
do 3 po poł. i Od 6 w iecz .* w kasie teatru.

Peł. Dyr. N. BUTLER.

Siła KijowskisgdłCtubu Społecznego niedziałek d 10 grudni a r. b.
odbędzie się

Wioczór Uczniowski Szkoły Muzycznej 
iSEjKT S taw ie*  - Regamey*
poCzątek o godzinie 7 i pół wieczorem. 5499

Uyrk „ H ip g o - łP ^ ia e e ” Mikolajowska 7.
Dziś dnia 7-go grudnia wspaniałe przeds‘awienie w S-ch cdd ra łacn : 
o s t a t n i  w y a t .  E is tm a m a  z  Iw a m i, t y g r y s a m i ,  n a e d ż w ie d z ia m i
I d o g a m i. O godz. 9 i pół 3-ci dzień thaatplonatu, m a lo z ą i 1 ) Nau- 
wicz (Serbia) i Ganzrn, i i  Postak-Justus (champ. Europy) i G.stman, 
31 Pierar d - Kolos (champ. Europy) i Ujbo i.Cb»rr>p. św iata’, 4) Wanek- 
Szware (chsmp. świata) i Dombrowski. W  niedzielę d. 9-go grudnia o g. 
-ej (.o poł. „ S m ię to  D z ia e in n s * .
. . - —  ■ i • - — — ——  -  — —  I - • ■

i
R e k  I9 T M 3L 7 IJL

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILU STRACYA TYGODNIOWA 

DLA RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
l)A J l ZUPEŁNIE BEZPŁATNO: PRSUIU11 NADZWYCZAJNE

1 2  dutyeta tcaió< nsjcelnlejszycł! p o c ie k ł I romansó*
znakomitych a, torów polskióL i obcych

R e d a k t o r  1 W y d a w c a s  -J! C H A Ł  S r n O R J t D 7 7 l-

B l a t l a  L S to ra o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu 
larjej, słowem wszystko Co stenowi nieodzowną potrzebę umysłu Intel I 
feetneęe.

B ia sS a d a  I I t a r a o k a  szczególnie uwzględnia d a l r f n  o j o i y s t a  
( ■ ł t t s i o c a  p o ro a b ln ro m s  I p a m ią tk i  n a r o d e m * .

B in a la d r  L lta ra o k a  wszystkie artykuły obficie ‘lustruje,
B ie s ia d a  L i t e r a c k a  rozpoczyna w r. 1913 drtu. pracy ilustro­

wanej p. t.
3ROBY P0LSE9E,"zaw ierającej życiorysy uczestników powstania 1863 r 
poległych w  boju, skaranych ni wygnanie, straconyćH i t. p.

P R S I 2 I D I 2 B E Z P Ł A T N E .

12 duźjfcli iotndw B d s r m j d  powiiśsi i rsnaisów
>trzym ują^bcia^łatn .2a~wszyscy prenum eratorzy

W rtk u  1913 damy w^zupełności szereg znakomitych powieści ory­
ginalnych, które ze względów Cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała C z a jk o  cklego „ H s tm a -n  U k ra in y 11, „ W a rn y -  
h o r a 11! Bolesławlty „ Z a g a d k i” , osnuta n r  tle wypadków 1863 r. i in­
ne; a_d o powieści S moradzklego, GawaRwicza, Lama, Bykowkiego, t o- 
zlńskiegc, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego W iktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i Arcydzieła inaych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się da* 
b o ro m a  b ib l io te k a  t r w a ł e j  w a r t o i o i ,  kształcąca serce i umysł

WARUNKI PRENUMERATY

W Warszawie: rocznie rb. 6 , półrocznie rb. 3 , kwartalnie rb. I kop. 5 0 . 
na prowincyi: „ rb .ui8 ,  „ rb. 4 ,  „ rb  2 .

Zagranicą rocznie rb. 10.

O p ra w a  w y tw o r n a ,  te  zlewnymi wyciskami na tle barwnem, dodawa­
nych rako premium powieści: 3 tomów 50 kop.; 6 tomów 1 rb., ia  to­

mów a rb,

Na d o d a n ia  •.d ia ln ia  t z a o y a  w y s y ła  a e m o r  a k a a  *■ ry b a a p ł a t a i a
H . f b  mdakCyi I ad a iiittracy l: W ara  *■ i te s ,  P ! e s  B t P e i k i  Mi 4

Telefon H  78-26.

SPO R TIN G -PA LACE 
KELLER -  6KATIHB RlBK Mikołaje” #** 4|6

Dyrekeya DOBRZYCKICH.
Codziennie 3 seanse I od g. 12 - 2 i Pół pp. II od g. 

4 i pół—7 w. 1H pc g. ll-e j w. Dziś 7-gt dzień, -i
M iędzynar cham p. w alk i fr a n c u sk .
zorgar 'zewanego przez dyr. J .  6 z O sz ( tik o w a . W al­
czą następujące pary: 1) b^zyborowsKl (cnamp. V Tar- 
szawy) i Czaruski (champ. Lodzi), 2) Bagantz (champ. 
Niemiec) i Antonin I m  (champ. Czecn), 3) I ‘ostak 
(chamD. E stlandyi) i Titow (Ekaterynoslaw), 4) Andro- 
sow (Archargielsk) i Bogatyrlow (chtmp. świata), 5) 

Pierwszy występ niezwal. Mikołaja Wacnturowa, Wachfurow 1 Sledych 
(Charków).-Pocz. walk o g. 9 1pó ł w. Pd w p k  ach jazda na wrnt. Ceny 
miejsc: S to ły -4 r 40 k. i 3 r. 20 k , m ieisca- 2 r. 60, 2 r, 10 , 1 r. 60, 1 r. 10, 
75 k„ wejście 50. Po godz. 11 wej ?cie 50 k o p , wrottei 50 k Biieiy wzięte na 
walici są ważne i po g. 11 w. Bilety hon. i kontra-marki na walki nie ważn.

Otrzymaliśmy nowy trosport

Rok Polski
w  życ ia , £ra% eyi i

Przedstawił

Zygm unt G lo g er
W y d a n ie  drugie oom noźone r 40 r y n l n m l .j  

C e s i  r c b S I l d .

Ola pranumeratorliw „Dziennika PjawskiBgo“
cena zn iżo n ż rb. 4.59 (z  przesyłką).

Zwrncać mą nalety do udmiaistrncyi ,Dz:eanika Kijowskie? "

Tygodn ik  Polski
P i s m o  A p o l i t y c z n o ,  s ^ o l a c z i c o ,  n a u k o w o ,  

' l i t o p o c k i e  i a r t y s t y c z n o  

p o ś w i ę c o n o  z a g a d n i r n i o m  i y c i a  n i r ^ d o o e g ń

wychodzi w  W arszaw ie.

UL Ś-to Krzyska >» 16, tel. 228-33.
O rgar niezależnej oprnii narodowej.

Od^wierciadla całokszlali życia polskiegc we wszystkich dziel, 

nlcach i jegc związek z kulturą Zachodu.

Szerokie u w z g l ę d n i e n i e  [zagadnień nauki i  sztuki pozw ali czy* 

Łelnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze,

I 0n ltvai9PV 0 rodfiw szlacheckich-  
LCyilJBIllbJCprowi Izr sprawy, do­
tyczące praw  do szlachectwa, tytu­
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jow ska 14 w. 19, ośot od 4 — 7 g. 
List. skrzynka poczt. Nr 149 . 3654
KURY P ‘>-mouth-rock, Langszan i 
włoskiej GĘHI emdeńskie, KACZKI 
pekińśkte- INDYKI bronzowe, nagr. 
złot. i sreb. raed. Preml. o h le w n ia  
zaród. rud. ang. rasy TAIKWORTN 
słyn. z wytrzym. od 2 mies. do 2 lat 
pc cen. przyst., pocz. Samhcrodek 
kij, g. Zarz. maj. p. J. Połćhowskiego

4495

Od Administracyi.
Dla Hdrttępnleai-i p reaam er. „Dzien­
nika Kjjnwsklegn" nabycia n . wa 
■aakarii sajdngndniejszych książek 
niezbędnych w  każdym d n a  pels- 
kim, peieznm ieiiżm y się z wyinwć> 

l a t  I ndsęąj.jrdkf

po cenie zniżone:
wyf-gic1* tylkn ■ li  “  poam eti • 

tr -r r t  p i

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konoczn igo.

■ li IBS], In  HnStraCy! Ilinlfizk, dala 
ssapa FslSki z p H i l i ł e n  a w^je 
wbdztwa. Cena dla prenum erata!iw  
„Dziennika KijawSklegc"!

■ R b *  I k o p *  RO«

(w w dabnej eprawlet.

=  K r a k ó w  =
Ryl U ttn y ti!> *  da m I i « j  15VII w 

R b .  3 .

(Sasa kalągsrska Pb* 5).
(W  azdebnej apraw ie) 

łka prawinSyę w y ty ła n y  za zalićia 
a l t u  z dałąCzeniam ka łz tśw  prze 

lyŁkli

Redaktor I wydawca: H. ZARAN0WSKI.

CENA PRENUMERATY:

W W arszawie:
/  rocznic rb .'7 ^  
)  póiroc^rir „ j .50 
( twarlalmej „ 1.73

ocznii _
ółrocznie’

Za odnoszenie 
»do domu 

ao kop, kwartalnie

/  rocznie Q(rb. 8 
W Królestwie 1. Cesarstwie: )  półrocznie

(  kwartalnie

Zagranicą:
/  rocznie rb. 9 Q  
i  półrocznie „ 4.51 
\  kwartalnie 2.25

D -r Czerniak ^i;Zj,t” »i6;
tnoćz., (spec. kur, strion ena płC.) od 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. wszyst. 
speC. spos kur Hydr elek. zak. lecz.

D -r Kazimierz Groman
ordynuje MJjf Abazyi

willa „Madonna*.

J t o n f e r e n c y a  

l o n d y ń s k a .
Wiedeti, d. 13 grudnia n. s.

W  pałacu Tudorów w St. James rozpo­
częła się dnia 13 grudnia historyczna konfc- 
reneya pokojowa między państwami Związku 
Bałkańskiego a Turcyą w sprawie zakończenia 
wojny i zawarcia jtanowc; ego pokoju. Parnię- 
tny to będzie dla Europy dzień, w którym kro­
nika poliiyszna zspisze ostateczne zakończenie 
wojny i zawarcie scnłego pokoju na Bałkanach. 
Nie wiadomo, jaki zwrot wezmą przygotowują­
ce się rokowania. Można mieć nadzieję, że po­
kój będzie zawarty i że wojna na Bałkanach 
ustanie. '•

Z  tego wcale jednik nie wolno wycią­
gać bardzo optymistycznych wniosków na przy­
szłość, bo tego samego dnia, w którym podpi­
sany zistanie pokój bałkański może wybuchnąć 
wc ,na, której znarzenie daleko poza sprawy 
bałkańskie wybiegnie, Ważne przygotowują się 
wypadki. Caty świat z najwyż-zem nspręte- 
niem oczekuje wyn,ków obrad pokojowych 
w I^ondyme, gdzie Ł ę dziś zebrali pełnomocni­
cy ws yatkieb mocarstw, udział w wojnie bał­
kańskiej biorący.

Bierze w niej udział 16 pełnomocników 
państw walczących, a mianowicie ze strony 
B u ł g a r y i :  prezrdent s (brania d r Danew, 
poieł bułgarski w Londynie Mad jarów i dawny 
poseł w Petersburgu Paprykcw; ze strony 
G  «■ e c v i: p etydent ministrów kreteńciyk V e- 
oieelrr, grecki poseł w V.ie leiu d-r Streit, lon- 
ry^srt j aseł Gengsdtuos i szef sztabu generał-

.  w z m a c n i a  ż o ł ą d e k  * 

iłagodnie p r z E c z y s z c z e

Prawd. tyl. z apt. św. Dncna, Wiedeń.
5157 214

— P»nwiDU»WA DZIR- 
Ł A l N O S C  Ż O Ł Ą D K A . Bar­
dzo wicie osób cierpi nr zapar­
cie ilość zas środków przeczysz­
czających jest niezmiernie wielka. 
.Teat to niewątpliwie n śjtn gats:y  
dział farmakopei. Zaparcie, któ­
re nat pozbawia prawidłowej dzia* 
łalnośa żołądka i kiszek, nrjcen­
nie jazej podstawy naszego zdio- 
wiii nie stanowi dolegliwość 
tylko przejściowej, jeunej z tych 
prTykroś"i. które drażnią, lecz nie 
budzą niepokoju. Przeciwnie jest 
to stanowczo stan chorobliwy, 
który nietylko zatruwa życie, lecz 
może jeszcze mieć ,a .nL-smu :uiej- 
sze następstara. Na domiar złe­
go, z pomiędzy środków, ubiega­
jących się o uznanie stroskanej 
publiczności, jedno gorsze są oa 
samej choroby, z powuau w yw o­
ływanego przez nie podrażnienia, 
inne zaś me osią pożądanych 
wyników. Najodpowiedniejszym ze 
wszystkich leków jest C A SC A R 1 - 
N E  LEPRINCE.  Wzmiankowa­
ny środek jest powszechnie zale­
cany przez wszystkich lekarzy, 
wolny jest od wszelkich zerzutów, 
wygodny w użyciu, działa erer- 
gicznie, pew" r; chcć łagodnie 
i może być używtnyprzez[dlużs:y 
czas bez żadnego niebezpieczeń­
stwa.

ne£o gen. Dangiis; ze strony S e r b i i :  dawny 
prezydent ministrów Stojan Nowakowicz, pre­
zydent skupczyny Andry Nikolicz i serbski po­
seł w Paryżu d-r Mil-nko Vesnicz; ze strony 
C z a r n o g ó r y :  dawny prezydent ministrów 
Lazar Mmskowicz, dawny poseł w Konstanty­
nopolu Jove Popowicz i dawny minister spra 
wiedliwości d-r Lujo Vojnowicz. T u r c j ę  zaś 
reprezentują minister handlu i dawny poseł 
w Wiedniu Reszyd-baszs, berliński poseł i da­
wny altacte wojskowy w Wiedniu Osman N:- 
zami-basza * dawny minister wojny Si.liL bai.za.

Urzędowe konfereneye rezppezną się do­
piero w poniedziałek 16 grudnia i nie będą 
długo prowi dzone, gdyż od razu pokaże się 
czy po stronie obydwu stron zawierających u- 
kład jeat dobra wola doi z,?w j r i a  pokoju, czy 
też idzie jedynie o zyskanie na czasie. Roko­
wania w każdym razie nie przeciągną się po- 
n.7d kilka dni i liczyć można na pewno, że 
w przyszłym tygodniu zostaną ukcótzone. Za­
raz potem rozpoczną się w Londynie wnżniij- 
szc konfereneye ambasadorów mocarstw, pod­
pisanych na kongr< sie berlińskim. Będzie tc tak 
przezwany w żargonie dyplomatycznym Reunion 
auDasadorów. Wezmą w nim udział ambasa­
dorowie Francyi, Rosyi, W łoch, Niemiec i Au- 
strri pod przewodnictwem sir Edwarda Grey, 
angielskiego ministra spraw za^ranicznycl . 
Ominęła więc tym razem tak wytrwałego m i- 
klera, jakim był francuski miri^tei prezydent, 
sprsobność przewodniczenia na Reunionie ant 
ba<adorów. A le niebawem może okazać się po- 
trieba zwołania konferencyi do Paryża.

W  tym reunionie ambasuJorów wezmą 
udział imieniem republiki f ancuskiej najspry­
tniejszy podoijd  z oDecuie żyjących dyplomatów 
Pawei C a m b o n ,  ambasader francuski przy 

(dw orte w St. James, brat rnakomitego dyplo-
francuskiego przy dworze berlińskim Jule*

Can bona. Jestto bardzo ważna polityczna oso­
bistość, której przypisują współautorstwo poro­
zumienia franko-angielskiego. Imieniem Włoch 
zasiądzie ambasador markiz I m p e r i a ł  i, da­
wny ambasador Y/łoch w Konstantynopolu, na­
stępca w Londynie markiza San-Giuliano. Ro­
sy , reprezentować brdzie ambasador hr. B e n -  
k e n d o r f f ,  znany dobrze w kołach dyplo­
matycznych w Wiedniu, gdzie przez wiele lat 
był radcą ambasedy rosyjskiej, jeden z członków 
najwyższej arystokracyi niemieckiej, kuzyn nie­
mieckiego ambasadora księcia Lichnowskiego 
(obu ich matki księżniczki Croy z domu), a także 
kuzyu austryackieyo ambaradoia w Londynie 
hr. Mensdorfl-Pouilly. Imieniem Niemiec wystę­
pować będzie niemiecki ambasador książę L i- 
chnowski, jeden z największych panów śląskich 
właściciel niezmi »„ych dóbr i kopalni na Ślą­
sku pruskim, a nadto właściciel latyf jndyów na 
Śląsku austry ckim. Książę Lichnowski rozpo­
czął niedawno swe urzędowanie w Londynie 
znaną mową pojednawczą, która wywołała wiel­
ką sensacyę. Wypowiedział s. niej przekonanie, 
ie  Anglia i Niemcy powinny razrn zawsze iść, 
gdyż łączą je jednakie interesy i niema śladu 
przeciwieństw politycznych między ODydwoma 
mocarstwami, które mają do siebie najzupeł­
niejsze zaufanie.

Wreszcie Austro-W ęgry reprezentowane 
Hędą przez ambasadora, ndeżącego do sfery 
nąiwyższej^ arystokracyi feudalnej hr. M e n s -  
a o r f i - 1 o u i M yj syna tego Mensdorffa, któ­
ry był ministrem spraw zagranicznych w Au- 
stryi, a przedtem gubernatorem wojennym w Ga- 
licyi po powstaniu 1863 r., tego Mensdoiffs 
który w G ilicyi wprowadził stan oblężenia 
i strasznie zaciążył srogością swoją nad naszym 
krajem. lir . Mensdoiff należy* do arystokracyi, 
spokrewnionej z dworem angielskim.

Jest to kompLnia internacyonalna, nie

mająca najlżejszego poczucia potrzeb narodc- 
ycb ani ludowych. Tej kompanii międzyna­

rodowej przewodniczyć będzie wielkobrytyjsk! 
minister spraw zagranicznych, aekretar: stanu 
sir Edward Grey, jeden z twórców przymierza 
anglo-hancuskiego, polityk dystyngowany i 
zrównoważony, ale daleci od wszelkiej myś’i 
głębszej.

Na tym r ć u r i o n i e  rozstrzygną się 
sprawy stanowiska mocarstw dwu systemów, 
a chociaż ruc nałoży przykładać zbytecznej wa­
gi do decyzyi owego reunionu dyplomatów 
właśnie z powodu nizkiego stanu icń ducho­
wych sil, zawsze jednak porozumienie się wza- 
jemne tych, którzy mają w ręku losy pokoju
i wojny, moi*: w ostatniej chwili zaważyć na 
szab’ wypadków. Pamiętne jednak należy, że 
dzisiejsze interesy państwowe tak bardzo w y­
sunęły się z rąk patentowanych dyplomatów, 
którzy tak dalece stoją od życia i jegc potrzeb, 
że nie mogą skutecznie wpływać na wypadki 
z proLtego powodu, ponieważ ani nie rozumie­
ją nowożytnego baidzo powikłanego związku 
życia ekonomicznego i narodowego, ani nie ma­
ją żadnego wpływu na decyzye parlamentów 
ludowych; dyplomacya pozostała dziś jeszcze 
ostatniem schroniskiem międzynarodowej ary- 
slokraryi, która wyparta z innych stanowisz, 
zachowała jeszcze przywilej reprezentowania 
rządów i mocarstw. > Gdyby chodziło o poradę 
dyplomatyczna, zaiste nie byłoby piękniejszego 
zebrania, aniżeli to łoud/ńsicie ićunion, ale je 
żtii idzie o żywotne interesy narodów : pcńslw, 
to ićunion dyplomatów odegrać może jedynie 
śmieszną rolę mw-yonetki w szopce. Rozumie 
to doskonale sir E Grey.

O konferencyi pokojowej w Londynie 
mówi1 na ostatoium posiedzeniu izby gmin an­
gielskiej sekretarz stanu sir Edward Grey w te 
słowa: „Jak izbie gmin wiadomo, pięć państ

prowadzących wojnę w ysyła do Londynu swych 
pełnomocników celem rokowania o warunki 
pokojowe. Król odstąpił m swe komnąty v  
pałacu St. James, a rząd brytyjski uczyni wszy­
stko, aby wysłannikom tych państw pobyt w 
Londynie uprzyjemnić. W ybór Londynu padł 
ze strony państw prowadzących wojnę z włas­
nej woli i w niczem nie wpiywano nit to po­
stanowienie. Jestem przekonany, że izba zgo­
dzi się na ten wybór i uzna go za trafny, a 
wysłsńrów narodów powita życzliwie. Jesteś­
my pr^konani, że znajdą tutaj warunki dla 
prowadzenia rokowań korzystne i dia zapew­
nienia pokoju odpowiednie. Neutralne mocar­
stwa, ttóre zarazem są mocarstwami, które po­
łożyły swój podpis na traktacie berlińskim 
zejdą nę tutaj także na. konferencję nie for­
malną i w niczem nie obowiązującą. Celem 
tych obrad będzie ułatwienie wymiany zdań, 
szczególnie co do punktów, które dotyczą in­
teresów j e d n e g o  z m o c a r s t w ,  biorą­
cych uoział w konferencyi. Rozmowy te od­
będą się, jak tylko zebrani w Londynie amba­
sadorowie otrzymają od swych rządów doty­
cząc* instrukeye. Nie będą oni tworzyć kon­
ferencyi formalnej. Pierwsza myśl poruszona 
została przez francuskiego ministra prezydenta 
p. Poincare. Dlatego na wypadek, gdyby przy­
szło do konferencyi, miejscem odbycia się kon­
ferencyi będzie P a r y ż ,  gdyby formalna konfe- 
reneya uznana została za potrzebną i pożytecz 
ną. Nie sądzę jednak —  dodai sir E. Grey —  
aby w obecnej chwili należało dłużej nad tern 
zastanawisć się oraz omawiać położenie euro­
pejskie. Nadzieje i obawy codziennie się zmie­
niały i jeszcze długo w przyszłości mogą się 
zmieniać.

Brrdzo trudno je t powiedzieć cokolwiek, 
aby nie wprowadzić niepotrzebnego pesymizmu 
albo nie wzbudzać nieuzasadnionych nadziei, które
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w  dalazym rozwoju wypadków mogą być za- 
wiedzone. Stoiuaki m.ędzy mocarstwami są 
przyjazne. Dyplomatyczne położenie jest ko- 
rzj stae, a jeżeli istnieje pewna troska, to  cby 
ba ta, żeby nie zdarzały się jakieś niespodzie­
wane wypac ki, które o v moały sprowadzić nie­
korzystną zmianę w stosu kach dyplomatyce 
nych. Obrady ambasadorów nie będą ari for 
ma' e, ai.i wiążące, i to właśnie jest znSKem, 
że mocarstw i j e s z c z e  m e  s ą  z e  s o b ą  
w z g o d z i e  i że rozwiązanie aszystkich trud* 
ności jeszeze nie nas*ąuiIo. Z  drugiej strony 
fakt, że wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
to, żeby zasiąść do cbrad, może służyć za do 
bry znak, że żadne z nich nie s id ń , żeby rozwią 
lin ie  pokojowe trudności n>e było moiliwem. 
Jeżdi obrady raz się. rozpoczną i reprezentan­
ci mocarstw przyjdą do przekonania, że przy 
stole obrad sprany te omówić móżDa, wówczaa 
mcc&ratwa wejdą w ściślejsze czucie ze sobą. 
w t e d y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b y ł o b y  
m n i e j s z e ,  t y l k o  ż e b y  j e d n o  m o c a r ­
s t w  o nie o d d a l i ł o  się od i n n y c h  i te 
b y  s i ę  n i e  o k a z a ł y  t r u d n o ś c i ,  n i e  
d a j ą c e  s i ę  p o k o n a ć .  Aż do tego cza­
su należy się wstrzymać od wszelkich uwag 
i komentarzy politycznej natury, gdyż fakt, że 
w liśaie  L  adya wybrany został na posiedzenia 
pokojowe, nakłada rządowi brytyjskiemu szcze­
gólniejsze po-rody rezerwy i pow śriągliwości*.

T e  słowa ministra spraw zagranicznych 
W . Brytanii najlepiej charakteryzują niepewność 
dzisiejszego położenia.

Okazuje się z tego, że mowa premiera 
■praw zagranicznych świata jest bardzo po­
wściągliwa i nie daje najlżejszych powodów 
do szczególniejszego optymizmu.

Nigdy nie robiliśmy na tem miejscu na 
stroju wojennego. Przeciwnie, zawsze prze 
sprzęgaliśmy przed pesymizmem i wrkazywahś 
my, że me przyjdzie tak prędko do konfliktu 
europejskirgo. I dzif jesteśmy zdania, że Eu 
ropa czyni i uczyni wnzystko, ażeby zaoobiedz 
konfliktowi. Ale ci aov są takie, że niepodobna 
na dłuższą metę niczego przewidywać; matę- 
ryału palnego jest wiele, położenie jest po­
ważne, jest b a r d z o  p o w a ż n e .

w . L -

Z prasy.
Blok stronnictw, utworzony w chwi- 

l ic h  p-zedwyborczych przez namiestnika Ec 
brzyński ego, coraz wykazuje samorzutniejtze 
rysy, świadczące o możliwości bardzo powa­
żnych zmian w G alicji. O stosunkach we­
w nętrznych w kol* wiedeńakiem, wytworzonych 
przez głów nych meaerów klubu tak pisz:, wie­
deński koresponden t „K ury era Porannego1 :

W zeszły piątek po południu, jak to donosi­
liśmy, imieniem grupy m redow«-dem  tra ty , z .ej 
w Kole Polakiem pp. Stanisław Głąbiósai I A lt- 
krander hr. Skarbek wystosowali dó nrezeSa Koła 
Polskiego p. Lea list, że równocześnie z nadaniem 
ruainom przez ces< rza uniwersytetu żądają zabez 
pieczenia cha.akieni polskiego’ obecnej wsrechni 
cy lwowsziej. N* wypades, gdyby większość obe 
Cnego Koła Polskiego nie postarała Się o należyte 
zabezpieczenia polskość! tegoż uniwersytetu, p o rta  
wie narodowo demokrktyczni- usiąoią * Kol a Pol 
skiego 1 utworzą omrębny klub polski -w izbie p o 
selakiej.

W  d ąg u  nie9Qft3f i pónledziałkE ten zatarg 
w łonie K ta Polskiego n rry b rd  jeszcze ostrzejszy 
Cbcrmkter, niż zdawała się śtań .rykom krakowski— 
którzy nie rozumiejąc dobrze znaczenia kweityi 
uniwersyteckiej, pos?.h stanowczo za daleko w kie­
runku oportuniitycsnym Oto w sprawie uniwez 
syteckie. r. demokratami narodowymi połąezył s-ę 

. Jan Stapińaki razem z całym klubem ludowców 

. Stapińsąi oświadczył, że m ań  s ę d im in ć ,  t*v 
w orędziu cesarskiem, ni ćającena rusinum uniwer­
sytet, wyraźnie oznaczono d. t /chń*no »v uuiwer 
sytet lwowski, jako uniwersytet polski. Ten wyraz 
polski musi być użyty w orędziu cesorsaiem w 
pr-eciwny-* razie ludowcy będą głos »wali prze 
ciwko przyjęciu tego orędzia w Kole Polakiem.

W yrtą.iienie p ] Staointkiego przeciwko 
dotychczasowemu tekstowi orędzia ct aru.leąo po 
siada bardzo doniosJe znaczenie polityczne. Męża­
mi zaufania po stronie polskiej, którzy układali 
rr zem z ruainatn i ministrem oświaty projekt do 
tychczasowego orędzia cesarskiego, byli: minister
g r icyjskl Długore 1 poseł Jaworski. O tego dru 
giegó " chwili ooecnej nie chodzi. Ale minister 
galicyjski DiLgosz jest cz<onk<em itronnictwa ludo­
wego i zostawszy ministrem galicyjskim oświadczy] 
wyraźnie, że uważa się nie tylk*' za miaiatra gali 
c nyskiego i nie tylko za mę ta zaufania K u  Falskie­
go, lecz także i za męża zauf«ma ludowców na 
stanow»kn cztenka rady koronnej.

Z tego wynika, że na wypadek dal Szega 
opora p. Stapinskiego przeciwko projektowi orę 
dzia Cesarskiego, minister Dlngosz mu *ia< 8y s ta ­
nowczo opuście zajmowany posterunek i podać się 
do dymisyi.

Współczesna - - - - - - -
= literatura chorwacka.

W obec powszechnego zainteresowania się 
losami południ iwyih ludów słowiański cb, okre­
śliwszy niedawno na łamach naszego p'sma 
(w 2 artykułach) dzieje rozwoju lteratury buł­
garskiej i serbskiej, dajemy dziś krótki zarys 
współczesnego piśmiennictwa oborirackiego.

Mimo, że rozwija aię na cdimennem tle* 
ni 1 literatura serbska, jest literatura chorwack. 
jej bl;ź iaczą siostrą i d >piero ot e razem wzię 
te mogą d*ć pełny obraz umysłowego życia 
serbów. Różnica jest ta, że piśmiennictwo chor­
wackie akadioąd niż serbskie czerpie swe soki, 
inne przerabia, doświadczenia życiowe i w in­
ny b warunkach, aposób reagowania jednak na 
ż;ck>we fakty i podniety jest ten sam. Serb 
iest ptaworławny, skłaniałby się iedy może ra­
czej su kulturze bszantyjsko-greckiej (które to 
p jęcie jest dość miętne i niezawoome będzie 
t fubał o być poddane rewizyt), chorwat, j i t o  
katolik, opiera się na kulturze romańskiej; z 
drwg ej strony niepodobieństwem jeat, aby dłu­
gie, złe czy dobre w p ółżycie  z turkami nie 
wpłynęło na „ psyche1 serbską, na rosyjskie 
wpływy literackie dość słabo rcagująąc, co też 
powiedzieć trzeba i  o stosunku Chorwatów do 
Wiednia lub Włoch. Tem ci wiasnie liteiatura 
serbsko-chorwacka będzie więcej interesująca, 
iż tak liczne wpływają na jej skrystalizowanie 
się okoliczności odmienne, sięgające zgcła ró­
żnych źródeł.

Chorwaci mają swą wielką literacką prze­
szłość i tradycyę minionych wieków, co im n^d 
terbami daje przewagę. A 1* mają też nowe Bi­
ły Udzące się w B ośaiii Hercegowinie, na te­
renie dtfuryi serbsko-chorwackiej, co i?h z Ser- 
b:ą tą- zj; z jak z jednej słrony Austrya rob
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Nie koniec na tem! Prócz nrnistra Długosza 
i próćz po-ła 1 iv or^i.ego w  redagowaniu tego 
orędzia t  ał udział także f natr‘e' tnik galicyjski dr. 
B< brzyński. Nieustannie zapewniał cn prezesa mi­
nistrów i ministra rświaty, że zdoła w  K i!* PcJ 
skiem przcprowsHz'.: p-o^ttnw any tekst orędzia,
reniewai wjękezcść Koła Polskiego zgodzi się na 
ter .ekJt bezwarunkowo. Powołuje Się nrdto na 
blizkie stosunki polityczne łączące go z partyą 
ludowców, którzy zaze"« z demokratami i konser 
watystaaii tworzą w Kole Polskiem większość 
Tymczasem rzeczy s.snęły dzisiaj tak, że ludowcy 
n leni z demokratami narodowymi i dzikimi i z 
tymi konserwatystami oraz demokratami, którzy nie 
są zadowoleni 7 .lamiestnika gsJleyj-kiego Bobrzyć. 
skiego, mieli większość paru głosów w  Kole Pol 
skicm i tekst projektowany orędzia Cesarskiego 
mogliby bardzo łatwr odr;:uc'ć.

Reżyserowie załatwienia całej sprawy, po. 
Długosz, Jaworsai i Bobrzyółki byli tak pewni 
powod :eria, źe na wtorek (d. 17 b. m.) zwyJano 
Koło Polskie i to zwołano na godz. 9 i pół ran* 
Chciano do początku posiedzen-a izby poselskiej, 
1 j o o godz- 11 ej przed połudn!cm załatVić szyb­
ko 8prav ę uniwersytecka i przejść nad trą da po- 
r.ąd tu  dziennego. Tyiaczasena opó: p. dtsu skie­
go pokrzyżował wszystkie te plany. Namiesiuit w y­
mógł n» nrezesie K.cła Polskiego, by zanowiedzii 
«e posiedzenie udwoł no. Prawdopodobnie przed 
Bożem Narodzeniem Koto Polskie się nie zbierze 
i nie będzie miało sposobności objawić swego 
zdania oraz przyjąć efcst orędzia cesarskiego g 
sprawie nniwersyt rck;ej

To niepowodzenie w sprawie uniwersytec­
kiej podkopie i sUnowiako namiestnika d-ra Bo- 
brzywikiego i stanowisko min sira p. Długa łza. 
Zdaje się, że na obu tych pesterunksch przyjdzie 
niebawem do zmian osobistych.
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Komunikat
t t W n c c w .

Galicyjaki Związek ukra.óski wyaał w 
ooniedzialek następujący komunikat: .  Wieprze- 
jfdaane stanowisko Koła Polskiego w spra­
nie uniwersytetu rusk’ego wywołało w 
Związku posłów ukraińskich wszystkich frak­
c ji  wielkie rozgoryczenie. Na wczorrjszem 
oosiedzeniu Związku dano jednomyślnie w y­
raz temu bardzo rozgoiyczonemu usposo- 
1 emu i uchwalono, że stanowisko Związ- 
<u wooec ustawy o świadczeniach wojen­
nych uznaje się za wiążące cały Związek. 
Wczoraj wieczorem pp. Kost’ Lewicid, Wasilko 
i Ł gedyński udali się do prezydenta gabinetu, 
z którym konferowali półtorej godziny. Po tej 
konferencyi Zw.ązek zebrał się r.tn posiedze­
nie, na którem uchwabł głosować pizeciw 
ustawie ó świadczeniach wojennych i wszelki 
mi środkami zw Jczać prowizoryum budżetowe. 
Jeżeli wskutek tego pi rlament stanie się nie­
zdolny do pracy, odpowiedzialność zn to spad­
nie na Koło Polskie, a nie na Związek ukra­
iński.1

O komunikacie tym donosiliśmy już ogól­
nikowo w depeszcch

%»V.ArJî r/aCś?i2‘ł ,

Linzba słowian.
s, •• ‘ . ’ - ■

Z n a jy  oolityk-ekonomi^ta A. Wirth za 
mie Zeza w T a ju  następujące uwagi, dotyczące 
statystyki słowian:

Ze wizystkich statystyk najaiedoklsdaiejsza 
jeat statystvka 1 tło wian i  pod tym Względem 
tru ino jest wyrob.ć sobie dokładne pojęcie o 
ilości riowian. Ogólnie ilość ich oceniana jeit 
zbyt nitko, gdyż wszyscy statystycy opierają 
się na obliczeniach z 1897 roku, w  kt 5rych ilość 
rcsyan, jako szczepu dominującego w cal :j Sio 
wiańszczyź nie, pedana jest na 88 milionów. 
A właśnie ■ Rosyi trudno jest o dokładne 

^yfry- z ppwcd 1 meuwzględniania pszez ireę- 
dową statystykę -srłaściwości pleiuiennyco, lecz 
poddąęnnią ludności pod rubrykę wyznania 
‘rzytem wzćost ludności od roku 1897 był 

bardzo znaczny, gdyż. roczóy przjrost wyn°si 
półtora miliona. Wobec tego, obecnie Uczyć 
można ludność rosyjską na 109 milionów. Co 
się tyczy polaków, to liczyć icb można na 17 
milionów w Europie, a 3 miliony t  innych 
częściach, tak,, że ogółem polacy liczą 20 ml 
eonów prócz tego słowian sustryackich jest 
i& i pół miliona, a na Bałkanach 9 milionów. 
Południowych słowian, zamieszkałych w Mace­
donii, Bułgitryi, Serbii, Czarnogórze, Bośnii, 
Hercogowini*, Kroacyi, Sławonii i w Banicie 
•est około 16 milionów. Ogółem zatem w Eu­
ropie mieszka około 146 milionów słowian, a 
i i  całym świecie 157 milionów. Niemców w 

Europie jest 78 milionów.

wszystko, co jest w jej mocy, aby duszę chor­
wacką zgnięść i wydać ją  na łup węgrom. 
niemeom a nawet wiechom, tak z drugiej stre 
ny rozmach serbów i ich rozwój kuliuralny mu­
szą być dlu Cbcrwacyi silnym bodźcem do dal­
szej wytrwałej pracy. Jas to już zaznaczył śmy 
w artykule o literaturze serbskiej, owocem re- 
prei»a' i w Cuorwacyi jest na polu literackicm 
serbsko-chorwaclie pcrozumienie i wymiana pro- 
dukcyi.

Pierwszym wybitnym przedstawicielem 
współczesnej chorwackiej literatury, zwłaszcza 
choraackiej powieści, jest K s a w e r y  S z a n -  
d o r  D j  a ł s k i ,  autor pełen talentu i bardzo 
płodny Zuać na nim wpływ Turgienjewa i 
realiatyeznej powieści fi t ncuskicj. Zaczął od kre 
sieni a obrazków ze swego rodzinnego kraju, z 
p ęknie położonego chorwacki*- go pogórza Za- 
s anawia się nad upadkiem chorw-ekich rodzin 
s-lsębeeticb, a c  mcgących. się oprzeć siie no­
wych ekonomicznych i społecznych prądów, ma­
luje Życic i obyczaj starych dworów, niedołę­
stwo młodego pohołeni 1, zezującego w stronę 
Wiednis, skąd płyną łaski i itrumieni z>ota w 
postaci urzędniczych pensyi. Nastrój jego jest 
idealistyczno-romantyczny, ale ozcz góiy rysuje 
ostro i realistycznie. Zwolna rozszerza się jego 
widnokrąg, perspektywa pogłębia. D jJ tk i ogar­
nia dzieje całego naredu od lomantycznego ru­
chu z epoki dążeń iUyryjsaicb aż do absoluty­
zmu, który rozwiał wszystkie nadzieje i tęskno­
ty, przechodzi wreszcie do zagadnień dnia dzi­
siejszego. do nieszczęsnych waśni polii ycznycb, 
które pozbawiły naród sił. Bezwzględnie, nie­
miłosiernie mówił prawdę, ale siły jegc starga­
ły aię w tej syzyfowtj pracy, coraz beznadziej­
niej patrzył w życie, aż wreszc.r pepadł w pe­
symizm.

Jak w serbskiej, tak i w chorwackiej lite­
raturze rozwinęła się bardzo nowela z życia lu­
dowego, którrj g łó w n y m  tematem jeat przełom 
społeczny, apo« o d o w a n y  nowemi warunctm: 
bytu. Takim to ludowym nowelista i moraliza* 
torem jest Jos-.p K  o z a 1 a c ze S!aa orni, kto-
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Sprawy bałkańskie.
Akcya dyplomatyczne.

Pertraktacye pomiędzy Serbią a Austryą 
rozpoczęły cię js sposóo nie nazbyt pomyślny. 
Poseł austryacki w Białogrodzie Ugroa zwróeil 
się do prezesa gabinetu serbskiego z zapyta­
niem o zamiarach rządu serbskiego w sprawie 
A iryatyku oraz wyraził życzenie możlisrie szyb­
kiej ew akuacji Durazzo. Paszicz powtóizył 
Ugroncłwi to, co już mu mówił poprzean o, a 
mianowicie, że kwestye powyższe będą rozpa­
trywane dopiero po ukończeniu narzd pokojo­
wych. Zwrócił również uwagę posła na fa­
talne wrażenie, jakie wywołuje koncentracye 
rojsk suatro - węgierskich na brzegach Dunaju, 
nawprosf Białogrodu.

Podobna wymiana zdań miała również 
miejsce w W>edaiu, gdzie Joannowicz, no™y 
poseł serbski w  Wi.idniu, przedstawił pojedoaw 
czy nastrój swego rządu zarówno w spran ie 
oórtu na Adryatyku, jak 1 w kwesty i położenia 
ekonomicznego, jakie Auitro-W ęgry chciałyby 
zająć w Serbii. Pojednawczy nastrój Serbii 
jest w rażącej sprzeczności z usilnem zbroje- 
ofetofl się Austro-W ęąier, trudnym do wyilóms 
czenia po oświadczeniu arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, że dojście Serbii do morza nie 
stanowiłoby już obecnie c t  s u s  t e l l i .  Przy- 
tem wielkie mocarstwa, paósiwa bałkańskie 01 az 
Turcy a zgadzają r.ę w zasadzie na autonomię 
Albanii. v

Konferencya pókojowa trwa w aalazym 
ciągu w Londynie. Powrót z Wiedn:a amba 
Zadora austro-węyierskicgo, hr. Mensdorlf-Po- 
nilly, pozwala przypusreząć, iż narada ambasa 
dorów wkrótce również przyjdzie do tkutLu. 
Nie łatwe jesł przedstawienie licznych i poważ, 
nych zadań, któremi zajmie się konferencya 
ambasadorów. Przedstawiciele trój przymierza 
i trojpnrozumienu zajmą aię w każdym razie 
sprawami, które równolegle roztrząsać będ-iie 
kc-nfereneya pokojowa, oraz sprawami, ookrew- 
nemi, jako to: dojścia Serbii do morzi Adrya- 
tyckiego, utworzenia autonomicznej Albanii oraz 
sprawa wyso greckich na morzu Ejeiskiem. 
Obok tych .kwcstyi wyrikuą inne, nie mniej po­
ważne.

Nie darmo miarodajny w kwestyach dy­
plomatycznych .T em p s' wyraził s;-, że narads 
londyńska będzie jedną z najdonioślejszych w 
historyi nowożytnej, albowiem oddawna iuż nie 
miała miejsca konferencya, mogąca być tak bo­
gata w złe lub dobre skutki dia Europy za- 
chi dniej.

Wywiad u Danowc.
Dsnew, pełnomoenk bułgarski na konfe- 

rencyi londyńskiej w rozmowie z koresponden­
tami pism angielskich wypowiedział swój po 
gLd na ograaiczne podstawy związki bałkań­
skiego. Przed rozpoczęciem akcyi wojennej o- 
raż w dągu tej akcyi nie otrzvmąłv państwa 
bałkańskie od ’ wiełwich mocarstw żadaej kary, 
aui też zachęty. Same decydowały one o wszy 
stkiem, same też działały. Dążąc włesnemi si­
łami do rozwiązania sp-awy wschodniej, pań­
stwa bałkańskie sądźmy, iż przyczyniają się do 
utrzymanis pokoju europejskiego.

W e wazyatkich stolierch Europy opinia 
publiczną hołd składa polityce p»ń*tw b rłk .ó  
skieb, lecz nigdzie rządy europejskie nie ufają 
jej bezwzględnie.

Wszystkie wielkie mbrarstwa przyznają 
w zasadzie, i i  cele, które osiągnął związek bał­
kański zapomocą wojny, powinny być usan 
keyonowane w drodzt pokojowej.

W °rystkie rządy państw bałkańszicn nie­
wzruszenie stoją przy związku bt.lkańikim, jazo 
gw arancji bezpieczeństwa militarnego oraz wa­
runku ich samodzielność) dyplomatycznej.

Bułgarya a  Turcya-
Kwestye, podlegające n .-strzygnięce p/zez 

Bułgaryę 1 Turcyę p.zed zawarciem pocoju mię­
dzy temi mocarstwami, są, według informacyi 
paryskiego .Tetnpsjjk1, następujące:

1) Przeprowsdzenie granicy turecko-bul- 
garskiej;

2) Granicy tureeko-aerbakicj;
3) Granicy turecko-greckiej;
4) Granicy turecko-czarnogórskiej;
5) Kwestye finansowe (Indemnizacyi, pc- 

dział tureckiej d e t t e  p u b  1 i qut ) .
N aj ważniej sze kwestye tery tory alne są:
1) K w estyi Adryanopola;
2) Kwestya Adryatyku,
3) Kwestya Arcb;pe'agu.

ry główny nacisk k ła il na narodowo-ekonom - 
czne znaczenie rolnictwa i stanu włościańskie­
go, to uważając za podstawę i źródło nie tylko 
dobrobytu, ale. i duchowego postępu tak jedno­
stki, jak i całego narodu. Djura T  u r i ć, tree- 
ź ry  aoałityk stosunków na pograniczu woj iko- 
wcm, gdzie wakutek zmiany organizacyi w oj­
skowej na zwykłą wiejską, odbywał się szcze­
gólny proces przemian, dalej Wjenc. N o w a k ,  
który zajmował się życiem Chorwatów nadmor­
skich, podczas gdy C a r-E m in  op<sy wał poli­
tyczną walkę Chorwatów z istryjskimi wie­
chami.

Wspomnieć także należy młodych mano- 
metsńskich pisarzy z Bośnii i Hercegowiny, 
więc Osmana A  z i s a i Edhema M u 1 a b d i- 
c i a ,  autorów tendencyi społecznych, zajmują­
cych się stosumriem bośniackich i tercegowiń- 
skich muzulmanó w do nowych czasów.

Na wzorreb europejskich op.erają si« be- 
letryści zdolni, ale wyłączcie literackiego po­
kroju: Iwo W o j n o  w i ć ,  salonowy stylista, 
k-eślącjr obrazki ze starego Dubrownika. W ła­
dimir B o r o t n a, lubujący się w charakterach 
silnych i dumnych, Branimir L  i w a d i ć, sub­
telny psycholog, odtwarzający życie ludzi za­
pomnianych, Jinkc L e  s k o v a r ,  pesymista 
i sentymentalny rceptyk.

Poeci żyli silniej i intensywniej, choć i 
oni msją skłonność do melancholii i pesymi­
zmu —  co niezawodnie jeat skutkiem nLszczę- 
snycn stosunków poiityczrych. Pod tym wzglę­
dem porównane poezyi cho-wachiej z serbską 
jest baidzo pouczające; w Serbii niema tyłu 
(dusz zbaw ionych1, ludzi bezsilnie opuszcza­
jących ręc<*r dekadentyzm i pesymizm wystę­
pują tam raczej jako literacka chimera, knprys. 
W  Chorw acji w latach ośmdziesiątycn wystę­
puje do wałki politycznej najpopularniejszy 
wówczas poeta satyryczne podt/czny August 
H & r a m b & s i ć .  Przewyższa go wszechstron­
nością i talentem Antę T r  e s  i ć P a v i c : ć, 
klasycznie wykształcony poetą, autor drama­
tyczny, krytyk i filozof, temperamentu reflek-
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0 Heliodorze.
Rozgłosiła „działalność1* mnicha Heiiodora, 

której ostatnim -tap-na b^ło zupełne wyrzeczenie 
się p-zez niego wszystkich dawniej głoszonych 
„ideałóoi-, mit .a w końcu ten wynik, ;»e z rew id o ­
wany mnich na mocy postanowienia konsystorza 
we Włodzimierzu został pnzoawiony ąodności za 
konnej. W  odpowiedzi l ł  tę wiadomość Hełiodor 
miał nadesłać na ręce arebiepiskopa Mikołaj i  iro 
niczny telegram.

„Rus&koje Słowo* podaje, że ostatnie pisnao 
H :lioóors, w Któreir. wyrzekł się on nietylko da­
wnej działalności, skierowanej głównie p.-zeciwko 
żydom i teoryom Leona Tołstoja, ale i poniekąd— 
wiary .prawosławnej—zostało spowodowane obec 
nymi warunkami jego życia. Wygnanie Heliodi«ra 
na pokutę do „FJ oryszczowego klatztoru*' równało 
się właściwie ratuiskowanemu osadzeniu w w iezie­
niu. Pozbawiony możności obcowania z ludźmi 
i czytywania pism, prócz dozwolonych przez wła 
drę klasztorną, strzeżony we dnie i w nocy jak 
prawdziwy więzień, nawet podczas nabożeństwa 
oiluowany nrze2 strażników, skręoowany <ft> naj­
wyższego stopnia w  korespondowenłu ze zwoirnni- 
kami i znajomymi n zez cenzurę klasztorną. Hslio 
dor popadł w star przygnębienia a nastęonit roz­
paczy, która podolmo misłR spe wolowa; znany list 
jego do Sy-.o lu. V* Carycynie, jako głównym Szań­
cu działalność1 Heiiodora, ze w szytkich  ambon
0 JCzy‘ ano o b szern e napom n ien ie epm koDa A le k s o  
go, sk ie ro w a r e  do z w o ie n n iić w  H eiiodora, w  któ- 
rrm  ostatni zoSfał odm .lo w a ry  ja k o  zaśltD io n y  
k rzy w o p rzy s ię zca  i rebehnnt. S tw o rzo n e  p rzez  He 
lird o ra  itowarzy&zcnie je g o  w y z n a w c ó w  n azy w a  
episkop  „sy n tfjó g ą  a n tych rysta".

Purfobnr w wielu wypadkach zwolennicy He- 
liodora przerywali odczytywanie powyższego p isn ą  

pisku pa wyrywali je z rą l duchownych 1 ni­
szczyli.

2 pirsy rosyjskiej.
„a* Półurzędowa „RoBslja1 pouczą swych 

cyyteh.ikói’, cztm jest istotna wokiość prasy:
„Wolność prasy nie jest pojęciem formalnem1 

lub bezgranicz' urn. lecz ogranictonenr przez ustawę
1 morainuść. Pojęcie to zawiera, prawo człowieka 
do wypowiadania swego zdania, lei— bynajmniej me 
wolność oszczerstwa, kłamstwa, obrażanir innych 
i bluźnierstwa. Pojecie tu zawiera prawa do oskar­
żania publicznego, lecz nie może Dolegać na pud 
burzs.niu do gwałtów politycznych li-b prywatnych*.

Po takim wstępie „Rossija1 wyjaśnia, iż 
administracja z konieczności trudnić się musi 
„wychowaniem1 prasy, gdyż sądy są obarczone 
inuemi sprawami.

„Najlepszym aparatem d li  wychowania pr«iy 
jest, oczywiście* sąd, lecz sąd ten musi być szybki, 
sprawiedliwy i rozumny. Nieutetj, u n»s szybkie 
przeprowadzenie spraw jest " 'cm  .żliwe. Sądy na­
sze są zbytnio przeciążone. I jeżeli w roku bieżą­
cym sądzą Człowir _a za przestępstwo prasowe, 
którego się dopuścił on przed raty ośmiu, nawet 
wyrok najsprawiedliwszy, jeśli nie jest uniewinnia 
jący, meże wywołać wśród społeczeństw) źdzl- 
wicnic.

„Gazeta jest efem erydą i kara za pogwałce­
nie przez nią prawa powinni być wymierzona na 
drugi dii«ń, nie zas po o latach, gdy wszystkie oko­
liczności spr; wy zapomniane zostały i przez autora 
i przez czytelników".

A  więc, zdaui(Bu „Rossiji1 , kary administra­
cyjne, spadające na redsktorów, są ideałem szyb­
kości, czy za# są zgodne z rozpinam ; sprawiedli­
wością, kwrstyę tę organ „prywatny 1— uznaje za 
storoWne przemilczeć. Może o tem powiedzą coś 
karani z szybkością błyskawiczną redaktorzy 
pism, którzy o przyczynach szybkiej kary do­
wiedzą się, prawdopodobnie, po 8 latach...

,%  „Rusk, {'.nam." w rozpaczy Deznadziejnej:
„Faktyczne szczepienie kpnsrytucyi na gcup- 

cie r< jyjsłom  dokońywaue jest z zadziwiającą szyb­
kością, ’ ca najstraszniejsze, zupełnie nie napotyka 
przeciwdziałania i ze strony PetersbnrgŁ i ze itro 
_.y guDernatorów, którzy na mocy art. 370 i. II Zbio­
ru Praw  przedewszystkiem stać powinni n r  straży 
nietykalności samowładztws".

Zaiste dzieją Się rzeczy niesłychane, na­
wet taki fdar, jak gubernator Chwosłow dał si* 
obałamucic przrz konstytucjonalistów i zasiadł 
osobiście w „inatytucyi rewolucyjnej 4 ej próby1 
Zaś półurzędowa „Rorsija1 skargi, żale i na­
woływania takich organów, jak „Rus Zauin.1 
nazywa „majaczeniem w aryrtów 1 .

€cha kuluarowe.
Narada konwentu r,:n!orów.

Na naradzie konwentu seniorów, którą 
odbyła się w ubiegły poniedziałek, Rodzianko 
zaproponował przedstawicielom frakcyi okre­
ślenie liczby mówców od każdej frakcyi, którzy 
mąią wystąpić z odpowiedzią na deklaracyę 
Kokowcewa.

syjnego, twórca wierszy gładkffij formy, wy 
twornyca obrazów i głębokich myśli, chorwack1 
„parnasista1 . Rozwój współczesntj poezyi 
chorwackiej do szczytu dochodź: w utworach 
Silwja Strahimira K r  a n j c z e w  i c z i a, arty- 
sty-myśliciela, pesymisty, którego jedyną osło­
dą była wiara w mistyczną potęgę pracy, cier­
pienia i łez. jest to głęboki symbolik, mistrz 
słowa, potężny poeta wolności politycznej i re­
ligijnej.

Gkoib 1895 r. w literaturze chorwackiej—  
jak i w naszej, jak w czeskiej wreszcie —  wy­
buchnę! a burza. Starły się bowiem trzy prądy: 
wioski no aoidealizm, tak zwany „modernizm1, 
który przyszedł z W ieanis, wreszcie idee de­
mokratyczne, przyniesione 7. Pragi czeskiej, do­
kąd Dardzo wielu studentów z Chorwacyi ’ tździ 
□a studya, 1 rjdzie też i kilku wybitnych chor­
wackich literatów przez jakiś czas stole mie- 
sJtało, W yznawcy włonkitgo nowoidealizmu, 
przenikniętego żywiołami etyernymi i religijno- 
mistycznymi przyłączyli się do literatów star­
szego pokolenia t. zw. „tradycjonalistów", któ­
rym przeciwstawni się inni, jaro  grupt. „mo­
dernistów1. Oba obo2j zaczęły się zwaiczać z 
właćtiwą literatom gwałtownością i nictoleran- 
eyą, a gdy z tem jenzeze połączyły się walki1 
polityczne, społeczeństwo przestało Lię literatu­
rą zajmować. D opkro teraz, kiedy aię iuż u- 
spokoilo, znowu rozpoczyna aię li erarka pra­
ca —  o ile na nią stosunki polityczne pozwa­
lają.

I tu należy wymienić przede wszystkiem 
1 tlonego poetę Órsgutins D o m j  a r i t j a  t mo­
rowa! on się przez jakiś czas nr Heinem, Mae
terlincki: i rosyjskich autoracb, niemniej przeto 
nie zatracił awe  ̂ indywidualności. Jego melo­
dyjne wiersze, troskliwie wygładzone, są me­
lancholijne, osnute przeważnie na rococowych 
motywa b. Uczniem Kranjc-ew.cza jeat M ibovl 
N i k c  11 ć, liryk, poeta „spleenu1, jesiennych 
zmierzchów, miękkich, melancholijnych timów, 
także autor dramatyczny. B jjny, miody, pełen 
radości życia, był przedwcześnie zmarły poeta
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KrupienBklj zalecał ustalenie liczby m ów­
ców proporcjonalnie do liczebności poszcze­
gólnych frakcyi. S tirgarew  wskazywał na nie­
sprawiedliwość podobnego podziału, gdyż czę­
stokroć słabe liczebnie grupy parlamentarne 
reprezentują de facto olb-zymie masy ludnośii, 
Dość pówiedzieć, że 5 ciu posłów muzułmań­
skich —  są to przedstawiciele 25 milionów 
ludności muzułmańskiej. W obec tego, każda 
łrakeya powinna rozporządzać taką minimalną 
liczbą mówców, by 1 mogła należycie wyjaśnić 
swój punkt widzenia.

Przeciwko wnioskowi Szyngarewa wystą­
pił z protestem Marków II Zdaniem jego, ta­
ki sposób zdecydowann kwestyi będzie poży­
teczny ino dla opozycyi.

Przecież i prawica mogłaby podzielić się 
aa kilka fiikcyi, ażeby uzyskać prawo do 
większej liczby mówców. Z  pośród nacjonali­
stów wyłoriła się jakaś party a kunstymcyjau- 
monarchiceaa czy też konstytucyjno-zachowaw- 
cz*-... Słowa te ubodły do żywego posła Kru* 
pieńBkicgo, który zażądał kategorycznie, by je ­
go gTUpę nazywać tylko jej włr.ściwem mia­
nem: „centrum uthiarkówąne". „Jeżeli —  grozi 
Krupienskij— Marków II będzie nazywał grupę 
tę Inacterj wówczas z trybuny Dumy Państwo­
wej będę nazywat prawicę „partyą kamaryli- 
re woiucyjnej".

Oświadczenie to wywołało ha.as i K w e ­
sty*. liczby mówców nie rostala rozstrzygnięta

Po m o w ie K o k o w c e w a -
Na mocy uchwały frakcyi „k.-d1 z odpo­

wiedzią na deklar icyę rządu w jej imieniu wy­
stąpić ma:ą posłowe: Milukow, Maklaitow,
Szingarew i Aleksandrów.

W^ród prawicowców.
Prawica Dumy Państwowej zawiadomiła 

frakcyę nacyonalistów, iż nieuznaje obranego 
prezydyura i zrzeka się prezesów w komisji 
bibliotecznej i przesiedleńczej, które nacjonali­
ści uzy«Vali dla przwicy.

Pir-rca pod i.ia wiadomość, iż kilku skraj­
nych p awicowccw z Purvszkiewiczrm na cze­
le zaprzysięgło na krzyż, iż nie będą urządzali 
awantur w Durnie i pod tym iylko warunkiem 
episkop Nikon objął rządy we frakcyi.

Postł odeswi prof. Lewaszow, doszedłszy 
do przekonania, iż nie będzie mógł odegrywać 
wielkiej roli w IV  Dumie, zamierza podobno, 
złożyć mandat poselsk'

Poseł SzubinsKij.
się nkazuje „Kadeci1 , wystęnuiąc z 

inte.peiaoyą w sprawie meprawnei o stosowa­
nia stanów i ustaw wfjąthowych, spodziewali 
się, i i  paźdzlernikowcy skorzystają z chwili 
odpowiedniej i zazi aczą granicę dzielącą ich 
przeszłość polityczna od teraźniejszości. W iel­
kie było zdziwienie, gdy po mowie Andżemo- 
wa zamiast S ’ idk>wskiego łub Meyendorla wy- 
eiąpił Szuomskij, który w inn*niu „Związku 17 
paździżrnika1 znezął mówić skrzeczącym gło­
sem o... „cbuPganeryi i pornografii1 , panują­
cej w prsyie... Należy jednakże zazn-ezyć, iż 
w szeregach październiicowców mowa Szubiń­
skiego również wywołała niezadowolenie. Hr. 
Benigsen twierdzi, że Szubińskij nadużył zau- 
łan’ * frakcyi i zupełnie fałszywie przedstawił 
jej punkt widzenie. Inni październiaowcy po- 
twierdzsją fakt, iż Szubinskij mówił w imieniu 
irakcyi bez należytych peinoipocnictw Cho- 
miakow dodaje: „U nas zawsze tok —  wyrsrie 
się ktoś bez upoważnienia i nagada Bóg wic 
o czem1.

L ew ic  październikowców— oburzjjąc się 
p ł  postępowanie Szub.nskiego, dającego nowe 
dowody „zręczności rak1 , dziwi się dlaczego 
poset ten pozostaje wc iąż jeszcze w szercgaęh 
październikowców i me wstępuje do frakcyi 
□acyonalistów lub do prawicy.

im &m m wam BBam BBti

£ i s t y  z  O S e s y ,
fToresponacncya własna „Dzienr.ika Kijowskiego).

L

(Rywsllzacya Odesy z Kijowem. — Obudzone nadzie­
je. — Upaaek uniwersytetu. — Katolickie Towarzy- 

sti/o dobroczynności).

W obec zawi jzenia przez „Dziennik Ki­
jowski1 rubryki „Kuryerek Gdeski1 i powrotu 
do korcspondencyi o zwykłym typie, w formie 
referatu dziennikarskiego, ostrzę pióro, aby na

Władimir V  i d r : ć, idtal;?ta o jasuym, pogo­
dnym pog’ądzie na świat. Muan B e g  o w i ć  
ksztaicił eię na Heinem i Ińykacb włoskich, au­
tor pięknych poezyi erotycznych, pełnych wdzic- 
ku i młodzieńczej siły, pisze także wiersze nr 
tematy narodowe, a podczas womy japediko- 
rosyjskiej napisał cykl sonetów, poświęconycn 
nędznemu życiu rosyjwiego chłopa. Formę n r  
piękną, a jego wiersze są dźwięczne i lekkie. 
Pisze też dramaty, z uó*-ycb wiclkiem powo­
dzeniem cieszyła się ,Venus Vitrix" i „Pani 
W alewska1," dizmat z czasów napoleońskich.

Iateresującem zjawisKiem w literaturze 
chorwackiej jest poeta Wiaditnir N a z o r ,  au­
tor r Słavenskych legend" i' „Żivany“ . Poeta 
ter piwa* zi ".zl. po włosku, proct tego przekła­
dał nu włoski język poezye serbskie i chorwac­
kie. Pociągnięty motywami z mitologii sło­
wiańskiej z szcztgólnem zamiłowaniem opraco­
wuje |e, dopatrując aię w nich głęDokicn sym­
bolów Z  czatów prasłowiańskich przeszedł do 
okresu hiito-ycznego, aż wres.zcie, oprócz pięk­
nych balad, napisał znakomitą powieść z prze­
szłości IstryL

Noi relistyka znjniuje rię głównie temata­
mi ludowymi. Odznacza się Josip K o s o r ,  
wstępujący w ślady Gorkiego, a tefcte utalen­
towany autor dramatyczny. Jego „Pożar stra- 
sti1 , dramat, z wiclkiem Dowodzeniem grany 
był w Zagrzebiu i w Monacbium. Dalm acja 
wydała znakomitych nowelistów w osobie Din- 
ka S.i i m u n o w i c r a  i Nika A n d r i j a c z e -  
w i c i a ,  ze Sławonii pocnodzi J. I w a  k i ć ,  a 
zwłaszcza Iwan K  o z a r a c, przedwcześnie 
zmarły, a bardzo utalentowany, autor s lym rj 
pow’>ści z życia slawonskiego ludu p. t. .Diu­
ka Begowić1 .

Zaacznie lepiej, niż w Serbii rozwija się 
w Chorwacyi dramat, który ma wielu istotnie 
zdolnych przedatawicieli.

i
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samym w sypie piet .eszego listu wypowiedzieć 
się w kwestyi najważniejszej, palącej.

T ą kwestyą jest nieustanny wzrost K ijo­
wa i upadek Odesy. Ktjów bogaty, gwarny, 
kip;ący życiem, zwycięsko rywalizuje z Odesą 
i spycba ją w dół, ale południowa Palmira nie 
chce być kopciuszkiem i rozpaczliwie broni się. 
Od czasu do czasu udaje się jej czegoś dopiąć 

. i drobna jakaś koncesyjka nabiera znaczenia 
poważne gc.

W  tych dniach pisma odeskie podały do 
wiadomości jedno z podobnych zwycięstw.

Odeskie Te w. fabrykantów i przemysłow­
ców otrzymało telegraficzne zawiadomienie, iż 
rada do spraw asekuracyi robotników w dniu 
1 grudnia ostatecznie zatwierdziła organizacyę 
odeskiego Tow. asekuracyi robotników. Cho­
dziło głównie o to, jaki rejon ma należeć do 
Odesy i gdy Kijów zaczął rościć pretensye do 
zagarnięcia pod swoje skrzydła gubernii podoi 
skiej, z pozostawieniem dla fabryk cukrowych 
wolnego wyboru należenia do okręgu kijow­
skiego, lub odeskiego, jako obrońca Odesy w y­
stąpił odeski adwokat przysięgły Marguljes, 
uczestniczący w obradach, jako radny miasta 

I Petersburga.
Dowodził on, że Kijów ma rejon zbyt 

obszerny, wprost olbrzymi, i Odesa nie powim 
• na ponosić uszczerbku; główny inspektor le­

karski Malinowski, znawca Odesy i jej orędoa - 
nik z czasów dżumy odeskiej, którą wytępił, 
polemizując z zarządzeniami generała Tołma- 

k czowa, również energicznie wystąpił w obronie 
Odesy, dowodząc, iż takie bądź co bądź wy< 

^ R d a tn e  środowisko kulturalne, jak Odesa, winno 
W  być poszanowano.

Na posiedzeniu owej rady asekuracyjnej 
zatwierdzone zostały prawidła o zjazdach peł 
nomocników dla opracowania projektu ustawy 
odeskiego Tow. asekuracyjnego, któie ma być 
przez radę zatwierdzone. Odeskie Tow. aseku­
racyjne jest dotychczas jedyne, które pośpie­
szyło z ułożeniem 1 przedstawieniem projektu 
owych prawidt }■

Komitet organizacyjny Towarzystwa już 
przystąpił do zwołania konferencyi właścicieli 
zakładów przemysłowych i zjazdu pełnomocni 
ków celem rozpatrzenia projektu ustawy tow a­
rzystwa

Tak więc widzimy próby zbudzenia jakie 
goś życia i ruchu. Obecnie, po wyborach, 
prób takich jest ceraz więcej. Wspaniałe audy- 

■ torya ludowe rada miejska Odesy od lat 
^ ^ k ilk u  oddała .związkowcom*. Obecnie zor- 

I  ganizował się znowu „Kumitet odczytowy*, 
który ma odświeżyć tradycye pierwszego w 
Rosyi uniwersytetu ludowego i urządza cały 
szereg odczytów.

Powodzeniem cieszy się Tow . .Urania*, 
urządzające odczyty dla inteligencyi.

Z  uniwersytetem nie ludowym, a zwykłym, 
bardzo źle się dzieje. Przed paru miesiącami 
na szpaltach pism zaczęły pojawiać się rewela 
cye niejakiego Wakulina, które zdjęły zasłonę 
z wielu wstrętnych, wprost nie dc uwierzenia, 
faktów i wykazały w całej nagości działalność 
Tołmaczowa i jego adherenta, rektora uniwer 
sytetu— prof. Lewaszowa.

Obrany na pcsla do Dumy Państwowej, 
Lewaszow nie podał się do dymisyi, jako iek- 
tor, prosząc jedynie minisLr« o udzielenie mu 
paromiesięcznego urlopu. Minister odmówił, 
mimo to Lewaszow robi ponowne starania, 

bcąc zajmować kilka stanowisk naraz, jako: 
poseł do Dumy Państwowej, rektor uniwersy­
tetu, dyrektor kursów żeńskich, radca miejski, 
profesor i lekarz (doktćr medycyny)!

Rezultaty rewizyi uniwersytetu jeszcze 
nie są podane do wiadomości ogólnej, jednak 
w .wywiadach* gazeciarskich członkowie rewi­
zyi stwierdzili, że wykryto szereg nadużyć i że 
cała gospodarka uniwersytetu jest b. zaplątana.

Gospodarka miejska również jest w sta' 
nie opłakanym; mamy nadzieję, że blizkie wy 
bory do rady miejskiej powołają nowych ludz1', 
bardziej utalentowanych.

Otwarcie kolei Bachmacz-Odesa, budowa 
nowego portu, wreszcie otwarcie całej sieci 
tramwajów elektrycznych i zaprowadzenie 
oświetlenia elektrycznego na ulicach miasta— są 
jakby zapoczątkowaniem jakiejś nowej ery 
dźwigania się Odesy z udadku ekonomicznego 

1 i moralnego, z owej przepaści, do której upa 
Jh^jlła dzięki cholerze, dżumie i... Tołmaczo- 
l^ e o w i.

Zewnętrznie w ciągu pół roku ostatniego 
Odesa zmieniła się bardzo na a w a n t a ż. 
Z  powodu szybkiej i dogodnej lokomccyi ele­
ktrycznej na olbrzymie wprost przestrzenie, 
znikiu różnica pomiędzy ulicami drugo i trze' 
ciorzędnemi, każdy dom odaciria swoją fasadę, 
ohodirki, place, zaułki wycementowano, więc 
np. większość mieszkańców śródmieścia przez 
rok cały nie używa kaloszy, co np. w Kijowie 
byłoby niepodobieństwem z powodu błota i po 
toków wody, gdzie z wielką ostrożnością brnąc 
po kostki trzeba szukać przeprawy.

Kolonia poltka w Odesie jakby skupia w 
sobie swoje siły do wystrzelenia podczas świąt 
Bożego Narodzenia całym szeregiem przedsta­
wień teatralnych, zabaw dziecinnych, choinek 
i odczytów.

Odeskie Tow . katolickie dobroczynności 
ped kierunkiem nowego prezesa p. Antoniego 
Gajewskiego jakby nudzi się z długiej całoro­
cznej drzemki i już w najbliższą niedzielę dn. 
9 go grudnia złoży na ogól nem zebraniu spra­
wozdanie z dz.ałalnosa za rok 1911. Jrst to 
krok naprzód, gdyż zwykle w ostatnich latach 
sprawozdanie to składano nie w początkach, lecz 
w końcu grudnia. Loterya— allegri, urządzona 
przez Towarzystwo dobroczynności w sali 
.Union* ściągnęła kilka tysięcy gości i dała 
około 4,000 rb. czystego z js lu . Loterye po­
dobne w Odesie są uważane za monopol pe­
wnych stowarzyszeń prawicowych i uzyskanie 
pozwolenia, jako też .urządzenie podobnej lote- 
eryi napotykało wielme przeszkody. Mimo to 
‘erya ka o.zka, aczkolwiek trwała dzień tylko 

eden (zwj kle trwa 2— 3 dni), miała wielkie 
powodzenie. Prócz pań polek, jak pani Laura 
Mączewska, Z . Bukowiecka, Marya hr. Ś ci bor 
Marchocka, p, L. Szostakowska i wiele innycb, 
przyjęły udzia; cudzoziemki

Tak np. miehśmy na literyi koło p. Ros- 
Silenio (greczynki, włoszki), koło p. Łowickiej 
(panie z kolonii żydowskiej), koło p. Nikitinej 
(żona dowódcy wojsk okręgu odeskiegij i p. 
Suchomlinowej (żona marszałka szlachty i człon­
ka Rady Państwa), koło p. Chari i pani Kata­
rzyny G jlew ej (małżonki inżyniera Gniewa, by- 
iego prezesa odeskiej wystawy).

Główne losy, jak kawał ziemi, piękny za­
przęg z powozem, kolczyki brylantowe— dosta­
ły się ludziom pracy, robotnikom fabrycznym 
i rzemieślnikom.
V  Prócz kor yści materyalnej loterya do- 

arczyła nam pewnego rodzaju miłej rozrywki, 
gdyż podzielone na kluby i grupy nasze towa­

rzystwo miało sposobne ść do spotkania się na 
neutralnym terenie. Zwłaszcza miłą niespodzian­
ką był widok polskiej studenckiej młodzieży. 
Poprostu odwykliśmy od widoku błękitnego 
kołnierza, to też czynna pomoc całego zastępu 
młodzieży była nader przyjemnym i cieszącym 
publiczność naszą widokiem.

Prócz loteryi, Tow . Dobrocz. otrzymało 
w roku ubiegłym znaczniejsze ofiary. Zmarły 
niedawno filantrop ś. p Aleks. Vassal zapisał 
Tow. 4,000 rb., zaś p Zofia Y sssal ofiarowała 
8 000 rb. Zmarła ś. p. Kazimieia Paszkowska 
ct.arowała 1,000 rb., doręczone przez probo­
szcza zarządowi T o w ; Krążą pogłoski, iż zmar­
ła w  okolicznościach nieco zagadkowych opie­
kunka sekryi ochronek p. Kornelia Gruneau 
zapisała cały swój kapitalik, około 6,000 rubli, 
także na dobroczynność.

W ogóle działalność dobroczynna Tow., 
owe ochronki, szkółki, biura pracy, zawsze bu­
dzą c f.amość i współczucie społeczeństw a. Na­
tomiast zardzewiała maszyna buchalteryjno 
kancelaryjna, spóźnione sprawozdania, lub brak 
takowych, pewien szematyzm zbytni, koteryj- 
ność— odstręczają wielu ludzi od pracy. Miejmy 
nadzieję, że w łonie Tow. nastąpi i pod tym 
względem rekonstrukcja.

Selim Mirza.

Z życia prowincyi.
Sławuta, j  grudniu.

SiawuCka 7 klasowa szkoła handlowa, zapo­
ci ątkowa na została widoć nie w  bardzo szczęśliwej 
Chwili; nie posiadając żadnych funduszów, gdyż ani 
ogół miejscowej inteligenCyi, ani perscnel nauczy 
Cielski takowych nie miał —  Szkoła nasza zyskuje 
już na wstępie wspaniałomyślną pomoć dziedzica 
dóbr siawuckict Romana ks. Sanguszki, który u 
mieścił szkołę w obszernym lokalu, kupionym u 
myślnie na ten Cel i oddanym na użytek dziatwy 
bezpłatnie. Następnie, po dwuletniej egzystencyi 
szkoła sławucka otrzymuje prawa szkół rządowych, 
a ilość uczącej się młodzieży płci nboiga, pomimo 
ściśle przestrzeganej normy izraelitów (15?), co raz 
to wzrasta —  doChoa.ąC obecnie do 150. Dziatwa 
zajęła wszystkie ubikaCye domu szkolnego, aż do 
kurytarzy włącznie, a szczupłe pokoje są formalnie 
przepełnione. Z  nowym rokiem szkolnym przyby­
wa jeszcze sporo dzieci, przybywa nowa 5-ta klasa, 
gabinety fizyczny, chemiczny i inne -  a zatem zja­
wia się potrzeba nowego gmachu lub znacznego 
rozszerzenia teraźniejszego.

Nadziei przeto nie tracimy, zjawiła się bo 
wiem pomoc niespodziewana, opatrznościowa, zna­
lazł się ofiarodawca łaskawy, który na budowę no 
wego gmachu szkolnego przeznacza 7 ty*! rb , Co z 
kwotą, zebraną przez ogół miejscowy (3 tys. r b ), 
Stanowi już Cyfręjpoważną—iojtys. ib. Suma ta zosta­
ła złożona przez groro osób upoważnionych na ręce 
ks. Sanguszki z prośbą o opiekę nad szkolą i prze­
wodnictwo w  komitecie budowy nowego gmachu 
na co książę pan Chętnie się zgodził. Manry na­
dzieję, że znany ze swej ofiarności na Cele społe­
czne Roman ks. Sanguszko ze Swej Strony dopo 
może do dźwignięcia nowego budynku, odpowiada 
jąCego potrzebom szl oły Tak więc ta ważna dla 
nas i dziatwy naszej sprawa została pomyślnie u 
kohCzona, a 2 wiosną przystąpimy zapewne do bu 
dowy.

Również pomyślnie rorwija się druga insty- 
tuCya społeczna — sklep udziałowy sławuckirgo 
stowarzyszenia spożywczego. Znajduje się ono ta­
kże pod opieką ks. Sanguszki, który nie tylko stał 
się udziałowcem stowarzyszenia, ale kupił na w ła­
sność domy, gdzie się mieści sklep spożywczy i 
wydzierżawił takcwe stowarzyszeniu na nader do 
godnych wa unkach. Rok obeiny, tak Ciężki dla 
handlu, osobliwie zaś fatalna jesień, nie zmniejszy! 
zainteresowania się sklepem i jest nadzieja, że ob­
rót roczny i zysk z przedsiębiorstwa nie będzie 
mriejszy, niż w roku zeszłym I tu już lokal skle­
powy jest za ciasny dla rozszerzającego się intere­
su i musi być przerobiony i powiększony ko 
niecznie.

Dn. 30 listopada zmarł w SłrwuCie ś. p. W ik­
tor Laskowski, w wieku 73 lat. Był to jeden z naj­
starszych cfiCyalistów majątkowych, gdyż 46 lat 
pracował na jednc.m miejscu; sumienną i wytrwałą 
pracą zdobył ón zaufanie swego pracodawcy, a 
miłym i łagodnym Charakterem ogólną sympatyę 
kolegów i znajomych, którzy 2 prawdziwym żalem 
odprowadzili go na miejsce wiecznego spoczynku.

Fcgoda .w dalszym Ciągu fatalna — ujawnia 
o g ro m y  zdrowotne ść naszego miasteczka; gdy 
wszędzie w okolicy grasują tyfusy, szkarlatyna, od 
ra, influenzy i t. d., u nas żadnej epidemii nie 
m i ,  a CboCiaż zdam ją się wyżej wymienione Cho­
roby, aie w formie sporadycznych odosobnionych 
wypadków. Tęsknimy jednak wszyscy do słońca, 
którego już od paru miesięcy nie widzieliśmy 
wcale.

tNovnsu.

Malin, w listopadzie.
Przeczytawszy w  N* 313 „Dziennika Kijow­

skiego* artykuł wstępny o kronice prowinCyonal- 
nej, w którym autor podnosi znaczenie tego działu, 
tak bardzo zaniedbanego w  naszej prasie, — za­
chęcony uwagami autor-., zamierzam nadsyłać 

Dziennikowi" Sprawozdania z naszego poieskiego 
zakątka. Może oprócz mnie i inni zechcą przysy­
łać z swoich stren wiadomości, które zaczną za­
pełnia d tę zaniedbaną rubrykę informacyjną w 
„Dzienniku*, umożliwiając wszystkim czytelnikom 
oryemowame się w życiu prowinćyi.

W  październiku wyjechał z Malina i prze­
niósł się do Uszomierza dziekan ks. J5zef Bientcć- 
ki, który w Ciągu trzynastu lat był proboszczem w 
naszej parafii. Z  żalem żegnali go obywatele 
mieszczanie i drobna szlachta, gdyż mając dar zje­
dnywania sobie ludzi, posiadał Sympatyę wszystkich 
i uznanie dla swej dodatniej działalności-

Ksiądz Bieniecki zawiadywał przytułkiem dla 
starców, z fundaćyi hr. Rzewuskiej w Malinie. W  
roku 1906 sprowadził do kościoła malihsk>ego i 
uczcił uroczystym obchodem cudowny obraz Matki 
Boskiej juStynowieCkiej, który dawniej przed 50-u 
laty zabrany został z Justynówki i umieszczony 
w kijowskim kościele. Od sześciu lat starał się 
ksiądz Bieniecki o rozpoczęcie budowy kościoła w 
[ustynówCe, ale brak środków pieniężnych stanął 
na przeszkodzie w urzeczywistnieniu tego zamiaru. 
Mamy nadzieję, że nowy nasz dziekan ksią iz W ło­
dzimierz Oincf nie zaniedba tej sprawy i postara 
się o z»spokojenie potrzeb religijnych mieszkańców 
Justynówki.

W  drugiej połowie listopada odbył się w  Ma­
linie zjazd przedstawicieli stowarzyszeń drobnego 
kredytu z owruCkicgo i radomyskiego powiatów. 
Na posiedzeniu, w którem wzięło udział przeszło 
»tu przedstawicieli, —  uchwalone założonie związ­
ku stowarzyszeń drobnego kredytu z siedzibą za­
rządu w Malin:e, a także postanowiono zająć się

sprawą budowy elewator* zbożowego na 150,000 
pudów ziarna przy miejscowej stacyi kolejowej*

Kijowskie ziemstwo gubernialne urzadziic w 
listopadzie dwutygodniowy kuis wykładów prakty­
cznych o sposobach organizacyi i urządzenia sto­
warzyszeń drobnego kredytu. Na wykłady uczęsz­
czało trzydziestu pięciu słuchaczy i w liczbie tej 
były dwie słuchaczki.

Po ukończeniu wykładów uczniowie pod kie­
runkiem nauczycieli zwiedzili miejscowe instytucye 
finansowe, kasę wkładkowo-pożyczkową, w celu 
praktycznego zaznajomienia się ze sposobami pro­
wadzenia rachunków. Celem wykładów było za­
znajomienie słuchaczy z ruchem współdzielczym, 
keoprraCyą i sposobami zakładania spółek i stowa­
rzyszeń drobnego kredytu po wsiach 1 r-ustecz­
kach.

Muliniuk.

Cena na spirytus.
W ynik starań przedsięwziętych w Peters­

burgu przez przedstawicieli gorzel nitów gubri- 
aii kijowskiej pp. Molskiego i Presnuchina ce­
lem wyrobienia wyższej ponad uchwaloną przez 
ministeryum ceny na spirytus repartycyjny—  
przedstawia się w streszczeniu jak następuje: 
rada przy ministeryum postanowiła podwyższyć 
cenę z dawniej uchwalonych 70 top. aa wiadro 
spirytusu do 78 kop. W obec tego jednak, że 
podług obliczeń górze laików produkeya wiadra 
spirytusu wyniesie podczas kampanii bieżącej 
mniej więcej 1 rb , przedstawiciele gorzeloisów 
gub. kijowskiej zdecydowali, nie poprzestając 
na zwyżce już wskazanej, uczynić dalsze w 
tym kierunku starania.

J f o w e  k s i ą ż k i .
Wydawnictwa Gebethnera i . W olfa w 

Wi rszawie. Kraków, O. Gebethner i S k a
—  P o l s k a  p i e ś ń  m i ł o s n a .  A nto­

logia. W ybrai i wstępem opatrzył Jan Loren 
towicz. Z  12 reprodukeyami artystów pol­
skich.

—  W  s t a r y m  d w o r z e .  Powieść p 
Artura Gruszeckiego.

—  K r ó l e w i a c y .  Powieść współczes 
na p. Artura Gruszeckiego.

—  S ę p a  r a t k a .  Powieść p. Konstan- 
cyę Bielską z przedmową Gabryeli Zapolskiej

—  M y ś l  p r z e b u d o w y .  Rozmowy z 
młodym przyjacielem p. Zygmupta W asilew 
skiego.

—  P a s i e k i  ich zakładanie i prowadze­
nie na większą skalę.

—  I m a g  i n a p. Maryę Konopnicką. Z 
przedmową A. Grzymały-Siedłeckiego.

Wydawnictwa T w a  Akcyjnego S. Or­
gelbranda S-ów. Sl-.ład główny w księgar­
ni E. Wende i S k a  (T. R ,ź  i A. Turkulł)

—  D y a b e ł  i k a r c z m a r k a .  Kome- 
dya fantastyczna w 3 aktach p. Stefana Krzy- 
woszewskiego.

—  B e s t y a  p. Rnchilde. Powieść tłu­
maczył J Ł.

—  K o l e ż a n k a  S t e f a .  Nowele-ob 
razy p. Cecylię Walewską.

—  C z a r n y  G e n e r a ł .  Romans his­
toryczny w 2 tomach p. W acława Gąsiorow- 
skiego.

—  Wydawnictwa Ultima TJiitle. War­
szawa, Nowy Świat 9 Kraków, S. A. Krzy­
żanowski.

—  R o m a n s  M a r y i  T a r n o w s k i e j  
p. Annę W vonti. Powieść w przekładzie Bar­
bary Czechowskiej z przedmową Alfreda Iwień- 
skiego.

—  R ą p i I  p .  Emila Zulę, przekład W a­
cława Wiediegcra.

— P i e ś n i  n a r o d o w e  s e r b s k i e  
Przekład Romana Zmorskicgc.

—  O p o w i a s t k i  j u r n e  p. H. Bal­
zaka.

Od AMiiiitrairL
P rzypom inam y S z . P ren u m e­

ra torom , ż e  c z a s  odn ow ić p r e n u ­
m er a tę  na rok  I9K3.

W aruid ‘ prenumeraty na rok 1913 zosta- 
ją te same, cc i w roku bieżącym.

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym uwzględnimy potrzebę zniżonej pre­
numeraty dla sz. duchowieństwa katclic 
kiego, ofieyalistów rolnycb, rzemieślników i 
uczącej się młodzieży w wyższych zakładach
naukowych. Osoby korzystające ze zniżki 
raczą prey nadsyłaniu prenumeraty powoły­
wać się na prawo korzystania z takow ej.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k ,
Dziś 7 (ao) Ambrożego 
jutro 8 (at) Nlapokalane Pocięsit N. M. P 

Wschód slońża o godz. 7 tm. 59. 
Zachód Słońca o godz. 3 m. 54 
Długość duła godz. 7 a  55

K alend arzyk  H istoryczn y .
20  g ru d n ia  n. s t .

Roku 1812. Rada Generalna powołuje 
szlachtę do pospolitego ruszenia.

—  Tflbtr Polski. W  sobotę znakomita 
artystka p. St. W ysocka ukaże się w roli Ma­
ryny w 5 aktowej baśai dramatycznej Rydla 
„Zaczarowane koło*. W obec tego, że na cwart- 
kowe przedstawienie „Klątwy* zabrakło bile­
tów— dramat Wyspiańskiego z udziałem p. W y­
sockiej będzie powtórzony w niedzielę.

—  Z Kota kobiet. Jutro d. 8 listopada 
Sekcya pedagogiczna K>.ła jtobiet urządza wy­
cieczkę do fabryki maszyn Towarzystwa Akcyj­
nego (Żylińska 107).

Osoby, chcące należeć do wycieczki, pro­
szone są o zapisanie s'ę dziś pom ędzy g. 4—  

w mieszkaniu przewodniczącej sekcyi p. Żu- 
kiewiczowej (Włodzimierska 42), gdzie jest ró­

wnież naznae^ony w sobotę punkt zborny o 
godz. 11.

Liczba uczestników wycieczki ograniczona 
jest do 30.

—■ Kursy dla agroromów. W  dniu dzi­
siejszym na krótkoterminowych kursach dla a- 
gronomów i gospodarzy wiejskich (w lokalu 
muzeum pedagogicznego przy ul. Włodzimier­
skiej) odbędą się następujące wykłady: A  An- 
cyferowa: „Kooperacya* (od godz. io-ej do 12 
w p o ł) i A. Czełincowa: „Teorya i praktyka 
organizacyi włościańskiego gospodarstwa wiej­
skiego* (od godz. i-ej do 3-ej po południu).

-  KRADZIEŻE. W  domu Nr. 80 przy ul. 
Kuźniecznej niewiadomi ; !odzieje dostali Się przez 
lufcik do mieszkania S. Jakobsona, skradli kilka 
Sztuk ubrania oraz niewielką sumę pieniędzy i 
umknęli.

W  d. Nr. 7 przy ul. Frołowskiej na Padole 
dokonano kradzieży rzeczy z mieszkania L. Niedo- 
sienki.

W  d. Nr. 85 przy ul. Aleksandrowskiej do­
konano kradzieży ubrania z pracowni S. Krupnika.

W  d. Nr 7 na GłuboCzyCy dostali się złodzie­
je do mieszkania K. Niedaszkowskiej. W  chwili 
gdy złodzieje zaczęli gospodarować po mieszkaniu 
powi ójiła do domu gospodyni. Złodzieje zdążyli 
jednak umknąć zabierając ze sobą rzeczy wartości 
70 rb.

—  NA GORĄCYM UCZYNKU. W  d. Nr. 
22 przy ul. Przedsławińskiej Stróż ujął dwóch chło­
pców. którzy odśrubowywali miedziane klamki ode 
drzwi. Poprzednio Ciż sami złodzieje dokonali po 
dobnrj kradzieży w  d. Nr. 37 pr2y tejże ulicy.

—  RABUNKI. Przy ul. Fcołowskiej Koło 
ogrodzenia klasztornego M. Gliński uległ napadowi 
ze strony G. Siwienki, który zdusiwszy Glińskiego 
zt gardio, wyrwał mu portmonetkę i Chciał urn 
knąc. Przechodnie ujęli rabusia.

Przy ul. W  -Wasylkowskiei skradziono toreb­
kę z dokumentami R. Dźedzio. Rabuś, F.. Szelko­
wy; został aresztowany.

—  ARESZTO W AN I. Policya uięła P. Ptic-f- 
na i B Kosińskiego za kradzież w  d. Nr. 32 na Bi- 
b kowskim Bulwarze u E Rybalćzenki; A . Pasie­
cznika za kr "Izież na Dolnym W »le w  d. Nr. 3 u 
P. Kir’ Czenki i L Kurskicgo za kradzież u W. Dali 
w d. Nr. 6 na Dolnym Wale.

—  ZW ŁOKI. W  d. Nr. s6 przy ui. Nadbrze 
żno-KreSzczatyCkiej znaleziono zwłoki niewiadome­
go robotnika. ZiyłoUt odesłano do prosektoryum 
dla dokonania sekcyi

— NAPAD 2 B B 0 JNY. Onegaaj wieczorem 
dokonanó napadu zbrojaego na mieszkanie Z. Ej 
Czasa. Domownicy siedzieli w  ra:e;zkaniu, gdy 
nagle około g. 10 ej wieczorem rozległo się stuka­
nie do drzwi.

N.e przypuszczając nic złego otwarto drzwi 
i do mieszkania wtjrgnęli 4 niewiadomi rabusie z 
rewolweranr w  rękach. Rozległ się rozkaz: „Ręce 
do góry*, któremu nikt Sie nie ośmielił sprzeciwić. 
Rabusie schwycili 3 zegarki, srebrną papierośnicę, 
futro bobrowe i 9 rb gotórką i z tym łupem um 
knęli.

—  NAPAD. Na moście kolejowym prow a­
dzą ytr z miasta do kolonii kolej iwej napadli na 
K. Matiłćw cza 3 rabusie, którzy zabrali mu port 
monetkę z pieniędzmi i umknęli.

—  RABUSIE W  SKLEPIE. W  nocy na 5 
grudnia rabusie nawiedzili skład fuier M. Horo- 
dyszda w gmachu ratusiowym przy KreszCzatyau. 
Złodzieje wyłamali zamki, a następnie kasę licząc, 
że znajdą w  niej bogaty łup. Rachuby jednak za­
wiodły, znaleźli oni bowiem tana tylko a o marek 
niemieckich i na tej skromnej zdobyczy poprzestali, 
nie zanierając żadnych futer. v

—  PO PIJANEMU Na 1 ej linii leinisk na 
Szulawce przejeżdżający tamtędy N Muzyk zaczął 
niespodziewanie strzelać z rewolweru. M. rozbro­
jone i odstawiono do policyi.

Przy iresztowfnyn znaieziono zr.aCzną ilość 
nabojów. Ocazało się, że M strzelał po pijanemu. 
Wystrzały nikogo nie zraniły.

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wieczorem w 
pokojach u meblowanych w d. Nr. 6 przy ul. Tea 
tralnej odebrała sobie życie wystrzałami z rewol­
weru młoda para: Antoni Melach i Barb ira Bazile- 
wa. Przyczyna samobójstwa na razie nie została 
wyjaśniona.

Bliletyn kiJowsKie] stacyi meteorologicznej.

Dnia 6 (19) grudnia 1913 r.

«• 7 «• 1 « 9
[z runa po poi. wiecz. 

Temp. pow. weJL Cels. — 3,3 — 0.1 o 3
Barometr przy O w  ram. 7403 745,4 741.6
Stop wilgotności w proC. 94 91 100
Kier. i szybk. wiatru (w m.n.)PłdnW2 PłdnW , Z 5 
Chmur. wedł. ic  stopn. syst. 3 10 10
Ilość opadów w mm. —  —  4,0

od g. 9 ej wiecz
do g. o ej wiecz

Najw. temper, powietrza w eiągu doby . 0.2
Najniższa . . . . . .  — 2,8
Przeciętna temper, pow. w Ciągu doby . — 0,7
W ieiol. przed. temp. pow. w  ciągu doby . — 3,9

Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
SKtej z rana na podstawie teiegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego:

Opady ńotowaro we wszystkich rejonach. 
TemDeratura wyższa od normalnej w większej Czę­
ści Rosyi.

Pogoda przewidywana: silniejsze mrozy na 
połudaiowym wschodzie, na wschodzie i nr półno­
cnym wschodz ę, podwyższenie temperatury na po­
łudniowym zachodzie i w centrum, niewielkie mro 
zy w Finlandyi, opady w zachodniej połowie Rosyi,

Z SĄDÓW.
Sprawa W. Eu.niancewa i K. liedorowej. 

Przemówienie prokuratora.
Pp. Sędziowie koronni i przysięgli! —  rozpo­

czyna swe przemówienie wiceprokurator Aleksan­
drowicz— sala ta niejednokrotnie już widziała takich 
Samych ślepców, jakiego m ~iy obecnie przed so­
bą w  osobie d ta SuchowieCkirgo. Przyprowadzał 
ich tutaj ten Sam kwas siarczany, który przypro­
wadził i doktora Suchnwieckiego. Kwa 1 n tym 
bryzgała im w  oCzy zła ręka człowieka-zwierzęCia. 
D ychczas jednak zwierzę to ukrywało się w sute­
renach, na krańcach miasta, taiło się w  ludziach, 
o których mówiliśmy: „nie wiedzą, Co Czynią".
Obecnie zwierzę to widzimy na wyższym szczeblu 
hierarchii społecznej, kwas sie.Czany pochwycił 
w swe ręce nie ciemny, pozbawiony kultury Czło­
wiek, lecz inteligent sięgający po dyplom 
wyższego wykształcenia. Obok niego widzimy inte­
ligentną kobietę, posiadającą patent gimnazyzlny. 
Tyrr ruzen. tego okropnego, dzikiego czynu dopu­
ścili się ludzie, należący do t. zw. inteligenCyi i na 
tę okoliczność należy zwrócić najpilniejszą uwagę

Drugą zasługującą na uwagę okolicznością 
jest—zdaniam prokuratora—przyznanie Się do winy 
Rumiaucewa, Są różne sposoby przyznawania s ę 
do winy. Nader cenne jest ono wtedy, gdy przy 
braku wszelkich poszlak sumienie przestępcy samo 
Każe mu wyzaać swą winę i prosić, aby wymierzo­
no mu sprawiedliwą karę. Bywa jednak i innego 
rodzaju przyznanie się do winy; bywa ono wtedy, 
gdy wobec nsgtomadzonych w r jku sprawiedliwo- 
Ś2i dowodów- przyznanie się do winy daje prze- 
stępcy pew ni korzyści. Pr-yznanie się Rumiance- 
wa było właśnie takie. Całej pri wdy on nam 
nie powiedział.

Dalej prokurator daje uhai akterystykę Ru- 
miancewa, jako człowieka sUbej woli i miękiego 
charakteru, którego opanowała Ftedorowa, kobie.a 
o silnej woli, despotycznym charakterze i gwał­
townych instynktach. Rumiaucew był człowiakt.**ą 
kochliwym. Lecz Fiedorowa nigdy go nie kochała. 
Rumiancew starał się poznać tajemnice jej prze­
szłości. O a mu ją odkryła. Opowiedziała, jak 
Suchowiećki rozłączył ją z mężem, porzucił i zła 
raał jej  życie. Jak twierdzi oskarżony, wówczas 
powstała w nim myśl ukarania doktora. I Ru 
miancew ukarał go.

Przedstawiciel oskarżenia wyraża przekona­

nie, iż Rumiancew działa, z premedytacyą, obmy­
śliwszy uorzednio wszystkie szczegóły zbrodni. 
Po dokoEk tej analizie postępów *nia Fiedorowej 
mówca dochodzi również do wniosku, iż była ona 
wtajemniczone we wszystkie szczegóły uplanowane- 
go przestępstw*.

— W  całij tej sprawie odczuwa się rękę ko­
biety. Ręką mężczyzny kierowała kobieta. Nie 
można karać kamienia, k*6ry w nas uderzył, lecz 
należy pochwycić rękę, która go rzuciła. W danym 
wypadku kamieniem był RumianCiw, ś le p . narzę­
dzi! w rękach Piedcrewej. Skłoniły go do wystą­
pienia w roli mściciela nie opowiadania jej, jak tu 
była mowa, lecz raj, który mu ona obiecała w przy­
szłości.

- -  Widzę — kończy prokurator — przed so­
bą trzy drogi: jedna — to droga Rumiancewa; na­
pisano na niej: ^popełnił ciężkie przestępstwo*. 
W  końcu tej drogi widzę punk jasny, milczący. To 
ojciec jego, który prosił syna, aoy się przyznał, od- 
sucął od siebie obrońców i prosił o zasłużoną karę. 
Druga droga - - 10 droga Fiedorowej. Jeżeli pój­
dzie ona po niej z dumnie podniesioną głową (jest 
ona jeszćzc deść młoaa i może się spcdzlenać mi­
łości, radości i szczęścia), to wy, panowie przysię­
gli, ujrzycie i tę trzecią Jrogę, po której pójdzie 
d r  Suchowiećki — z torbą na pleCaCL i ręka wy­
ciągniętą ps jałmużnę. „Wspomóżcie, bylin . leKa- 
rzem* — będzie on prosił przechodniów. I pewno 
nieraz usłytzy: „dużo jest takich, idź z Bogiem*.

Przemówienie adw przys. S. Kruonowa.
Pp. sędziowie! Udziałem powoda Cywilnego 

bywa zazwyczaj trud'- .: zadanie — dowie ic sam 
fakt przestępstwa. W  danym wypi dku zwolniony 
jestem oe tego obowiąiku —  gdy i  fakt ten mamy 
przed Sobą — jest nim pozbawiony wzroku d-r Su- 
chowiecki. Ci Co uplanowali priestępstwo—vyko- 
nali swói plan znaV,omić!e „Niezwyciężone*, jak 
ndzwsła Fkdorowa, oc:y  d ra Suchowiecktego — 
pogrążone zostały nazawż.T w  ciemnościach nocy. 
Rumiancew twierdził, iż ukarał d-ra Suchowieckie- 
g r  To zbyt słabo powiedziane. Przywłaszczył on 
sobie tu na ziemi prawo przysługujące tylKo Bogu— 
skazywać na wieczną mekę.

Dzl-j adw. przyr. Kiupnow dowodzi, iż Ru­
miancew działał pod wpływem Fiedorowej, gdyż 
sam on ze względu na swój Charaktei me mógł się 
ważyć na takie przestępstwo. Narzędzie przestęp­
stwa — kwas tiarćzany — to typowe rzędzie 
zemsty w tej sfrrze ciemnej i niekulturalnej, z któ­
rej pochodziła F;edorowa. Kwas Siarczany stanowi 
również typowe narzędzie zemsty kobiecej.

Przemówienie swe mówca kończy prośbą, aby 
przysięgli w poczuciu wielkiegb znaczenia tej spra­
wy przy rozważaniu jej byli nadzwyczaj ostrożni, 
gdyż „wyioku ich oCzeknjc Całe społeczeństwo ro- 
syjakie, które od początku bacznie śledzi za prze­
biegiem niniejszej sprawy. Fala kwasu siarczane- 
go, która dotychczas toCzyfą się w nizinach, sięgnę­
ła już zbyt wysoko. Czas już ujarzn ić ją nareszcie 
i jeżeli pojawili się u nas, tacy iak Rumiancew 
i Fiedorowa, to jutro dowiedzą sie oni, jak na czy­
ny podobne reaguje sumienie spułeczne przez usta 
Sędziów przysięgłych*.

Posiedzenie wczorajsze.
Wczorajsze posiedzenie Sądu iozp odcło  Się

0 godz. 13 i pół. Pomimo wzmocnionego do;oru 
woźnych i poućyi, w  Sali zebrało Się tyle pubJCz 
ności, iż formalnie niema Czem oddyCnić. W  ko­
rytarzach aądu panuje taki ścisk, iż przedostać się 
do wejścia prawie niepodobna.

Przewodniczący udziela głosu obrońcy Ru- 
mianCewa adw. p riyr Matusiewiczowi.

Przemówienie adw. przys. W. Matusiewicza.
Adw. p^zys. W . Matusiewicz rozpoCz/na od 

zaznaczenia, iż prokurator w końcu swego przem ó­
wienia wspomniał, jakoby ojcitc okarżonego rad tił 
mu zrzec się obrony i aby odkupić swą winę Sa­
memu żądać od sądu najó irr.wszej Kary.

—  W rzeczywistości nic podobnego nie było
1 być nie mogło. Przypuszczam, iż niema na iw ń - 
Cie rodziców którzyby' nie wyczerpali do końca 
wszystkich środków obrony s’ figo  aztecka. Obronę 
Rumiancewa powierzyli mi jego rodzice, którzy 
prosili mnie, abym powiedział wam, że na ławie 
oskarżonych si azi nie przestępći nieozzpieCzny 
d.a Społeczeństwa, leCz barczo nieszczęśliwy Czło­
wiek i prosić was, aby ćziowiek ten opanowany 
jaz ciężką niemocą, przepędził ostatnie dni Swego 
życia w pobliżu domowego ogniska, nie zaś w 
ciemnej i wilgjtnej Celi więziennej.

Sądząc go, nie powinniście zwacsć uwagi na 
opinię tłumu, który me widział tego co wyście tu 
widzieli i nie slyszai tego, Co mówiono tu wczoraj 
podczas posiedzenia zamkniętego, o czem może 
wiedzieć t jł :u  Bóg i spowiednik.

W  pokoju, gdzie oodpiszecie swój wyrok za­
pomnijcie, żeście widzieli tu żywą ilustracje z wy- 
palonemi oczami, zapomnijcie o wszystkich uprze- 
dzeniróh i możliwej krytyce waszego werdyktu.

Po takim wstępje obrrńca przechodzi do 
szczegółowej Charakterystyki Rumiańcewa. W ska­
zuje orzed :w 'zystkiem na ogólna sympatyę jaką 
Cieszył się csk&rion” u wszystkich, z kimkolwiek 
-tykał się w życiu. Najwięcej lubiały go dzieci. 
Poznawszy się z kimś, Rumiancew p-zejmowal się 
jego sprawami, czuł i bolał razen. z nim Kochli­
wym w pospolite-, znaczeniu tego sie wa nie był 
on wCilc. Lubiął kobiety i lgnął do nich gdyż po 
dzieciach te słabe, deliKatne i piękne istoty posia­
dały najwięcej cech wspólnych z jego charak »rem. 
W  stosunkach z nimi nie szed> on do określonego 
Celu, nie pragrąl zupełnego zbliżenia lecz przywią­
zywał się do duszy kobiecej. Siahość jego woli 
potęgowała zbytnia wrażliwość na Cudzą niedolę.

Przytaczając szereg przykładów słabości cha­
rakteru Rumiancewa, mówća zwraca uwagę na za­
dziwiającą cechę właściwą słabym naturom. Gdy 
u ludzi silaej woli Czyn zwykle następuje nie bez­
pośrednio po pizyćzynie, która go wywołała, lecz 
po pewnym przeciągu Czasu, potrzebnym dla na­
mysłu, natury słabe działają zwykle natychmiast, 
jakby obawiając się, iż późaiej ńir zdecydują się 
na to samo. Właściwość ta przebija w każdej pra­
wie czynności Rumiancewa. I oto tun mężczyzna 
z duszą kobiecą trafił w otoczenie, które obrońca 
stara się scharakteryzować w dalszym ciągu swego 
przemówienia, po Szczegółowej krytyce dowodów 
przytoczonych ptzez prokuratora.

Co do przyznania Się] RamlanCewr do winy 
twierdzi mówca, iż żaden przestępca od Ciepłych 
jeszcze zwłok swej ofiary nie biegnie do władz, aby 
na klęczkach wyznać swą winę. Po przestępstwie 
budzi się zawsze instynkt Samozachowawczy. D o­
piero po pewnym ćzitsie zactyna przemawiać su­
mienie, przestępca przyznaje się do winy i wyzna­
nie 10 ma równą cenę, jak gdyby rosiało uczynio­
ne zaraz po dokonaniu zbrodni.

Przechodząc do kwesu siarCzanego now e; 
dowodzi, iż oskarżony musiał go posiadać w do­
mu, gdyż gdyby kupił w aptece, te danoby mu 
żądaną ilość w jednej butelce, skąd więc by się 
wzięła druga butelka w jego mieszkaniu.

Ludzie słabego Charakteru — ciągrie dalej 
mówca— Iuh:ą zazwyczaj opiekować się, broi ć, 
protegować innyćb. Takim jest właśnie Rumian­
cew. Ujrzawszy Fiedorową wśród gwaru, ■ wesołe- 
ści i tańców na złotem weselu jej rodziców, za­
stanowił go i zaciekrwił niezwykły smutek' rozlany 
na jej twarzy. On jej wówczas 'iuż współczuł i 
podzielał z nią jej i tuutek. Później od blizkich iej 
a nieprzychylnych dla Suchowiecktego ludzi dowie 
dział się on wiele szczegółów z jej życia, być mc 
że przedstawionyC11 w bardziej ciemny-h hołotach 
niż w rzeczywistość.. Fiedorowa, jako ofiara losu, 
Stała się w jego oczach jeszcze więcej interesując. 
Wkrótce budzi się miłość. StosunK' fiedorowej 
z Suchowiećkim stają się dlań od tej chwili zmorą, 
która mu nigdy nie daje spokoju.

Wreszcie, nie pomny na różnicę wieku, m a­
jątku i Sy.uaćyi społecznej 'decyduje się na wyzna­
nie i spotyka się ze Stanc wczą odmową. Wówczas 
przychodzi mu na myśl Suchowiecki: „Zoow on, 
nie zapomniała go jeszcze!" — myśl ta przeszywa 
mu se-ćejafc sztyletem Od tej chwili zaczyna się 
zazdrość ’ Unika ludzi, bojąc stę pytań. Nie cho­
dzi do Fiedorowej, gdyz Każdy przedmiot, każdy 
drobiarg w iej uaieszKaniu nasuwa mu ca myśl 
aieasw ay blizki stosunek nienawistnego doktora 
z tą kobietą. „On złamał jej życie, t_ tiraz  stał 
się powodem mojego nieszczęścia*. W  domu, na 
ulicy, podczas obiadu w jadalni studenckiej prze­
śladuje go ta myśl i nareszcie następuje postano 
wieaie: „trzeba go usunąć*. Slaby charakter mu 
si wykonsc to natychmiast, gdyż inaczej nigdy nie 
wykon ii. Nie maże się doczekać wieczoru. P rz t- 
Konany był, że Cały świat żąda tego czynu, że lest 
obowiązany to zrobić, że te nicmoulęta, które 
(w jego mniemaniu) z winy doktora Suchowieckie- 
go nie ujrzały świata, żądają tego od niego.

W zakończeniu swego przemówienia obrońca

J
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wakazuje, iż kluczem do rozwiązania ninirjsz<.j 
sprawy może być powieść Dostojewskiego „Prze 
stępst—o i kara”, upatrując w  Rumiancewie dru- 
g !ego Ra°kolnikowa.

Paenióioienie adio. przys M. Szyszki.
Obrońca Fiedorowej ad w. przy 3. M. Szyszko 

w przemówieniu swem wskazał na to, iż procesie 
niniejszym widzimy t-zy złamane żvc.at jako rezul­
tat rozkładu dwóch rodz.n. Konstatując f kt, iż 
w  rezulucie Całego śledztwa władza uskarżająca 
2naiazłi sic w  posiadaniu jedynie tylko szeregu 
dowodów poślednich. Mówca przytacza określenie 
dowodów tej k*tegor>i przez Spnsowicza: „dowody 
ptśrednie Jest to szereg zer do których należy zna­
leźć w  sprawie jedynką; gdy postawimy ją przed 
rerami, dopiero wówczas będziemy s. posiadaniu 
w ieltości posiadającej pewne znaczenie". W po­
szukiwaniu owej jed«mki mówca w  obszernem 
przem óc eaiu drobiazgowo analizuje każdy szcze­
gół uj'awniony na śledztwie, każdy argument przy­
toczony przez stronę przeciwną i w r< znltacie nie 
znajduje żadnego dowodu pozytywnego któryby po 
tw erdzał inkryminowane Fie-iorowej podmówien<e 
Ruuiancewa do popełnienia zoroani.

—  Czy i mog.a ona — kończy adw. przys. 
Szyszko swe przemówienie—ona, Która zawsze by­
ła tak bezgranicznie oddana swemu dziecku, w 
chwili, gdy zaczęło się dla niej lepsze życie, zi*ry 
zykowsć w  ten sposób C a ł ą  swoją i dzi rka przy 
szlością? C-yz m_gIaoy się odważyć na to matKa, 
wiedząc, iż czei a ją sąd, z którego mcźe nie wró- 
C c  do domu? (Fiedorowa plaćzc)

Przemówienie adw. Bezborodkina.przys
Adw . przy i. Bezborodkin również wskazuje 

na zupełny brak konkretnych dowodów winy Fie­
dorowej "^skutek tego—„zdaniem K ów cy— obrona 
zna duje się w  trudnem położeniu, zmii zona wal­
czyć nic z danetai faktyczni mi, ‘ ecz z przypuszcze­
niami, nieuchwytne*! widmami, którym ' trudno 
wogóle cośkolwiek przeci wstawić.

Z postawionej a p r i o 1 1 tezy, iż działało 
tu zwiertę, którego głową była Fiedorowa, pazura­
mi —  Rum ancew, wyńmwano daleko idące 
wnioślci, nie pomnąc, że opieriją się oue n przy- 
puszC2 :niu niczem nie popartem i zupełnie Uowol- 
nem. Być może, te przypuszczenie U „ie jest pra- 
woopodobne, pociągające nawei swem pra^dopo 
dobieństwem, lecz . aaną miarą nie można fundo­
wać na niem wyroKit, któremu imię —  ciężkie 
roboty.

Fo wyczerpującej k/ytyće riek.óryćb szcze­
gółów, pominiętych przez poprzednich mówców, 
adw. pi.'ys. Bezborockir w 'akonczeniu swego 
pr:omówienia wyraża przekonanie, iż straszoe nie 
szczęście, jakie spotkało J ra Sucnnwieckiego, nie 
upoważnia jednak do unieszczęśliwiania innego 
Cz*owkka, który i tak nigdy nie był szczęśliwy 
i zawiele już cierpi w  ostatnich czasach.

Repliki.
Odpowiadając na przemówienia obrońców 

w i c e p r o k u r a t o r  A l e k  sa n d r o w i c z  przy- 
ta-z* odmienne nieco określenie dowodów pośred 
nich: są to, według niego, kar yczki mozaiki, z któ­
rych m o/ia utworzyć Cały gmach oskarżenia. 
Oskarżeni są jak ptaki w sieci, z której nie mogą 
wyjść, gdyż oka jej zamykają owe dowody pó 
średnie.

Prokurator stwierdza raz jeszcze, ż t w prze 
ttęostwie tem znać rękę obrażonej i sponiewieranej 
kobuzy. Czyn Rumiancewa mówca porównywa 
z zabójstwem duchownego podczas odprawiania 
przezeń obrządku św. Rumiancew wezwał doktoi a 
do czynności, 'ttóru była dlań jogo świętym obrząd­
kiem, Którego nikomn nie m‘kł Drawa odmówić.

—  Straszliwa ironia —  kończy prokurator —  
brzmiały tu słowa, które słyszeliśmy, o wymiarze 
ary. Ironie będzie ta karu w porównaniu z w y ­
rokiem, j ak. wykoi ali oni na tyrii estowieku. Co 
znućzj wszelkie nary wobec niedoli d -a Sucbo- 
wieckfego, którego żywcem pogrzebano, który całe 
swe życie spędzi w mogile!

Prokuratorowi odpowiadają lgw. przys. M a 
t u s i e w i c z  i B e r b o r o d k i n ,  dowodząc, iż 
w obecnych cz isach nie można już kierować się za­
sadą: „oko za oko, ząb za ząb" i że za rzucenie k_ 
mienia nie można karać pierwszej z brzegu ręki, 
nie posiadając na to dowodów.

Adw. przys. K r i n n o w  prosi przysięgłych, 
aby pamięta1! o „żywej ilnstracyi" niniejszego pro­
cesu — oślepionym a ize  Suchowieefcim.

P j  krótk:ej replice adw. przys. S z y s z k i ,  
przewodniczący udziela głosu oskarżony*.

Ostatnie słowo oskarżonych.
R u m i a n c e w  wstaje i mówi cichym drżą 

Cym głosem, iż  żałuje tego co uczynił, odczuwa c a ­
łą okropność swego czyuu.

—  Mogę tylko prosić, abyście pozwolili mi 
pow róci, na da wną drogę, pracować i choć trochę 
pomagać d-rowi Suchowiecklemu i swojej rodzinie.

F i e d o r o w a ,  zauojjząc się od płaczu, mó­
wi Coś z czego można zrozumieć tylko poszczegól­
ne słowa: „życie poświęciłam có icc“. „ c h c i a ł a m  
mu pomóc"..., „nie mogłam p r o s i ć " . , jonem nie­
winna' ..

P SuChowiccki głośno szlocha. Poaają mu 
wodę. Na przednimi ławkach, gdzie uieazą krewni 
i zaajomi oskarżonych słychać stłumiony ptaCz ko­
biet. Na wszystkich twarzach widać silne wzru­
szenie.

Fo godzinnej przerwie posiedzenie wzno­
wiono

Dr S u e h o w i e u k i oświadcza, iż pragnie 
Coś powiedzieć.

A d w .  p r z y s .  K r u p n o w  popiera jego 
prośbę

Sąd udaje się na tnradę, poczem p zrwodni 
czący oświadcza, iż śledztwo Sądowe zostaje wzno 
wionę.

D r. S u  c h r w i e f  k i  (wychodząc na środek 
sol ) I ja 1 podsądui tyleśmy już przeszli cierpień... 
przebaczam im... (do przysięgłych) i was proszę, 
abyście im przebaczyli. Powództwo swe cofam 
(płaczei.

Przysięgli udają się na naradę, dla sformuio- 
w łu it werdyktu.

Kronika ekonomiczna.

W spraw ie podniesienia taryfy  kolejo­
wej Od spirytusu. Rosyjskie towarzystwo że­
glugi i handlu zwróciło się do prezydyum zja­
zdu komunikacji międzynarodowych z propo- 
zycyą podniesienia istniejących taryf kolejowych 
na spirytus eksportowany przez porty inorza 
Czarnego na Bliżsi Wschód (dc Turcyi) a prze­
wożonego na statkach zagranicznych

Sw ą prośbę rosyjskie towarzystwo żeglu­
gi motywuje tem, iż przewóz sDirytusu na p a­
rowcach zagranicznych kosztuje eksporterów 
rosyjskich znacznie taniej, niż na parostatkach 
pomlenionego towarzystwa, to też eksporterzy 
wolą przewozić swój spirytus na statkach za­
granicznych. Jeżeli zaś taryfa kolejowa na 
spirytus przewożony na statkach zagranicznych 
odpowiedn.o zostanie podniesiona, eksporterzy 
będą ładować sp.irytus na parowce towarzystwa 
rosyjskiego.

W  myśl propozycyi towarzystwa ekspor­
terzy po naładowaniu swego spirytusu na stat­
ki wzmiankowanego towarzystwa, mogą następ­
nie po przedstawieniu odpowiednich dowodów, 
otrzymać od kolei rótn'cę w taryfach normal­
nej i podniesionej.

W  związku z tem kijowska izba ekspor­
towa dla zebrania odnośnego materyału, wyde­
legowała do Odesy swego przedstawiciela p 
Nowińslrego, który zbadawszy rzecz na miejscu, 
przyszedł do przekonania, że podniebienie tary 
fy wpłynęłoby nader ujemnie na eksport spiry­
tusu z kraju Poł.-Zschooniegc, gdyż frachty 
morskie na paiostatkach rosyjskiego towarzy­
stwa żeglugi są bez porównania wyższe niż na 
parowcach zagranicznych. Prócz tego rosyj­
skie towarzystwo żeglugi stale lekceważy po­
trzeby eksporterów i nie posiadając dostatccz 
Dej ilości parowców, nie może dOKorać opera 
cyi przewozu całego eksportowanego z Rosyi 
pirytusu. W obec tego, eksport nie tylko spi­

rytusu. lecz i innych produktów na Bliżsi 
Wschód odbywa się stale na parostatkach in­
nych towarzystw.

Z Zarządu kijowskiego kom itetu rejono­
wego- Stan zaległości ładunkowych d. 25-go li­
stopada r. b i ruch ładunkowy na kolejach że­
laznych w rejonie kijowskiego Komitetu w 
ciągu listopada r. b. przedstawiały się jak na 
stępuje: na Południowo Zachodnich kolejach że­
laznych zaległe ładunki w ilości 12 wagonów z 
terminem ekspedycyjnym i i/ X ; na Poleskich 
kolejach żelaznych— 2 wagony z terminem eks­
pedycyjnym 26/X  i na Lipawo Romeńsklej ko­
lei żelaznej— 56 wigonów  z Isrm nem ekspedy­
cyjnym 13/X.

Nu irnych drogach rejonu kijowskiego 
zaległości ładunkowych nie było.

Powyższe zaległe ładunki skierowane są 
za Wołgę, w tym zaś kierunku ładowanie jest 
wzbror;one ze względu na wstrzymaną prze­
prawę przez rzeki.

^zwyczajne Walna Zebranie Związ­
ku Równouprawnienia Ko6iet polskich.

Wyrok.
Po 1 i pół godzinnej naradzie przysięgli ogło­

sili swój werdykt, na mocy którego uznali Ru- 
mianCewa winnym inkryminowanego mu przestę 
pstwa. odrzucili jednak prcmcdytacyę i porozumie­
nie z Fiedcrową. '

Fiedorowa została uniewinniona.
O godz. p i pół wieczorem sąd ferował wy 

rek, skazując Rnmiancewa na 1 rok więzienia z 
pozbawieniem niektórych szczególniejszych praw 
i przywilejów i zaLezająC mu w  poczet kary 3 
miesiące z 11-u przebytych w więzieniu prewen- 
cyjuetr

Oprócz tero do czasu (uprawomocnienia się 
wyroku postanowiono wypuścić go na wolną stopę 
za kaucyą w sumie 500 rb.

PRZYJĘĆH\LI DJ KIJOWA:
hotel Continental: pp. Michał Jbąkiewicz, 

inżynier, z Moskwy; Klemens Kulczycki, z Peters- 
burpa; Wilhelm Połuiow; Jerzy Gawriłow, tnży 
nier; Włodzimierz Rozcd, oficer; Tadeusz Ż6.- 
kiewski. obywatel, z Wasylkowa- Sergiusz W oł 
chow su. obywatel; Aleksy Ancyfierow, obywatel; 
G. Szwarc.

hotel Fttmjois: pp. Karol Trojanowski; Ema­
nuel KruszLlaicki, z Moskwy; Aleksander B ń r*ei- 
ster, ze Szpoły.

d o tj(  Ermitage: pp. Dymitr Grepaczewski, 
urzędnik; Mik Kaj Kobitę, iirzędrnik; Jan Kotielni- 
kow; Andrzej PrudnUow; A-iólf Kulski, z powiatu 
zwiahclsjticgo; Olga Kulska; Jan Biełousow, dy 
rektor star. Caur ; Michał Lccbnicki, adw. przys. 
z guii p e łt ; Nataha Lachmcka.

Grand-Hotel imperial: pp. Aleksandrr Popo 
wicz, iużynier; R ysi-rd  Zyde-; I. Słobodow, ku­
piec; Włodzimierz Kjanicyn, obywatel; Leo*' No­
wodworski, kupiec; I Chusid, kupiec; W łodzi­
mierz Gitis, Kupiec; I. Goldenberg, kupiec; H 
Feldsteln, kupiec; Piotr Lsbied’, nauczyciel; Stani­
sław Btrczowski, adwokat; Józef Ostrowski, kup.; 
S. Czertok, kupiec; Mitr Sjkołow , Lekarz; Szcze­
pan Sawccuk, knpiec.

H uki Rorya; pp. Marya Zoli, artystka; 5 . Za- 
s.ąwska; Dyn itr Tiomkia, muz.; Szymon Kiryło- 
wlcr, oficer; Alfons Pirsak, artysta; Olga Jerszo- 
wa, artystka; A  A lf arów; Helena Brojecka; Jan 
K*s/yn, rejeat; L. Krłworuczenko; Stanisław Wer- 
mińiki, ohyw., z Bloszcz.

Telegramy.
Od koresjn,*dentóu g  własnych i Ayencyi Pe­

tersburskiej.

S p ra w y  balkańskEe.
Pod Taraboszum.

Catynia (Wł.). Kom ecdint Skutari Has-
san-Riza-bej odmawia dotrzymania rozejmu 
zasypuje Si.rapnelami pozycye czarnogórskie 
poa Taraboszem.

Akcya grecka-
Ateny (AP). Akcya zaczepna przeciwko 

antcie prowadzona była w ciągu całej środy 
bezowocnie. Pozycya koło Bazini jest silnie 
ufortyfikowana.

Wyjazd króla bułgarskiego.
Softa (AP). Król Ferdynand wyjechał do 

Salonik.
Sofia (AP). W  Sofii przypisują wielkie* 

znacceuie podróży króls Ferdynanda po kra­
jach oswobodzonych.

Zj izd w Salonikach.
Sofia (AP). W edług pogłosek do Salo­

nik w tych dniach pizyjiżdża król serbski. Ma 
ę t m odbyć wymiana zdan pomiędzy osoba­

mi ukoronowanemi państw sprzymierzonych w 
rprawie sytuacyi politycznej

Odwiedziny szpitala.
B ld ap aszt (Wł.). Donoszą z Białogrodu, 

że król Piotr odwiedził węgierski szpital Czer­
wonego Krzyża i okazywał wielką uprzejmość 
£ról wyraził nadzieję, ie  pekój będzie utrzy­
many.

życzenia nacyonalistów.
Sofia (AP). Zgromadzenie narodowe. Te 

(egram z życzeniami od frakcyi nacyonaiistów 
w Dumie powitano huczryml oklaskami.‘t  Izba 
poleciła prezydentowi wyrazić wdzięczność 
frakcy: nacjonalistów.

W Bułgaryl.
Sbfia (AP) Zgromadzenie narodowe u- 

chwaliio w piemszem  czytaniu kredyt nadzwy­
czajny na potrzeoy armii w sumi*. 50 milionów. 
Minister skarbi oświadczył, że doniesienia ga­
zet zagranicznych o krytycznej sytuacyi Bułga- 
ryi są zmyślone. B ulg ary a może prowadzić 
wojnę jeszcze^ w ciągu*3, a nawet 6 miesię- 

Minister jednak żywi nadzieję, że roko­
wania pokojowe zostaną| uwieńczone nowodze-
s c m .

Da. 1 grudnia odbyło się nadzwyczajne 
Walne Zebranie Z  w. Równ. Rob. Pol. Ot wie­
rając zebrami przewodnicząca Związku p. Pe 
szyńska zaznaczyła, że Związek powinien jas­
no określić swoje stanowisko wobec doniosłych 
poł.iycznycb wypadków ostatniej doby —  w y­
właszczenia w Prusach i wyborów w W ar­
szawie.

Na przewodniczącą zebrania powołano p. 
Matuszewska, na asesorki pp. Gródecką i Rud­
nicką, na sekretarki pp. Krzyżanowską il .Cbd- 
jecką-Koch. Po odczytaniu sprawozdania z 
działalności Związku oraz cświadczenia komi­
sy! rewizyjnej, że kasę od dnia 1 stycznia 1912 
r. znaleziono we wzorowym porządku, zebra 
nie dokonało > yborów na wakujące miejsca 
członków zarządu . kom isji rewizyjnej. Do 
zarządu obrano: na członka —  p. Wasilewską, 
na kandydatki —  pp. dr. Matuszewską, Rud 
□icką i Krzystosz :k, do kom isji rewizymej: na 
cz ło n k ó w —  pp. Górską i Gródecką, na kan­
dydatów —  p. Chnieiowsaą i p. Rudnickiego.

Ożywioną dyskusję wywołała następnie 
rezolucya w kw esty stanowiska, jakie ma za­
jąć Związek względem spowodowanego . wybo­
rami w W arszawie ekonomicznego bojkotu ży­
dów. Zamiast rezolucji, wyrażającej bezwzglę 
one potępienie bojkotu, wniesionej przez p 
Wyszomirską, p. Feszyńska zaproponowała re­
zolucję, aczkolwiek potępiającą hagitacyę anty 
semicką*, to jednak uznającą „konieczność boj 
cotu handlowego w celu samoobrony przeciw­
ko litwakom*, —  uzasadniając swą myśl tem, 
że Jagiełło został obrany wbrew woli większo 
ści partyi narodu polskiego tylko dzięki w y­
padkowej większości, w jakiej znaleźli się wy­
borcy litwacy; że odrzucając kandydaturę Ku­
charze wskiego, człowieka wielkiej nauki, który 
wypowiedział się za równouprawnieniem ży 
dów, zastrzegając tylko piawo większości w 
samoiządzie polakom, jako pi zedstawicielom 
rdzennej ludności, —  żydzi; wyraźnie przeciw­
stawili wyłącznie swoje interesy interesom na­
rodu polskiego, —  że litwscy nie tylko podko 
pują handel Królestwa a Jęki produkowanej 
tzndecie, ale dążą przytem do zatarcia rdzen­
nych cech ludności Królestwa. Dla tych wzglę­
dów uznaje p. Peszyńska bojkot, jako środek 
konieczny dla obrony handlu i r«iroćo..ości 
polskiej przeciwko najazdowi htwaków W  
tym sensie wypowiedziały się takie pp Iwań­
ska, Głowacka, Przyporowska i Gródecka i p 
Bajer. Po przemówieniu p. Matuszewskie) 
zwalczającej pogląd powyższy w imię „oiekul 
turalności, jaką, zdaniem p. M , jest walka za 
pomocą bojkotu* oraz p Rudnickiego, który 
wypowiedział się przeciwko bojkotowi ze wzglę 
du „na ooecną dążność społeczeństwa polskie 
go ao uzyskania samorządu, wobec czego ży- 
dzi mogliby zająć stinowisko wrogie*,* —  pcć 
głosowanie zostały poddane obie rezolucje. 
Większością glo3dw przyjęto rezolucyę bez 
względnego potępienia bojkotu i agitacyi anły 
semickiej.

Ze względu na spóźnioną porę referat 
Peszyńskiej o wywłaszczeniu w Prusach zosUł 
cofnięty Po przyjęciu wniosku p. Wyszoinir 
skiej w sprawie zwrócenia się do czytelni ki 
jowskich z prośbą o zaprenumerowanie orga' 
nu Zw. Równ. „Ster*, —  zebranie zostało 
zamknięte.

munikował przyjaźnie, że mianowanie to nie 
stoi w związku z zewnętrzną polityką Au stryj.

Rzym (AP). Izba posłów. Poseł Colainm 
zaleca! San Giulizuo uważnie śledzić wystąpie­
nia Anstro-W ęgier w Albanii. Colaiani uważa 
za korzystne dla Wioch, żeby na wybrzeżu 
Adryatyku umocniły się dwa narody slowlań 
skie, kiorych interesy czasami mogą być sprze-

Icznt. Socyalista Gvazidadey oświadczył, iż 
n*e zadowala go odpowiedź ministra i wskazał,

" że socyaiiSci Włoch, Niemiec i Ausuro-Węgier 
zamierzają dążyć solidarnie do zachowania, 
pokoju.

Podczas omawiania "projektu ‘ prawa o 
przedłużeniu kursowania banknotów, minister 
skarbu oświadczył, że zwiększone wydatki, spo 
wodowane przez wojnę, będą zlikwidowane w 
ciągu 5 lat. Gabinet sąozi, że nie zachodzi 
potrzeba ani nowych podatków, ani nowych 
pożyczek.

Zatarg austro  serbski.
Londyn (AP). Według mtormacyi agencyi 

Reutera, pogłoski, jakoby Serbia zamierzała 
poczynić noue kroki w cciu poparcia swego 
żądania w sprawie portu na morzu Adryatyc- 
kiem, są zmyślone. Dążąc do uzyskania do­
stępu do morza, Serbia^  nie pragnie i jednakże 
wywołać zawikłać w Europie. Przekonana o 
sprawiedliwości i umzarkowan:u swoich żądań 

licząc na sympatyę rządów europejskich, Ser­
bia pragnie sprawę tę przekazać w zupcłncści 
mocarstwom. Można się spodziewać, iż bezpo­
średnie rokowania pomiędzy Serbią i Ans ryg 
rozpoczną się przez ambasadora serbskiego w 
Wiedniu bczwłocznie, wobec tego, iż ob i pań­
stwa pragną wyjaśnić sytuacyę.

Według informacji, otrzymanych przez 
Korespondent? Pet. Agencyi Telegraficznej, lon 

yńskie afery dyplomatyczne z otuchą spoglą­
dają w przyszłość. Kwestye sporne, o ile się 
zdaje, przestały być palące. W  stosunkach 
austru-serbskich daje się zauważyć zmiana na 
epsze.

Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse* poda 
rozmowę z profesorem Masarykiem, fctóry 

w Białogrodzie widział się z Pasziczem i jest 
poinformowany o zamiarach S e r b ., M .saryk 
oświadczył: , Serbia zrzekła się pretensyi do
terytoryum albańskiego i poczyniła ustępstwa 
żądaniom Auatryi, aczkolwiek uważa, iż przy­
znanie samodzielności Alb nu jest btęaem. Je 
śliby Auslrya uczyniła zadość życzeniom Ser­
bii w sprawie portu, to ta ostatnia dałaby 
gwarancyę, iż port •idryatycki nie zostar ie 

fortyfikowany, ani oddany do rozporządzenia 
innego mocarstwa

Ssrbia pragnie dobrych sąsiedzkich sto­
sunków i skłonna jóst swoje potrzeby finanso­
we 1 przemysłowe zaspakajać w^Austryi

W parlamencie wiedeńskim.
Wiedeń (AP) Referent mniejszości Hiib- 

sebmann przemawiał w ciągu 3Vż godzin.* Na­
stępnie izba uchyliła wniosę! t zamknięcia po­
siedzenia, przy iyw ycn oznakach uznania niem- 
ców i polaków.

je

Pikszewicza, skazanego przez sąd w Kamieńcu 
Podolskim na 100 rb. kary oraz zawieszenie 
w pełnieniu obowiązków kapłańskich na 3 mie­
siące za przyjęcie małołttniej prawosławnej na 
łono kościoła katolickiego.

<

Na Dalekim W schodzi;.
Mukden (Wł.). Pomimo zarządzeń urzę 

dowych ruch antyrosyjski w Mandżury1 trwa 
z dawną [siłą. Mukdeńskie T-wo handlowe 
zaproponowało T-wort w Girynie, Charbinie 
i Cycykarze rozpoczęcie bojkotu rosyjskich to­
warów i pieniędzy

iPeklni(AP). Organ urzędowy, wyrażając 
uznanie dla patryotyzmu okazanego przez wszy­
stkie sfery społeczne w sprawie mongolskiej, 
ostrzega naród przed ostatecznością, uważa w 
obecnych warunkach wojnę z Rosyą z ł  niemo­
żliwą, oświ&dcza, że ekspedycja przeciwko Ur- 
dze jest wydanej chwili "(przedwczesna'i nawo­
łuje dc rozsądku i cierpliwości, ponieważ w oj­
na z Roęyą wymaga poważnego przygotowa­
nia. „Przyjdzie czas i Chiny ̂ 'zemszczą sięfza 
krzywdę, której nigdy me przebaczą ro- 
syanom*.

Pozyczka Chińska.
Londyn (AP). Przedstawiciele 6 mocarstw 

Dole cii* konferencji dokonanie zmian w proje­
ktowanej pożyczce cl” ńsliej na sumę 25 mi­
lionów.

W parlamencie włoskim.
Rzym (AP), San Giuliaro w przemówię 

mu swem wokazał na to, iż trój przymierze od 
lit  p zeszło 30 stanowiło dla całej E j-opy re 
kojmię pokoju, a dla mocarstw, wchodzących 

skład takowego— rękojmię bezpieczeństwa. 
Przekonanie o trwałości pokoju były jed 

nak z głównych przyczyn powszechnego roz 
woju tkojomtezneffo, ren zaś ze swej strony 
był przeszkodą, do prowadzenia wielkich wojen 
nie wywołanych koniecznością życiową i w 
obronie godność' narodowej.

Mocna sytuacya międzynarodowa Włocb, 
dzięki trójprzymierzu, była koniecznym warun- 
dcm możliwości imprezy trypohtańskiej.

Przymierze w istniejącej redakcyl gwaran 
luje wszystkie interesy i zapew niaj najzupełniej 
bezpieczeństwo Włocb, dlatego też nie ł. było 
żadnej racyi do wprowadzania jakicnko1 wiek 
zmian*

Żaden z 1 zerh sprzymierzeńców nie pro 
ponował raw et takowych. Przymierze dąży do 
celów pok< jo no obrończych.

C d się tyczy kwestyi bałkańskiej,— o 
świadczył minister, to czynnikiem rprzyjają- 
cym w danym wypadku jest nasza szczera 
przyjiźń z Rosyą.

Trzy witlkie narody powołane do kulty 
wowania cywilizacy:’ w Afryce północnej. W ło 
chy, Anglia i Francya, będą w dalszym ciągu 
działały zgidnie z zawartymi traktatami.

Po drodze tej W łochy będą kroczyć 
przekonaniu, iż dobrobyt ich i wielkość będą 
zagwarantowane przez długotrwały pokój. Uia 
tego trój przymierze powinno być punktem wy 
tycznym zagranicznej politjki Włocn.

N i  zakończenie minister oświadczył, 
z p jwudu mianowania *_on Hoetzendcrfa na 
czelnrkiem sztabu generalnego, Berchtold zako

Mianowania.
Petersburg (Au). Pełniący obowiązki g u - ‘ 

bernatorów— podolskiego nrabia Ignatiew i wo­
łyńskiego Mielników zostali zatwierdzeni na 
stanowiskach gubernatorów.

Petersburg (AP). Kijowdd powiatowy 
marszałek szlachty Czichaczew został mianowa­
ny rzeczywistym radcą stanu

Finlandczycy prz?d sądem.
Petersburg (AP). W  petersburskim sądzie 

okręgowym rozpatrywana była sprawa bur- 
mistiza wyborskiego Fagórstrflma i radnych 
miejskich: Palmtrotk i Lukandera. Fagórstróm 
ckazany został na dwa miesiące więzienia, a 
pozostali n? dwa miesiące z usunięciem z urzę­
du i zabronieniem wstąpienia na służbę pań­
stwową lub publiczną: pierwszy w ciągi trzech 
lat, a pozostali w ciągu dwóch lat.

Nowe oKręty rosyjski?. 
Petersburg (AP). w  obecności munstra

ma-ynark: odbyło się uroczyste zapoczątkowa­
nie buaowy 4-ch krążowników opunce/zonycb: 
w fabryce okrętów aamiralicyi —  „Borodino* 
i „Mawarin* i w Bałtyckiej fabryce— , Izmaił* 
i „Kinburn*. Według projektu, pojemność każ­
dego krążownika wynosić ma 32,050 tonu. 
Szybkość normalna— 26 węzłów, największa —  
28 węzłów. Krążowniki uzbrojone będą w dzia­
ła 14-calowe.

iż

Pogrzeb regenta bawarskiego

Monachium (AP). W  kaplicy nadwornej 
sw. Kajetana odoyło się pogrzebanie zwłok 
ktjęci t regenta Luitpolda

Prz&oiwko studentom zagranicznym-

HailS (AP). W yaział m edyczny1 orzekł, 
że usuwanie studentów zagranicznych z klinik 
w czasie przejściowym jest rzeczą niemożliwą. 
Okólnik ministra oświaty podziela ten pogląd, 
mimo to studenci medycy postanowili w dal­
szym ciągu nie uczęszczać do klinik.

Kandydaturę Bourgeots-

Pcryż (AP) Bourgeoislprzyjąi deicg&cyę 
radykalno-rocyalistyczną, która wręczyła mu 
formułę przejścia z wyrażeniem życzenia, aby 
postawił kandydaturę na prezydenta republiki. 
Pourgeois głęboko wzruszony wyr«ził żal,
iż musi odmówić z powodu stanu zdrowia.

Nowy gabinet Japoński.
Tokio (aP). W edług wiadomości ze źró­

deł "narogodrych, skład gabinetu będzie nastę- 
stępujący: Premier —  Katsura, minister spraw 
zagranicznych —  Kato, spraw wewnętrznych—  
Oura, komunikacyi— Goto, skarbu— Wmca suki, 
sprawiedliwości — Matsumoio, oświaty— Sipata, 
wojny— Kikosi i  marynarki— Saito.

Po m ow o Kokovdhuwa.
Paryż (AP). Mowę prezesa ministrów Ko- 

kowccwa w Dumie prasa francuska powitała 
jednomyślnym zadowoleniem.

Londyn (AP). „Weutminstei Gaze-te*, na­
zywając mowę sekretarza ltanu Kokowcewa 
piękną, oiizę m*edzy 'nnemi: „Zgodnie z w y­
powiedzią nymi przez KoKowcewu poglądami, 
oie odpowiada interesom Rosyi, ja t  również 

Anglii przekształcenie sprawy załatwienia spo­
rów wyniklycu pojwojniejbałkańykiej— w kwe­
sty ę partyjną pomiędzy grupami politycznemi 
Europy. Pokój zostanie zagrożony dopiero wte­
dy, kiedy kwestye stosunkowo mniej ważne 
zostarą doprowadzone ao ogromnych rozmia­
rów, do zamachu na interesy^wielkich ugrupo­
wań europeiskich. Jeżeli się, naprzykład, zapa­
trywać jna^kwestyę Jaustro-serbską, iako na 
symbol przyszłego nieuniknionego zatargu sło­
wian z teutonami, wtedy powstaje wielki spór 

pomiędzy nogzczczególnemi (fpartyami Einopy. 
Iłowa Kokowcewa potwierdza raz jcszcąe, że 
to nie nastąpi*.

W obronie żydów
Petersburg (Wł.) „RIccz* wyraża obu­

rzenie z powodu ("graniczeń dla żydów w pol­
skich instytucjach kredytowych, znajdując, że 
polacy szkodzą spranie własnej wolności, tracą 

trój autoryte moralny i prawo do zaufania 
d'.Ł Lulturalnoici polskiej.

Dokoła Dumy.

Petersburg (APV Na posiedzeniu kouweii 
tu ienioiów, które się odbyło po (zamknięciu 
onegdajszego zebrania plenarnego, zostały przed­
stawione życzeni? prz-dstawicieli frakcyi w spru 
wie udzielenia głosu mówcom frakcyjnym, pra­
gnącym odpowiadać na deklarację'prezesa rady 
ministrów. Do głosu zapisało się' 57 mówcćw 

Petersburg (Wł.) Wczoraj odbyło się 
pierws7e posiedzenie komisy! w sprawie adresu 
Na prezesa komisyi obrano październikowca 
Jenitfsena, nL wiceprez^sa-p^zedsiawicitla cen 

trum Włodzimierza Lwowa, na sekretarza— po­
stępowca Ma siennikowa. Ogłoszono projekty 
adresu podane przez kadetów, październików 
ców i postępowców. Puryszkiewicz przerywał 
czytanie adresu kadetów.

DysKusyę odłożono do posiedzenia ra°tę- 
pnego, poczem Marków s-g oświadczył, że 
wobec tego, iż rozpatrywany bedzie oburzaiacy 
adres kadetów i że utworzoro prezydyum kon- 
Svytucyjne— prawicowcy odmawiają swego 
działu- Msrkow dodał, że adres, nie wspomi­
nający o samowładztwie, traci dla piawicow- 
ców wszelki sens. Prawicowcy i nacjonaliśc 
demonstracyjnie opuścili sale posiedzeń

Petersburg (Wł.) Dziś będą przemawiali 
w Dumie: Puryszkiewicz, Malinowski, 
kow i, b jć może, Kiniorski.

Z senatu-
Pttersburg (AP) Senat odrzucił skargę 

kasacyjną kijowskiego adwokata przysięgłego 
Brodzkiego oraz urzędników kancelaryi kijów 
skiej izby sądowej Mteleszkina i Juzakowa, ska­
zanych na poprąwczt roty aresztanckie, pierw, 
szy— za podjudzanie, pozostali zaś— za zatajenie 
sprawy w celu odsunięcia terminu spełnieni* 
wyroku Senat odrzuch również skargę księdza

Konfiskaty.
Petersburg (AP). Na mocy rozporządze­

nia komitetu prasowego skonfiskowane zostały: 
Ns 64 gazety „Dień*, N» 335 gazety „Pietier- 
bursLj Listok* oraz Ns 13282 „E hżewych W ie- 
domostiej*. Redaktorzy pism zostali pociągnięci 
do odpowiedzialność, na mocy artykułu 73 
przepisów karnych za ubliżenie w"erzt prawo­
sławnej i jej dogmatom oraz za zamieszczenie 
analogicznych wzmianek z cytatami z pism 
mnicha Hrliodora, w których ten wyraża ra- 
dość, ii  przez swój stosunek do cerkwi prawo­
sławnej zrzuc i z sieDie brzemię religijnych 
przesądów i zabobonów.

♦

(Od Agencyi Pctersbwsniej.)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn- 5 prudniu. 

Mowa prezesa rady ministrów.
(Dokończenie).

praw oda w-
w tej dzie- 
m ożlirych 

inicjatywie

Makia

Co się tyczy wewnętrznego 
stwa handlowo-przemyJuweyo, to 
dżinie zadanie państwa polega na 
ułatwieniach oraz współdziałaniu 
prywatnej. W  tym celu prawodawstwo powin­
no dążyć do tego, ażeby stić  na poziomie no- 
wycn form działalności handlowo-przemysłowej, 
usuwając przeszkody do normalnego jej ro­
zwoju.

Tymczasem właśnie w tej dziedzinie i- 
siniejące przepisy prawne są przeważnie prze­
starzałe. W  celo zmiany owych przepisów zgo­
dnie z wymaganlam współczesnemu, utworzo­
ny został cały szereg projektów dotyczących 
przedsiębiorstw akcyjnych, izb handloWo-prze- 
mysłowyth i t. d. Do tegoż celu zmierza wnie­
siony do Dumy Państwowej projekt prawe o 
ułatwieniach w procedurze przy orwierau.u 
nowych fabryk i instytucy: przemysłowych.

Handel zbożem, jedua z głównych gałęzi 
handlu •'osyjskiego, od której racjonalnego 
postawienia zależy główne bogactwo Rosy: —  
urodzaj, zwróci! na siebie szczególniejszą uwa­
gę rządu.

Uporządkowanie owej gałęzi handlu oraz 
jsknajprędsze zapełnienie luki, jaka przedstawia 
brak dobrze urządzone; sieci elewatorów oraz 
spichrzów, należy do zadań najważniejszych.

Rząd jesi mocno przekonany, żc bezpo­
średnie wtargnięcie państwa w tę sferę przy­
niosłoby szkodę. Prawodawstwo musi się ogra. 
niczyć do środków pomocniczych, do zachęty 
oru: zabezpieczenia od nadużyć.

W sferze -osyjskiej działalności hanólo- 
wo-przemysłowej rząd zwrócił uwagę nu pe­
wne zjawisko wielkiej wagi. Dający się bez­
piecznie zauważyć w Rosyi od 5 u lat wzrost 
ekonomiczny zastał przemysł niedostateczoie 
rozwinięty, niedostatecznie silny, ażeby spro­
stać zadaniom, jaiur wywołał znacznie zwię- 
eszony popyd w wiciu gałęziach przemysłu.

Przemysi rosyjski w zakresie węgia ka­
miennego i wyrobów z żelaza, oraz wyrabiania 
materyałów budowlanych okazał się drleki 
od wymagań obecnych. Przedsiębiorcy prywa­
tni oraz imstytucye miejskie i rządowe spoty­
kały trudności, w postaci podwyższonych cen 
oraz niemożności zaopatrzenia się w oznaczo­
nym terminie w prredmioty wytwórczości kra­
jowej. Skutkiem tego w niektórych gałęziach 
wytwórczości wynikła jawna dysproporeya po­
między popytem a podażą, a następnie zaczęto 
p r z y w o z ić  z zagranicy przedmioty, które do­
tychczas wyrabiane b jły  w Rosyi.

Zbyteczne jest dowodzić, jak dalece nk* 
pożądane są podobne zjawiska i jak usilnie 
rząd powinien starać s ę, ażeby skorzystać ze 
wzmożonego ożywienia na rynku spożywczym i 
postrwić wytwórczość krajowa na takim po­
ziomie, ażeby odpowiadała popytowi.

Jako środki, najprędzej prowadzące do 
tego celu, powinny być użyte: /ozszerzeme
przedsiębiorstw istniejących oraz utwórz enit 
nowycb, w celu rozwinięcia konkurencji. Rząd 
ze swej strony starać się będzie o usunięci', 
wszelkich przeszkód i trudności oraz o wszech- 
stronne zabezpieczenie interesów robotników 
iracującyeh w krajowych ’ nstytucyach przemy­

słowych. Położenie robotników poiepsza się w 
sposób naturalny zapomocą prsw, wydanych 
23 czerwca 1912 r , o ubezpieczeniu robotni- 
kór* od nieszczęśliwych wypadków i na wypa­
dek cnoroby, o uiworzen.u urzędów ubezpie­
czeniowych oraz rady do spraw ubezpieczeń. 
Urzeczywistnienie owego prawa projektowane 
jest w najkrótszym czasie, przyczem za przy­
kładem państw zachodnio europe ikich proje­
ktowane jest utworzenie specjalnych sądów 
ubezpieczeniowych dla rostrzygania sporów 
międzj towarzystwami aseŁuracyjnemi a oso­
bami ubezpleczontm: w sprawach wynagrodze­
nia podług nowego prawa o ubezpieczeniach 
robotników od nieszczęśliwych wypadków.

Łącznie z tą sprawą rząd uwala za je­
dno z ważniejszych zadań w zakresie uporząd­
kowania kwestyi robotniczej— zmniejszenie dnia 
roboczego dla kobiet oraz małoletnich, ja t ró ­
wnież zmianę w przepisach karnych t przemy-
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Kłowych w celu przystosowania takowych do 
warunków pri ktycznych życia przemysłowego, 
oraz w celu podwyższenia kary za nadużycia 
poptlniane przez przemysłowców z pobudek 
ko rzjśń  własnej Głównymi czynnikami eko­
nom cznego życia kraju są berwątpienia— kre­
dyt i środLI komunikacyjne. W  zakresie kre­
dytu prawodawstwo rosyjskie wymaga grunto­
wnej teformy. Warunki życia nie odpowiadają 
już obecnie istniejącym przepisom kredy­
towym.

W  tym celu przedstawione będą iustyiu* 
cyc m prawodawczym projei ty o rewizyi prze­
pisów, dotyczących towarzystw wzajemnego 
kr< dytu, miejskich towarzystw kredytowych ora? 
in sytu  yi bankierskich, j»k również przepisów 
normu ąc^ch dz ałalneść bantów ziemskjch i han- 
dl< Wy *a wre <zc e lomlt a'dów  miejskich. Oprócz 
tego rząd zwrócił uwagę na orgsnlzacyę kre­
dytu rolnego i drobnego. Brak łatwo dostę­
pnego kredytu wstrzymuje wzrost kultury rol­
nej, W  celu zapobiegnięcia temu postanowio­
no przetrzeć i rozważyć w crłości kwestyę 
kredytu na  ̂meljoracyt rolne dia różnych katc- 
geryi posiadłości ziemskich craz zastosować 
i h potrzeby do istniejących przepisów o dro­
bnym kredycie ludowym. Rząd uważa ra c jo ­
nalne postas ienic tego kredytu, którego obro 
ty Dawet przy istiiejących przepisach dały w 
ciągu lat os.atnich widoczne dowody prędkie­
go 1 szerokiego rozwoju, za jedno z ważniej­
szych zadań przyszłego prawodawstwa w za­
kresie gcspcdarslwa narodowego.

Co się tyczy rczw rju środków komunika- 
cyi, to projektowany jest cały szereg zarządzeń 
w  celu ułatwienia żeglugi rzecznej, budowy 
portów morskich oraz zachęty do żeglugi han­
dlowej na obcych morzach. Dla urzeczywist­
nienia owego zadania wydane zoslało Najwy­
żej zatwierdzone d. 21 ntaja prawo o udziela­
niu fabrykom krajowym nagród za budowę sta­
tków, craz zostało wniesione do Dumy Pań­
stwowej prawo o wydawaniu nagród za że­
glugę.

Ogólny proj* k prs wa o żegludze i spła- 
? ie wniesiony : st ł podczas poprzedniej se 
syi. W  zakresie rozszerzenia sieci kolejowej 
na rachunek skarbu wniesione będą, pomiędzy 
innymi, projekty: o budowie drogi górskiej na 
Kaukazie, kiachetyńskiej linii kolejowej i dogo­
dnej ped względem ekonomicznym kolei h Char­
ków—  Chersoń*. Jak wiadomo, uwaga insty- 
tuoyi prawodawczej i rządu w zakresie skarbo­
wego budownictwa kolejowego była skoncen­
trowana na budowie kolęi amurskiej, która zo­
stanie ukończona w roku 1915, a najpóźniej 
w reku 1916 Tymczasowa zaś komunika- 
cya na środkowej i zachodniej lini do Blago- 
wieszczeńska, za wyjątkiem dużych mostów 
przez rzekę Leę, ma być otwarta w roku bie- 
żącym.

Potrzeba wyasygnowania znicznycb kre­
dytów na tę budowę skłoniła rząd do zwróce­
nia większej uwag; na prywatne budownictwo 
kolei, które ożywiło się w ostatnich latach. 
W  celu ułatwienia takowego wniesiony został 
do Dumy projekt prawa o warunkreb tworze­
nia pry waiaycto przedsiębiorstw kolejowych. 
Dcdatnie z raczenie pon.ienion.ego objawu po­
tęguje s ę jeszcze przez nadzwyczajny wzrost 
mchu towarowego, a w szczególności osobo­
wego na isUrejącyth liniach kolejowych, 
z którego wynika konieczność spotęgowania 

t ich zdolność przewuzowej. Odnośne zarządze- 
- n i*  *?, z\ cm przedmiotem starań rządu w 

związku z rewizyą ustawy ogólnej rosyjskich 
kolei żelaznych i wydaniem ustawy, dotyczącej 
rluiby na kolejach skarbowych.

O ita tira  kwesty*, na którą chcę zwrócić 
UTa85 panów, dotyczy przedmiotu, który, je­
stem przekonany, jest jednakowo hlizki dla ser­
ca każd*gu z was. Mam tutaj na myśli spra­
wę obrony państwowej. poprzedniczka,
3 'd t  Duma, w mezlomueni poczuciu swego o 
bowiązkii względem Cesarza i ojczyzny  prze­
znaczyła tej kwestyi jedno z najgłówniejszych 
roitjsc w swych pracacn. Rząd nie natrafiał 
tam ni< tylko na odmowę, lecz nawet na n a j­
mniejsze wahanie co do asygnowania fundu 
szów na uzupełnienie naszych sił bojow ych po 
ciężkich przejściach minionej wojny oraz na ich 
udoskonalenie i doprowadzenie do poziomu

współczesnych wymagań. Jedną z ostatnich 
jej czynności przed ukończeniem pięcioletnie; 
jej pracy było przyjęcie rządowego projektu 
prawa o wyasygnowaniu kredytów na pobudo 
wanie naszej floty wojennej. Rząd żywi na 
dzieję, powiem nawet, że jest przekonany, iź 
Duma 4 go powełania zsjmic takież ssmo sta­
nowisko względem kwestyi, dotyczących obro­
ny państwowej, która będzie musiała zdecydo­
wać w granicach rozległych swych pełnomoc­
nictw, wypełniając wole Monarchy. Rząd po 
niesie tutaj spokojnie wszystko, co tylko w y­
maga waszego rozpatrzenia, usprawiedliwiany 
koniccznuścią zorganizowania naszych »ł zbrc-j 
nych, w glębckiem przckonauiu, że znajdzie w 
was, a przynajmniej w olbrzymiej większości, 
gorliwe poparcie dia wypełnienia tego zadania 
p erwszorzędnej w .g i. Rząd jest przekonsny 
również, że naszemi wspólnemi usiłowaniami 
uda nam się pogodzić rorstrzygnięcie takowego 
z rozstrzygnięciem innych zadań, dotyczących 
rotwoju Kulturalnego naszej ojczyzny 1 zaebe 
weć równocześnie tak niezbędną dla państwa 
równowagę finansową. Dążność do osiągnię­
cia tego ostatniego celu skłania rząd do zwró­
cenia specyalnej waszej uwagi na wniesiony dc 
rozpatrzenia Dumy projekt preliminarza na rok 
1913, zbilansowany w niebywałej dotychczas 
kwocie 3 208 Ail. ro. Rząd nie wątpi, te tej 
w atarj sprawie poświęcicie specyalnie swą pra 
cę i poweźmiecie wszelkie możliwe środki w 
celu jakn aj prędszego ukończenia jej. ‘̂ W ydatki 
państwowe na rok przyszły przewidjją znaczne 
za iększenie asygnowań na najbardziej zasadni­
cze strony naszego życia i zwłoka w zatwier­
dzaniu budżetu oraz związanych z nim poszczę 
góinych kredytów musi koniecznie w dotkliwy 
sposób odbić się na zasDokojeniu w H u p ilą ­
cych potrzeb piństwa. Rząd uwnża zarazem 
za odpowiednie powtórzyć, jak to oświadczał 
jut niejednokrotnie, te zachowanie równowagi 
budżetowej powinno być uznane za podstawę 
równowagi psńitwa 01 az jego kredytu, od któ­
rych zależy powodzenie polityki zewnętrznej i 
dobrobyt wewnętrzny. K u zachowaniu tej ró 
wnowagi powinny być skierowane wszystkie 
u siłow ała. Musimy zaznaczyć z uczuciem głę 
bokiego zadowolenia, te pomyślne warunki, ja U plan swe interesy bezpośrednie, a tembardziej 
kie się wytworzyły wskutek wpłynięcia^decho-[ jeszcze drugorzędne, wzięłyby na siebie ciężkr

jpręcia przez tych ostatnich warunków istnie­
nia, odpowiadających dokonanym czynom bo- 
oatoskim i potokom przclsnej krwi, które za 
nezpicczałyby^trwalejjich^iateiesy życiowe i icb 
-ozwój pokojowy i wykluczałyby na przyszłość 
możliwość komolikacyi, zawsze niebezpiecznych 
Ha pokoju europejskiego. Pamiętając naj* 
epsze przykazania naszej historyi i zgaazaj te się 
[iod tym względem] z jrosyjską opiuią publiczną, 
rząd Ccssrski musi oczywiście przypisywać 
pierwszorzędne znaczenie interesom Rosyi, p.e 
cza nad którymi ętanow* jego świąty obowią­
zek i nakłada na niego ciężką odpowied: 'al- 
ność. Musi on również zaznaczyć z uczuciem 
zadów leaia, ■ że nie potrzebuje zmieniać w ni- 
czem zajętego przezeń od samego początku sta­
nowiska.

Pozostając spokojnym] wśród gromadzące- 
go się częstokroć dokoła niego wzburzenie i 
trwogi, rząd nie dał nikomu pedstawy do po­
dejrzewania nas o samolubne zamysły lub o 
chęć zaostrzenia konfliktów i kierował się za 
wsze w swojej '/działalności jedną myślą —  sta­
nia na straży swoich zadań historycznych ; swej 
godności.

Byłoby przedwczesnem przesądzać w da­
nej chwili, w jaki sposób będzie rozstrzygnięta 
ta lub inna kwestya, wypływająca ze zdarzeń 
rozegrywających sięjna łBalknc ach. Podstawy 
zasadnicze, któremi powinien kierować się rząd, 
gdy nadejdzie chwila^powzięciaj kategorycznej 
decyzyi, sa wytknięte zarówno p-zez n iszą 
przeszłość, jako też koniecznością^zastosowania 
jej do warunków obecnej sytuacyi politycznej. 
Nie należy zapominać, że rękojmią powodzenia 
jest zawsze podstawowa za uda wszelkiej ro­
zumnej polityki: dążyć do rzeczy faktycznie 
możliwych do osiągnięcia, nie poddając się im­
pulsom uczucia. Wierni naszemu sojuszowi i 
porozumieniom z innemi mocarstwami, wierząc 
w poparcie nuszych sojuszników i przyjcciół, 
nie widzimy jednak “zarazem j  korzyści, a tem- 
bardziej konieczności j przeciwstawiania jednego 
ugrupowania drugiemu. W szysiair rządy, któ- 
reby zeszły z gruutu wspólnego omówienia za­
sadniczych kwestyi, dotyczących współczesnej 
sytuacyi politycznej, ir wysuwając na pierwszy

dów państwowych z cnego szeregu lat poprzed- 
n.cb, pozwoliły nam uwzględnić hojnie różno­
rodne potrzeby naszego życia. Nie powinniś­
my jednak zapominać zarazem, że wiele z nich 
pomimo tego jest jeszcze nie zaspokojonych i 
oczekuje na decyzyę.

W obec tego rząd muii przypisywać spe- 
cyalne znaczeni' wyszukiwaniu nowych źródeł 
dochodów państwowych w odpowiednim czasie, 
a nie dooiero w razie naglącej potrzeby. Obo* 
w ązsn y  on jest dlrtego do popierania wniesio­
nych już do decyryi Dumy projektów prawa, 
m"jąeych na celu wprowadzenie nowych i prze­
kształceń : starych sposobów opodatkowania,

odpowiedzialność za możliwość dalszych kom 
plikacyi międzynarodowych. Mocarstwa mają 
zbyt poważne podstawy do tego, aby dążyć do 
zapobieżenia dalszemu rozwojowi komplikacyi 
aż do granic,‘̂ której, zagrażałyby pokojowi eu­
ropejskiemu. Rząd rosyjski przypuszcza, te 
przyjazne usiłowania, skierowane kutemu wiel­
kiemu celowi, pomogą im do znalezienia spo­
sobu polubownego rozstrzygnięcia wszystkich 
kwestyi, naruszających ich interesy oraz słuszne 
żądania państw bałkańskich.

Rząd rosyjski nie mógł nie powitać z naj- 
większem uznaniem :r.icyaty wy rządu angielskie­
go, który zaproponował mocarstwom wspólne u-

% tym wypadku, jeśli • nie zabierzecie się do 
niej p raięci duchem waśni lub dążnością wy- 
turięcia na pierwszy plan swych zadań par- 
yjoycn lub frakcyjnych, lecz uświadamiając so­

bie jasno, że przed nami stoi cała wielka Ru- 
sya z iej niczliczonemi zadaniami i potrzebami 
t że wspólna dla nas wszystkich ojczyzna i 
najwyższy kierownik jej losów Najjaśniej izy 
?an, oczekują od n33 pracy spokojnej, zgod- 
lcj, która ty lto jw  takim razie może Nyć pro­

dukcyjna. Ze twej strony oświadczam, żerząd 
getów jest dołączyć całe swe doświadczenie i 
wszystkie siły, aby w przyjaznej prrcy z in- 
ityturyarul prawcdśwczemi nadać moc prawna 
orojektora, odpowiadającym istotnym potrze- 
iom i pożytkowi naszegc kraju rodzinnego.

G iełd y  z a g r a n ic z n e .

D|U 6  £< grudnia 19*3 1 

•rlla. WyyJety »  Fstcr̂ ŁiwFj <9. 215 o
ka^ 214 95

Kart wckalww* aa Fcterabsrf ■** dni —.—
4*/«*/, jtBłjrcsJc 1 *905 r . . , 99 75
4*/t feata psftttwewa 1S94 • . 1
RsSyj. Ml. krrśyl. 101 rb. ,
D.nswłfcńo jwywotee 61
UapaSsbłenie stałe.

'•yjłt,— vV«p»»ty
C«wa *s;*U6*s f*64 J2
Cca* !»*fwy sza 266 12
4’/ zeni» >ia«iw *w* il 94 « 9 i  95
4s/i%  r , j e  r .. . 10035

%*\ ctka rosyjska rgo6 t 102.50
Oytkont* prywatne. 4*
Usposobienie mocne.

%*tt wożytłska rosyjska 1906 r. i 1025/*
4V»0‘, potyesk* roiylafec 19097. 100
Usposobienie spokojne.

k-gaSttrś.m —R*-', {ittynfk* r«<yjtka ryeti r . -----
js»iyCxk*. roayjika i«o« -----

-Deśań— 5$ rosypkt iqo£ ». 103.80

uważając taki kierunek polityki finansowej za * orzednie rozpatrzeć .e kwesryi związtnych z lik- 
racyonalay i rozumny, tembardzicj, że pomie-i widacyą wojny, w których w ten łub inny spo- 
□ione piojekty prawa mają na celu nietylk-1 sć*b wchodzą wjjgrę ich interusy. Sądzimy, że 
zwiększenie dochodów państwowych, lecz * przychylne przyjęcie tej propozycy? w stolicach 
zarazem i ustosunkowanie o ile możności cię 'europejskich i otwarta już konferencyt amba- 
taiów  podatkowych zapomocą większego ob- sadorów mocarstw w Londynie ułatwi pokcjc- 
ciąienia, n ż to miało miejsce dotychczas, za jw e  rozstrzygnięcie kiyzysu zewnętrznego, 
możnych wzr-itw ludności. ‘‘ Przejęty najszczerszą chęcią przyczynienia

Wyrazonr poglądy na znaczenie obrony (się wszelkimi sposobami dla zachowania poko- 
państwe wrj oraz funduszów, które powinny być ju europejskiego, rząd rosyjski wyraża nad ieję, 
przyznane rządowi dla zabezpieczeń1*  jej. s s .a -;że  nasze usiłowania z Bożą Domocą uwieńczo- 
niają mn»c do poruszenia choćby vt kilsu s^o-jnt* zostaną powodzeniem i\:e  przyszL' zdatze- 
Wach innej kwestyi, na której z csłą trwogą i;n ia  nie naruszy życiowych iu.eresów Rosyi, 
natęż :niem skoncentrowana jest uwaga zaró-lktórc powołani jesteśmy bronić wszelkiemi na- 
wno wasza, jak i ca'ej Rosyj ^ruch na sali.);szsm i siłami w imię honoru i godności naazej 
Uwaga ta została wywołana zajściami, które ojczyzny.
rozwinęły s:ę burzliwie na półwyspie Bałkań Na zakończenie mego niniejszego wyjaś-
skim, zajściami, które rozgrywają się w m iej-fnienia uważam za swój obosiiązek wyrazić na- 
scowoSci*ich, tak niedawno zroszonych naszą dzieję, chciałbym nawet powiedzieć pewność, 
krw;ą. (Ruch na wszystkich lawacb). Dzielność*te Duma 4-go powołania przystąpi 'd o  c«bfad
oraz rzadka jednomyślność, wykazana przez 
narody bakrńskie, musiała znaleźć jąknajgoręt- 
sze współczucie we wszystkich sercach rosyj­
skich. (Okrzyk1’ , brawo* i długotrwałe oklaski 
centrum, nacyonalistów 1 części opozycji). Ja 
ko wielkie państwo ełowiańsLie i prawos*wne, 
które poniosło niezliczone ofisry w obronie 
swych pobratymców i współwyznawców, Rosy a

nad p-zedstawionymi jej projektami prawa bez 
uprzedzeń partv.irych, w zgodnej dążności 
wszystkich dopracowaniaTna pnżyteki jednako­
wo drogiej Jdla nas wszystkich ojczyzny. Pa­
nowie, potrzeby naszego życia państwowego 
są niesliczone; praca instytucyi prawodawczych, 
mająca na celu wyszukiwanie środków spo­
sobów w celu zaspokojenia tych potrzeb, jest

nic może pozostać bierną w  stosunku do osią,- istotnie niezmierzona i może być owocna tylko

Z ostatniej chw'li.
Od Korespondentów Wlamyćh i  Agencyi Pe­

tersburskiej).
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Podróż króla Ferdynanda.
Wiedeń&*(Wł-).|=Do *,St>dsła¥ische Cor- 

respondenz* donoszą z Sofii, iż podróż króla 
Ferdynanda do Salonik jes* oznaleą, że zrzecze­
nie się przez, Buigaryę „SaloniaJ na rzecz gre­
ków jest wykluczone. Bułgar a zdecydowana 
jest zająć ostrzejsze stanowisko. ; ?

Zatarg austro -sobak i.
Wiedeń (Wł.) Korespondent^', Zeit* do­

nosi z B*łogrodu, że zatarg seibski wkrótce 
zostanie załatwiony. Serbia (zdecydowana jest 
na uznanie niepodległej Albanii, jeżeli uzyska 
port albański, połączony ^koleją neutralną] z te­
ry toryum ser bokiem.

Wiedeń (W ł) Jowanowicz fonegdaj zło­
żył wizytę Birchtoldowi i zadowolony jest z 
przyjęcia. Zatarg, jego zdaniem, zostanie zała­
twiony pokojowo.

Praga (Wł.) Korespondentowi gaz et aj ,Na- 
rodni Listy* w Białogrodzie Paszicz oświad­
czył, że Serbia zastosuje się dc wyroku m o­
carstw i nie życzy sobie zaostrzenia zatargu z 
Austry#

Konferencya ambasadorów.
Betj-ifi (W ł). W  sferach dypiomitycznych 

sądzą, że konferencya ambasadorów zakończy 
się dziś. Szybkość porozumienia dowodziłaby 
dodatniego wpływu na rokowania pokojowe.

Optymizm-
Wiedeń (W ł). W  kołach psrlamentarnych 

panuje przekonanie, te prezes ministrów przed­
stawił sytuacyę zagraniczną tak i pomyślnie, iż 
w końcu grudnia możliwe jest rozpuszczenie 
na pogranicach powołanych\ rezerw.

Konferencya londyńska-
Londyn (Wł.). Na posiedzeniu konferen- 

cyi pokojowej pod przewodnictwem Venizelosr

Rrszyd-baszz oświadczył, .ż specyalny delegat 
z nowemi instrukeyami wyruszył ju t z Kon­
stantynopola do Londynu. W  oczekiwaniu je­
go przybycia odroczono obrady do soboty. D o­
myślają się, że turcy zaproponują dalszr pro­
wadzenie rokowań z państwami, które podpi­
sały rozejm, co bałkańscy delegaci niezawo 
dnie odrzucą i zażądaja prowadzenia układów 
wspólnie z grekami.

Paryż (Wł.). Turcy zgodziliby się na ro ­
kowania z grekami bez zawarcia rozejmu, żą­
dając natomiast zaopatrzenia w prowiant Adrya- 
nopola.

Sprawa Prohaski-
Btałopród (W ł) Uerron zażąuał onegdaj 

w Białogrodzie zadośćuczynieniu w sprawie 
Pirohaski.

Sfery dynlomatyczm uważają za pewnik, 
że Se-bia spełni żądania Austryi i uważają 
sprawę za załatwioną.

Narady w  Wiedniu.
Wiedeń (Wid. Do Wiednia przybyli pre­

zes ministrów węgiersaich i minister bonwe- 
dów dla wzięcia udziału w naradach wojsko­
wych.

Sytuacya międzynarodowa
Wiedeń (W ł)- Powszechnie mniemają, iż 

w sytuacyi międzynarodowej nastąpił zwrot p o ­
myślny. Ogólną uwagę zwrócił artykuł aFrem- 
denblattu*, który wczoraj po raz pierwszy 
stwierdza zńaczne polepszeni* sytuacyi między­
narodowej i horoskopy pomyśln* londyńskiej 
konferencyi ambasadorów.

Z paHamnntu wiedeńskiego.
W hdeń flfef.). Posiedzenie Darlamentu 

trwa nieprzerwanue 55 godzin. Radyaał cz,*ski 
Hubschmann mówił w ciągu ą1/̂  godzin. Wnio­
sek Stranskyego o odroczeniu posiedzenia zo­
stał odrzucony. Stribrny przemawiał przez ca­
łą noc. W iele pań 1 panów w lotach przyglą­
dało się w nocy niezwykłemu posiedzeniu.

Po skończeniu posiedzenia rozpocznie r le- 
zw łoctnie o race K om isja budżetow a.

Z  powodu obsmikcyi Słoweńców spodzie­
wane jest posiedzenie całonocne.

Większość parlamentu spodziewa się za­
łatwienia przed świętami Bożego Narodzenia 
prowizoryum budżetowego.

Obstrukcya radykałów czeskich słabnie. 
Zapewne uda się przeprowadzić ustawy mobi­
lizacyjne.

Dymlsya Nsumayer'a.
Wieddń (Wł ). Burmistr; wiedeński Neu- 

mayer podał się do dymisyi.

W ylew Wisły.
Sandomierz (WŁ,), W isła wylała. Woda 

wciąż przybiera.

W spraw ie uniw ersytetu Iwowsulego.
Wiedeń (Wł ). W obec protestu senatu u- 

niwersyteckiego n e  Lwowie przeciwko zmianie 
w orędziu cesirskiem w sprawie uniwersytetu 
ruskiego, sytiacya  pogorszyła się- Rusin g ro ­
żą obiciem kijami członków komisyi budże­
towej.

Rewizya
WilrtO (Wł.) W ładze dokonały rewizyi 

w kancelaryi kościoła po-bernardyńsk^go w 
poszukiwaniu domniemanych nadużyć w związ­
ku z odpadaniem ptrafian cd cerkw prawo­
sławnej. Od wszystkich proboszczów katolic­
kich 7; żądano listy byłych prawosławnych, za­
liczonych ostatnio do parafii katolickiej.

Wybuch-
KnkÓW  (Wł.). W  Bocbnii we środę w 

sklepie Michnika z powodu nieostrożnego o b ­
chodzenia się ze światłem, npstąoii wybuch 
prochu Dom został zniszczony. Straty w y­
noszą ioo.ooo koron. Cały personel sklepoiry 
i lulku kupujących —  razem 5 osóL zostało 
zabitych. Z  w łosi ich są zupełnie zwęglone. 
Rannych jest kilkanaście osób. Dw.e osoby, 
wyrzucone wybuchem przez 
głość i c  metrów, ocalały.

drzwi na odle­

li. RIDER HA66ARD.
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Baśń eg'pska.

(Z 1 .Bielskiego tłóm. A. Z.).

Na myśl, że i Ramesowi śmierć przynieść 
może, Tua się rozpłakała, a gtos jej u wiązł 
w zdławionem gardle.

—  Nir wymawiaj tak złowróżbnych słów—  
zalkt ta —  bo wiesz, że gdyby on, dla którego 
wszystko to cierpię, do bogów miat odejść, to 
i ja za ni ta pójdę. Przytem jesteś niesprawie­
dliwa. Czy to ja zabiłam księcia Keshu, czy 
kto nnyV

—  Kto inny, króiowo, ale dla ciebie.
—  A  czy miałam może wyjść za wieprza 

Abiego, za mordercę mego ojca i ta ego męża? 
Czy to ja  ukazdam straszny obraz w wodzie 
temu barbarzyńskiemu wodzowi, ery też Asti 
czarownica, Asti prorokini Amtna? A  nske- 
niec, czy człowiek ten umrze zs to, że mnie 
pokochał, co jako kefcieta mogłabym mu w y­
baczyć, czy też umrze dlatego, że chce/nnie 
zumsić do zostania jego zoną lub kochanką, 
czego mu wybaczyć w żaden sposćb nic mogę? 
Qó! A sti, wszakże wiesz, że nic jestem taka 
jak inae kobiety. Może to prawda, że jakaś 
krew nieludzka płynie w moich żyłach, ale w 
każdym  razie muszę wykonać obowiązki nało­
żone na mnie przez bogów przed mojem uro­
dzeniem , i czy czynie dobrze, czy też źle, kie­
ru je  m ną wola boska i wola duchów. Z r co  
m nie więc łajeaz?

—  Nie, nie łaję cię, nie płacz tylko —  
rzekła Aati, obejmując ją i garnąc dołons. —  
Kimże jestem, sbym miała wymówki czynić 
Gwiaid de Amena a mojej królowej? Wiem ja 
dobrze, te  dom twego j rzeznłcieaia zbudowa- 
ny, i że musisz wejść *  jego bśśfóy czy chcesz 
tego, czy nie. Goiycz słów mcich wywołana 
została obawą o Razctsa, o którym nie wiem 
nawet czy żyje, h i praritno cale] mojej wiedzy, 
nie mogę się do w Ł,, icć czy przebywn on je­
szcze na tej ziemi, ery ttź u Oryrysa. Jakby 
jak* czarna zasłona dusze n a a e  dzieliła. Gdy

pomyślę, że bogowie zazdrośni może o miłość, 
która was łączy, skrócić mogą kres jego żywo 
ta, to serce się we mnie kraje i jut sama nie 
wiem co mówię.

Terez na Tuę przypadła kolej pocie­
szania.

—  Chyba zspominasz, przybrana moja 
matko, o obietnicy Amena, króla bogów, którą 
uczynił, gdym się urodziła. W sią k i: przyrzekł 
wówczas wojej matce Ahurze, że znajdę Kró­
lewskiego małżonka, i ie  owocem miłości na­
szej będą liczni królowie i kaiątęta. Kames 
więc umrzeć w oleć tego ni* może.

—  Dlaczego nie może? Nie on jeden 
cci łodzi z królewskiego rodu.

—  Dla mnie żaden inny nie istnieje —  
szeonela Tua —  1 jeśli będę miała dzieci, to 
tylko P ames jeden może być ich ojcem. O 
wszystkiem wątpić można, ale to jest pewne, 
i dlatego Kames żyje, albo władca bojów skła­
mał, jedno z dwojga.

—  Dobrze rozumujesz —  rzekła Asti, ca­
łując wychowatkę, a pomyślawszy chwilę do­
dała. —  A  teraz do dzieła, bo godzina wybiła. 
Weź swoja baifę, idź do okna i wołaj żebraka, 
jak ci to przj kazał

Tua usłuchała i stanąwszy w otwartem 
oknie dotknęła strun i po trzykroć za­
wołała:

—  Kephei! K -phei! Kephet!
I za kużdym razom echo jej odpowiadało, za 

każdym r az m glośi iej, aż zdawaio stę nakoniec, 
że całe niebo i ziemia rozbrzmiało imieniem 
Kepbers.

R O ZD ZIA Ł XVI.

Żsbrak i król.
Było to tr; ecie jo  dnia po południu. Tua 

i Arti siedziały w otwartem oknie wspaniałego 
swego więzienia i przez drewnianą kratę pa.- 
tizyły na podwórze, w którem król Jancs zwykł 
był zasiadać w cirn'u drzew, zajęty rozsądza­
niem sprew i słuchaniem skarg i próśo swoich 
poddanych. Ooie były zaniepokojone, bo oto 
czas upływał, godzina stanowcza nadchodziła, 
a pomoc nie nade ątrfM-

—  Noc się zbliżi. —- rzekła Tua —  a z 
nią i Jar:es nadejdzie. Fairz, jak on spogląda 
na nasię okno, jak lew zgłodniały na spodzie­
wany łup. A Kepbcra jakcś nie widać. Może 
on pizecież jest tylko żebrakiem, obdarzonym 
bujną wyobraźnią, a może umarł, co w jego

wieku dość prawdopodobnem’ się'w ydaje. A  i 
Amen, do którego tak gorąco modły zanosi­
łam, nie daje żadnego znaku. Widocznie opu­
szczona jestem zupełnie. A ct! Asti, ty, coś 
taka ’mądra, powiedz mi, coVmam*czynić?

—  Miej ufność w bogi Jeszcze mamy 
trzy godziny do zacnodu^słońca,$1 a!.w trzy g o ­
dziny bogi, dlii których czas nie istnieje, mogą 
zniszczyć świat, całymi odbudowaćjgo na nowo. 
Przyoomnij sobie, jak głodowałyśmy na wieży 
w Memfis, i co nas" tam I  spotkało. Przypom­
nij sobie, jak rzuciłyśmy się do rzeki i jak 
łódź boga R a nas wyratowała. Ufaj więc bo­
gom i nie trap sięjKsremnie.

—  Ufam im, Asti, ufam, ale, mówmy le­
piej o czem innem .^ Ciekawam co tam się 
dzieje w Mens fis, odkąd je opuściłyśmy? Czy 
sąazisz, że to straszne moje Ka pojęło Abiego 
za męża i rządzi krajem wraz z nim? Jeśli 
tak, to żal mi Drawie księcia, bo w spoirzeiuU 
ma on cos, co mi krew mrozi^w tyłacL.^A jed­
nak twierdzisz, że jest ono częścią mojej oso­
by i że jest duchem nieśmiertelnym dauymlmi 
przy urodzeniu! Szkoda, że nie posiadam dru 
giego Ka i te nie < możesz^ go||wywołać ku 
obronie przeciw Janesowi. Mogłoby go ocza­
rować, a mybyśmy przez ten czas uciekły. Pa- 
trzaj, oto sądy on wydaje, a rrczej radca jego 
czyni to w j* go imieniu, on zaś tymczasem o 
nas myśli » czuję, jak spojrzenie jego pali 
mnie^przez ‘ aty. OL już i wstaje. Co to? Kto 
to nadrhod ..'jjjA stij obuoż się i patrz11 j!

W  liii rmie podwórza stsł wysoki biało- 
brody ; mę/czyzna wjłachtnknach i wspierając 
się na sękatym kiju, mrugał oczami, jakby go 
słońce oślepiało Straż chciała go odpędzić, 
ale machnął kijem i odskoczyli cd niego, jakby 
mocą tajemną rażeni, on zaś zbliżył się do 
błyszczącego tronu i stanął przed nim.

—  Kto jest ten człowiek?— z gniewem za­
pytał Janes. —  Czego tu stoi i cie pzda na 
twarz przed królćm?*'*

—  Czy ty jesteś królem? —  zagadnął go 
Kepher.— Jam prawie ślepy i sądziłem, żeś taki 
sam człowiek jak ja, tylko odziany w połysku­
jące szaty. Powiedz mi, jakie się to ma uczu 
cie, będąc królem? Czy tv cierpisz i radujesz 
się jak inni 1 czy także obąwiasz się śmierci? 
Czy ciało tweje ped złotem 1 purpurą takie sa 
mo, jak moje pod łachmanami? Czy cie wspom 
nieni* nie dręczą, a pamięć] o zmarłych nie 
t r a p ? ? « r  - f  '

—  Czy ja tu siedzę, aby odpowiadać na

zagadki, głupcze?,—  odparł Janes.,—  W ygnajcie 
tego nędzarza. Js interesami państwa jestem 
zajęty i nie mam czasu.

—  Interesami jesteśfzajęty, 'panie? Ale 
chyba nie państwowymi. Sądzę, że raczej zaj' 
muje cię ta, która tam oto wj tymTJoknie sie­
d z i ,—  rzekł żebrak, wskazując na Tuę, ukrytą 
za drewnianą kratą • Jeszcze Tzy godzinj ma 
my do zachodu słońca, możesz m ęc prośby 
mej wysłuchać, tembardziej, że tyczy sie ona 
właśnie tej pani,]o Którą ci tak chodzi.

—  A ty co o niej j  wiedzieć możesz, sta­
ry łotrze?

—  Bardzo wiele, [ponieważ jestem jej 
ojcem.

—  Jej ojcem! T y  kłamco obrzydliwy?
—  Tak, jej ojcem, i przyszedłem ci po 

wiedzieć, te kr. w nasza dawniejsza jest od 
twojej, i że nie chcę rnę mieć za zięcis, tak 
jak i córha moja me pragnie cię mieć za mał­
żonka.

Na te słowa niektórzy dworacy wybuch­
nę ii śmiechem, Janes z*t zbiadi zełzłości, I aż 
tchu mu zabrakło.

— JWurzućcie stąd jtego  waryata, —  huk­
nął nareizcie, —  i wyrżnijcie mu plugawy jego 
język.

Zanim jednak st.aż zdołała go poenwy- 
cić, Kepher przemówił, i” to tak straszaym gło­
sem, że wszyscy stanęli jak w ryń, nie śmiejąc 
kroku postąpić.

—  Strzeżcie się, abyśiie mnie nie^dot- 
knęli, mieszkańcy Tatu,— zawołał —  **ie wiecie 
bowiem, co się kryje pod tymi łachmanami. A 
ty Janesie, któ^y królem się zwiesz, słuchaj 
rozkazów większego monarchy, zamieszkującego 
ponad słońcem. Zanim noc zapadnie, Kszesz 
dziew;cę, ktćrą chcesz pojąć za żonę, i towa­
rzyszkę jej, i caiy ich dobytek wyprowadzić po 
za południowe bramy miaeta, i tam je pozosta­
wisz, nir czyrJąc im najmniejszej krzywdy. 
Takim jest rozkaz króla królów, który przeby­
wa wysoko.

—  A  cóż rię stanie, jeśli zadrwię sobie 
z tego rozkazu?— zapytał Jines

—  Nie drwij, — • odparł Kepher, —  a 
wspomnij raczej na obraz, który ci As.,! w wo­
dzie pokazała.

—  T o  była egipska sztuczka, czarowniku, 
a jak widzę, musiałeś do niej doporaćdz. W y­
noś się, i wiedz o trm, że kpię sobie z twoich 
czarów i z twojego k^óła królów. Dziś w ie­
czór dziewica żoną moją zostanie.

—  A więc Jaresie, władco państwa Tatu, 
wytiuebaj wyroku, jaki ci mam ogłosić. Dziś 
wieczór inna kochanka cię obejmie, a imię jej 
Śmierć. Wielu zaf z towarzyszy twoich po­
dzieli twój los-, jako karę ca grzechy i bezeceń­
stwa jakich się w ciągu żyda dopuścili, a na 
tronie twoim zasiądzie inny, do rodu twego 
nienależący, i panować będzie nad państwem 
Tat.

Kepher, wymówiwszy te słowa, odwrócił 
się i powoli skierował się ku bramie, nic z a ­
trzymywany przez nikogo, bo taki majestat bił 
teraz z całej jego postaci, że nikt nie odważył 
się zbliżyć.

—  Przyprowadźcie tu nazad tego czarow­
nika, i zabijcie go zaraz —  zaw ołd Janes, ochło­
nąwszy z wrażenia; a dworacy jego skoczyli 
jak psy spuszczone z łańcucha, by rozkaz w y­
konać.

A le za bramą już go nie znaleźli Jakaś 
kobieta widziała go tutaj, dziecko znów gdzieś 
dalej, a kilku niewolników w innem jeszcze 
miejscu, wszyscy jednak pouciekali, zauważyw­
szy, iż idąc nić rzucał wcale cienia Nakoniec 
strażak przy południowej' bramie powiedział im, 
iż widział jak wychodził z miastc; taka jednak 
szalała burza piaskowa, że o dalszym pościgu 
nie mogło być mowy; z niczcm więc powrócili 
do paracu, gdzir im k '61 rozkazał dać po kil­
kanaście rózeg w pięty. Gdy ciemnotć zsoadła 
Jsnes o naznaczonej godzinie udał się do po­
koju Tuy 1 Asti, eućucbów pozostawiając za 
drzwiami. Ltm py były pozapalane i okna 
zamknięte, ale pomimo to słychać było wycie 
wiati u, a w powietrzu unos 1 się piasek pu 
styni.

—  Pani— rzekł król wchodząc— przysze­
dłem po twoją odpowiedź.

—  Królu —  odparła Tua, która wrez 
z Asti tak jak pierwej stał a nnd brzegiem b a­
senu— wysiuchej mnie nic dla mego doDta, lecz 
dia swego własnego. Je mam przyjaciół w zie­
mi i w pow:etrzu; wszakże jeden z nich nieda­
wno cię w sądowem podwórzu odwiedził, nie­
prawdaż? Wyzbądź się więc swego szaleństwa; 
preszę cię o to, życząc ci dobrze, a nie źle. 
Bo jeśli jednym palcem mnie dotkniesz, nie­
szczęście rię spotka iub w najlepszym razie 
sama śmierć sobie zadim.

—  Zaprzestań swoich gróźb, których się 
nie obawiam, a daj mi odpowiedź.

(D. c. n )

I
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I:

K A L E N D A R Z
Encyklopedyc=:no*l*raktyczny  

na ro k  1913.
wyszedł z druku i zawiera: sto kilkadziesiąt artykułów, mnó­
stw o r>crjd i w skazów ek orafctvc*oveh. mao, planów, zesta­

wień stacyscycznycn i t. p.

portretów, oraz niezmiernie cie­
kawych kartografii encyklope- 
dyczno - statystyczno - porównaw­
czych.

Rocznik Gebethnera i Wolffa
zawierający nadto wszelkiego rodzaju informacye kalendarzo­
wo-astronomiczne, geograficzne, etnologiczne, polityczne, 
chronologiczne historyczne, statystyczne i t. o., powi n ie.l 
zn a jd o w a ć  s ię  w e w s z y s tk ic h  dom ach p o l­

sk ich .
Cena k .  e n ,  w oprawie kartonowej k «  8 0 .

KALENDARZ
CEMTRALv EGO TOWARZYSTW A ROLNICZEGO 

na rok  1913.
Cena obu części rb . 1.25) z notatnikiem oprawnym 

w skórę rb . 1-65.
Skh-1 BHwtJj w księgarniach GEBETHNERA i W OLFFA

w W artzcw ief L u b lin ie  i Ł c d z i.
Do nabyć a we wszystkich księgarniach. 5 4 1 0
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Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a r n i 9 .

Mając przedstaw icielstw o, poleca wyroby następujących
fabryk:

PI U / n P T U y  S iow n ik i, m lo c a r n ie  k on n e. 
Ł L W U n  I n i  k ir r a ty , A alw lark i.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH fe
m obila i m ło ca rn io  p a ro w e . 

ECKIRT P łu gi, k u lty * s to r y  sp r ę ż y n o w e .

MILWAUKEE M aszyn y  żn iw n a . 

ZIKMERMANN M locarn ia  k on iczyn ow a .

HEID M aszyny do b e jco w a n ia  n a s  "on. 
PLATZ Konna i r ę c z n a  p u lw aryza  lor y.

■ ty n k i ,  n .  D n h n r  S t p a r a  t o r y  w iró w k i ,  n a o t y .  
■ l a l a i c  U i 1 n l j O i ,  n ie  r l a c i a r a k l i  i

R ó żn i maszyny I n a r z fd z u  najlepszych kraj. I zagranlczn. fabryk.

Superfośfat, Saletra, Toma- 
sówka Gips, Kaiml, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
N A S I O N A  p o l n e  i  o g r o d o w e .

Cenniki na iądanie gratis i franco. 564

Otrzymamy mowy tram aport
* le * b ą d a e |  wr k a ó d y w  d a n a  p o lo k h n

K i welinie, ar 4-ch wielkich *»- 
wtach szdobnie e p , clonych, nagro­
dzona przez Kas* Mianowskiego, s- 
beiMująCa kilka tysfęcy artykułów z 
łłustracyi-9' i eutaati, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, łztuJc 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer- 
atriego, rolniczego, kościelnego i ło ­
wieckiego z ę-ctu wieków ubiegłych. 
Pedręćznik w każaym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

NalwiękSzy znawca przeszłości 
polskie; profesor Aleks ś c ie r  BrCck- 
1 er, tak n sze (w „Bibl otece Wa - 
szawskiej*) o EnCyklopedyl G loger., 
,R 6wnie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często sły *zy. a mało 
wie 1 nabierają te szczegóły naw t- 
go barwnego życia i wskrzesza a • 
zamierzchła przeszłość, i biją do 
niej blaski i słychać jej głosy*...

r  e a a  k s i ę g a r s k a  P b . IB. 1037

D la  p r s a w i t o r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o ",
zamawiających dzieło wjAdmlnlstrary! pisma, ceaa zniżona do rh. 12.

Na przesyłką pocztową dołączyć naleły rh 1

Roifaktor odpowiedzialny R ogina Żm ijaw uka

MAGAZYN ROSYJSKIEGO TOW ARLYSTW A

SCHUCKERT & S-ka
O ddział K ijow ski: P u szk ir isk a  Mi 6 . T e le f. 78

Poleca wielki wybór
40 jC

żyrandole, lampy stofowe, figury, zw isszki, latarnie 
i inne pierwszorzęd. włoskich i francus. fa b ryk .

P i e r w s z o r z ę d n a  
francusJoe m arka*

B u te lk o w a n a  w  K r a j u

^ ^ O s z c z ę d n o i e  & r b  n a c i * !

W obec b e z u sta n n ie  w z r a s ta ją c e j  i lo ś ­
c i k a ta s tr o f  k o lejow ych , 5 4 5 5

Ś W I A T

Magazyn Tow arów  Futrzanych

P. M. D O B R E C O W A
Kijom, M io h a io w i m Kr 7 .  T e le fo n  25^ 54.

Poleca ■» wiel- f n u i o r u  f l l t p y B n f l  gotowe męskie 1 damskie rzeczy futrzane, doćhy, gorźc1 
kim wyborze l l l  w d l j f  11119 £ 0 11 (7; ki, mufki, czapki, kołnierze i dywany. Dobieranie, farbo" 
w inie 1 wyprawa futer dokonyw. się we własnej p r a o c a n i .  S p e e y a in y  o d d z ia ł  d la  p r s y jm a w e  
n ia  a b e ta lu n k ó e r , o k r y ć  d a m s k io h . M - g a z y n  z a o p a t r z o n y  ■ m le lk l w y b ó r  n a jr o z m a i­
t s z y c h  ju d m a b n y c l t o w a r ó w  k r a io w y o h  i z a g r a n io z n y o h  f ir m , s u k n o , p lu s z  i a k s a m it .  
Co do wyboru i gatunku towarów — prosimy się przekonać. 4̂88

wydawnictwo i
Tygodnika 
ilustrowanego

u b ezp ieczy ło  w  T ow arz A sekur- „P om oc"  
w sz y s tk ic h  sw o ic it p ren u m era to ró w  r.a rek  
1913 od n ie sz c z ę ś liw y c h  w ypadków  ica k o­
le ja ch  w  K ró lestw ie , C e sa r s tw ie  (w r a z  

z S yb eryą) i w  c a łe j  E uropie.
kto  ulegnie w ypadków , w k a .astr  fie 
kolejowej, powodującej śm ierć lub ka­
lectwo. połączone z n ie z d o ln o śc i do 
pracy, a kto b ęd rio  z a p isa n y  

l is tę  pi-enum erai orów 1 
„ Ś w ia ta 11 w  roku  1913

B

^  a _  N kto udając się w podróż, a nie
Rg B  będąc jrenumeratorem r Świata*, 

aW w kupi sobie jeden numer tego pis 
ma za 20 kop., a ulegnie wypadkowi jak wyżej,

oczym a2 0 0  mb.
U b ezp ieczen ie  t o  j e s i  z u p e łn ia  bezph>tne:
aby otrzymać j o  . o  rb, < d  <zKodow*uia, wystarczy posiadać 
kwit z opłaconej prenumeraty /na-lepiej bezpośredni'' w ad* 
ministracyi), aby zaś otrzymać 2 'o  rb. —  mieć przy s o t:e 

ostatni numer „Ś/m ta*.

Prenumerata , Świata* wynosi: w Warszawie kwartalnie rb
2. W Królestwie i Cesarstwie kw. 2 25 Za granicą kwartal­

nie rb. 3 W  Austryi kwartalni** 6 kor.

Adres Redakcyi i Administracji: W arszawa. Zgoaa 1, T t l e f : 
Redakcyi 80 75 redaktora 88-75, “ da* 73-22 Filie Anmini- 
stracyi: u1. Sienna Nr 2. tel. 11430,  Ł ó iź , Piotrkowska 81. 
Kraków, Bonerowska Nr 12. Lwów, Leona Sapiehy Nr a.

S T O B G g j P
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 

DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Bezwartościową imitaCyę i falsyfikaty ziw ieraja te wszystkie pudełka 
które nie są zaopatrzone w niebie ;ką banderolę z rosyjskim mmitsem 
oraz u aołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej lirmy: Dr. Bayer 
sś T irsa, Budapett. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 8̂r

I N B H M M C t 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 ®
t ik i

Otrzymany transpo.i

Praktyczny pedarunek,
Oryginalne butelki

„ C e r m o s 1'*
Niezbędny przedmiot w 
podróży.,11* polowaniu i 

v  każdym domu: 
konserwuje bez ognia go - 
rąCe płyny 24 godz. i bez 

lodu—chłodne 2 tygodnie. Cena od 2 
rb. 50 k., 3 rb. 50 k- do 20 rb. 
Zawrze w największym wyborze: 

w maga. ynie wy-obów m* „fowycb 
F d . BRABEC, Kijów. Kreszczatyk 
>6 44, tel. 414. Moskwa, Fietrowka 7 
Stolesznikow, dcm własny. 114

i

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma- 
łosnlon o dulikai. smaku, 7 k 
sztuka. Magazyn W a e le k in a , 
W.-Wasylkow. 8, tel. 38-18. 1863

w ydaw nictw o „ T - w a  K p i j o s R a w c x 9 | 9 " >

C aua d la  p renum eratorów  .D zienn ika K ijow ikiago*: 
bez opraw y rb . 5 ,3 5

w ozdobnej opraw ie B 6 .7 5

D R ZEW O  O P A L O W E
a k rn d  J .  P o tu j a n a  ra  Przystani. 
Nabiereż.-Lugow. 17 Tel, aa-8a. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 3847

t
® N a  przesyłkę pocztow ą dołączyć n a le ły  rb . 1 . aqxo S

W a r a a t e s k a  pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. 70 bluzki od 
rb. 3; tam sprzed, się form. papier. 
podług miary. Kresce? 52 m. 17 5134

„La IIIE“.
Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki

pod k iąp ou n io iw affl

j t f a r i u s - ^ r y  £ e t l o n i .
Wychodzi w Paryżu, i-azy numer ukazał aię r  d. 34 lutego 

a. at. bież. roku.

U „ U H  je«t pismem przyjaciół F rancy  i i francuzów , którzy 
ilu aię in teresują rozw ojem  literatury , sztuki i m yśli ludz­

kiej w świccie iałym,
I •  „ { p ff  ma za zadanie zaznajam iać awych czytelników »  

I ; L ii i l u  wszystkiem, ca jest siłą i postępem  w życiu krnjów i

narodów.

U „ U f f  pomieszcza artykuły p tó r i  na jw yoitn iejarych  publi- 
ł l u  cyatćw  i utw ory literackie oryginalne, po rtre ty  oso­

bistości n a  Których zw rócona jest uw aga św iata, spraw ozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadom ości ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.
Każdy numer ,L a  rie* liczy 3 3  s trony  druku, zawiera także ilu* 

■trucye poza tekstem .

Roczna prenumerata „La vie" w ynosi 25 fr. (10 rubli).

Prenumeratę ,L a  fie* przyjmuje Jt P aryżu  Redakcya ,L a  rie* 

8 8 , ru a  M azanina.
I K ljowia księgarn ia  L Id zikow okiago, K raozoza*

tyk AS 29.

Nauczycielka
praktyczna, zn tjąci jęr. franC., aie- 
m i.c , teor. i prafct oraz rauzysę 
Adres: TorCzyrwoł. gub K. L. 5357

NatycnmiasT sprzetteje si?
nreblt macnoniowr starożytne, o b ra­
zy i t. p. Andrzejewski Zjazd Nr 1) 
m 3, lt piętro. 5418

Czytelnia . ,N g w u ś c I“
M Olszewskiej. Prorezna Nr 21. 
Otrzymano nowości. Premtm pism.

5423 .

S u k n ie  e le g a n c k ie  n a  aaieczo-
py i b a le  kuponowe, ze wLtpwkarni 
d;*etowe, koronkowe orsz in Dodat 
ki do sukien, Ceny nadar przystęone 
Upraszamy ^przekonać s:ę. Mag 
.ALEKSANDRPMTFJ” W Włodzl 

mlerska .'/Ś 39 róg Proreznej. 5445

Z i m o w y  r u l t ł s d  j u J y .
- No kolo ju ch  P ołudniow o-Z achodnich

Chcę zmienić posadę o{,-odaika w 
styczniu, w gub k»j. L b  wol. sa­

motny, lat średnich p Cztrniatyn 
Pod g. m, Sewtrynówka, 1. Pawlow 
ski. 5745

H lłod a  n rau ceycie lk a  poszukuje 
awl posady na wyjazd, skońzzy.a 
gimnazyum rządowe, słuchaczka 
kur.sć- im A Ba-an<>oiciego. A d ;ts  
Kijowska gub. noczta Ł ysiaikr, w ieś 
Żurzyńce dla B. i. 547i

p n l t  i!1- wykwalifikowany poszu- 
f iU lI lI l l  kuje posady samodziel 
nego rządcy od lutego r. n. KauCya 
na żądanie Adres: st. Zarudu.će,
gub. kijowska d'a B K. 5269

Małżeństwo S S B
mer., żona klucznicy. Woiodarka kij. 
-ub. Zawadówka dta A M. .5501

Nr 1. Kur. I i II ki. Odćsa, od. g. 9 w., prt. 9 m. 45 r.-—N. 
9. K ur. 1 i II ki. V~arsrawa, edeh. g. 7 m 20 w., prz. g. 10 r. —  
Nr 1 k.. K ur  I, II i III kl. Petersburg, odch. g, 9 m. 20 r, prz. 
g. 8 w. 25 w. —  Nr 7. Osób, I, II i IH Odosa., WołoczysLa,
edeh. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Oaob.
I II i III kl, W argzrwa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz g. 6 m. 46
r. —  Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, HumatS, odeb.
g. i<» m. 50 w n., prz. g. 6 m- 20 r. —  Nr » i. i Pośp■ I, II i III
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r.— Nr 19. Osob. I, II i DI kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. <». 6 
m. 33 w., prz. g, io  m. 50 r. —  Nr 39. Osob. I, II i III kl. 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr 
5. Osob. I, II i III kl, Sarny, Warszawa, odch g. u  m. 50 w 
n., prz. g. 7 m. 33 r.— Nr 3. Pocst I, II i III ki. Odesa, Brześć, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 u. 33 w. —  Nr 17. PoeSl I, II i IG! kl, 
ElizŁwecgrad, odch. g. u  m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3. 
Poczt. I, II i  Hlkl. W arszawa, Sarny, odch. g. 3  jt. 50 po płd , 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 27 Osol. I, II i IU kl. B uta 
Cerkiew, odch. g- 5 m. 25 po płd., pr*. g. 9 m. 35 r. —  Nr 13. 
Iowa?,-0 i>0 b. I, H -i III kl. Humań, Odesa, Rostów, odch. g  10 m. 
50 r., prz. g. 6 m. 53 po pM. —  Nr 31. Totoa*.~OPOb. IV  kl Zne- 
menka, Odesa, odch. g. o  m 55 w., prz. g. 7 nr. 43 r. —  Nr. 31 
Towar.-osob. IV kl. Sarny-W arszawa, odch. g. 11 m 05 w., pra 
g 5 “ ■ 53 r.

Mo koloi Mor kio w® ko - K ijow sko • W oron osk io  j.
Nr a. Pośp- I, II i III kl. Moskwa, odch. g- 13 m. 30 po 

płd., prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob. I, U i III kl. Nawla M os­
kwa, odch. g. 12 m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  N*- 12
Osob- I, II i III kl. Kurst, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g. 9 m 
30 r- —  Nr 114 Osob I, II i III kl. Kursk, Bachmncz, Petersburg, 
odch f  10 m. 45 w., prz. g. 7 r. i o g. 10 m. 35 r. —  Nr 10. 
Osob. I, U i Uj kl. Bąchmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g. 
4 m. 30 po płd- —  Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Połtewa, Charków,
odch g. 6 w., prz. g. u  m. 35 r. —  Nr 4. Ot 0 0 . I, II i III
kl. Poltawa, Rostów n. D., odch.g. u  m. 13 w., prz o g. 6 m. 
30 r. —  Nr 6. Towcr.-osob. I, II i III kl. Połtnwa, Władykaukaz, 
odch. g  3 m. 05 r., pirsych. o g. u  m, jo  w.

B i a ł a  *  C e r k i e w
Przyjmuje 5484

prenumeratę na „Dziennik Kijowski" 
KSIĘGARNIA, i CZYTELN IA

I M . B r o d o w i c r
T-wo Pomocy Stud. Polakom 

Uniwersytetu Kijowskiego. Biu 
ro Pracy potecs studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowni! :6w biuro 
wych, masażystów ctc. Z?pisy 
przyjmują aię w lokalu Biur? Pra­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do s  pp. codziennie. 4*8

O d e s a
prenumeratę L-a 

Jzierak  iCijowski^

przyjmuje
t l o i ę g  o p r Io  I C i y t e i s i o

A . Zwierowicza
J a k a ła rE B la a lsIa  ł ; i

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nś 38 WydawDS Anto..i Zaoloński.


